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L O N D Y N  P A P . W  z w ią z k u  z p o ­
s z u k iw a n ia m i d o k u m e n tó w  s k r a ­
d z io n y c h  p r e m ie r o w i H a r o ld o w i 
W ils o n o w i,  S c o t la n d  Y a rd  z a t rz y ­
m a ł  o s ta tn io  n a  p rz e s łu c h a n ie  9 
o só b  — 7 m ę ż c z y z n  i  2 k o b ie ty .  4 
o s o b y  z o s ta ły  z w o ln io n e  w k ró tc e  
p o  z ło ż e n iu  ze źh a ń . Ż a d n y c h  n a ­
z w is k  n ie  u ja w n io n o .

K ra d z ie ż  d o k u m e n tó w  p r e m ie ra  
W ils o n a  —  to  ta je m n ic z a ,  c ią g n ą c a  
s ię  d o ść  d łu g o  s p ra w a . D o k u m e n ty  
te  z o s ta ły  s k r a d z io n e  p rz e f i  w y b o ­
r a m i  p o w s z e c h n y m i w  lu t y m  1974 
r o k u .  W  p a ź d z ie rn ik u  1975 r .  H . 
W ils o n  z a s k o c z y ł Iz b ę  G m in  o -  
ś w ia d c z e n ie m  o  o ś m iu  k ra d z ie ż a c h  
w  je g o  p o m ie s z c z e n ia c h , b ą d ź  lo ­
k a la c h  n a le ż ą c y c h  d o  lu d z i  z n a j ­
b liż s z e g o  o to c z e n ia  sze fa  rz ą d u . 
P rz e d  p a ro m a  d n ia m i z a n o to w a n o  
n o w e  w ła m a n ie  d o  m ie s z k a n ia  je d ­
n e j  z  s e k r e ta r e k  z a t ru d n io n y c h  w  
u rz ę d z ie  p r e m ie ra .

Część s k ra d z io n y c h  p r e m ie ro w i 
d o k u m e n tó w  zo s ta ła  o d z y s k a n a  
d z ię k i  p o m o c y  o s o b n ik a  p o w ią z a ­
n e g o  ze ś w ia te m  p r z e s tę p c z y m . 33- 
le tn le g o  T e r r y  N ic o ls a , k t ó r y  o d k u ­
p i ł  p a k ie t  z d o k u m e n ta m i,  o fe r o ­
w a n y  je d n e m u  z w y d a w n ic tw  e u ­
r o p e js k ic h .

Z  s z e re g u  p u b l ik a c j i  w  p ra s ie  
lo n d y ń s k ie j  w y n ik a ,  że s k ra d z io n o  
o s o b is tą  d o k u m e n ta c je  H a ro ld a  
W ils o n a , w  t y m  z w ła szcza  o ś w ia d ­
cz e n ia  p o d a tk o w e , rę k o p is y ,  fo to ­
g r a f ie ,  j a k  r ó w n ie ż  ta ś m y  m a g n e ­
to fo n o w e . R o z p o w s z e c h n ia n e  w  
L o n d y n ie  in fo r m a c je  s u g e ru ją ,  że 
w ś ró d  z a g in io n y c h  ta ś m  m a  s ię  
r ó w n ie ż  z n a jd o w a ć  n a g r a n ie  r o z ­
m o w y  H . W ils o n a  z b. p re z y d e n ­
te m  U S A  R . N ix o n e m . P o tw ie r d z e ­
n ie  t e j  w ia d o m o ś c i m o że  n a d a ć  c a ­
łe j  s p ra w ie  n o w y  w y m ia r .

Klej -  narzędziem 
chirurgów

O D  D A W N A  c h ir u r d z y  m a rz y ła  o 
k le ju ,  k t ó r y  z a s tą p iłb y  s z w y  i  k l a ­
m r y .  O s ta tn io  ze s p ó ł b u łg a rs k ic h  
n a u k o w c ó w  w y n a la z ł  i  w y p r o d u k o ­
w a ł  s p e c ja ln y  ld e j  d ia n is to -a to ry lo -  
w y .  Z o s ta ł o n  ze ś w ie tn y m i w y n i ­
k a m i  z a s to s o w a n y  w  p o n a d  ty s ią c u  
o p e r a c j i  w ą tr o b y ,  ś le d z io n y , n e re k , 
p łu c  i  in n y c h  n a rz ą d ó w . P e w n e  
o d m ia n y  k le ju  z n a la z ły  ró w n ie ż  
z a s to s o w a n ie  w  e le k t r o n ic e  i  w  
p rz e m y ś le  n a rz ę d z io w y m .

NAW ET jeśli na dworze 
śnieg i mróz warto dla 
zdrowia zażywać kąpieli...

(CAF  — AP)
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Decyzje Prezydium Rządu

•  Wykorzystanie rezerw
•  Poprawa jakości 

wyrobów rynkowych
W AR SZAW A PAP. Jak In fo rm u je  rzecznik prasowy rządu, resortowo będą przedmiotem 

30 stycznia Prezydium  Rządu p rzy ję ło  uchwałę w  sprawie po-
wszechnego w ykorzystania rezerw w  gospodarce narodowej. nyCh dyrektorów zjednoczeń. P rz e -  
Zgodnie z postanowieniam i I I  Plenum  KC  PZPR, w  dokumen- widuje się powołanie w  przedsię- 
cie wskazano główne k ie ru n k i działania, k tóre musi podjąć ad- ¡Jiorstwach * zakładach komisji, 
m in is trac ja  państwowa I gospodarcza, aby usta lić i  w ykorzy- rezerw* i 'przyg^w ani^^pro^ra^nt 
stać w  powszechnej ska li rezerwy społeczno-ekonomiczne, a ich wykorzystania. Pracami komisji 
tym  samym uzyskać istotną poprawę efektywności i  jakości kjerować będą dyrektorzy przed- 
gospodarowania, s,eh,nrstw- P"  dAk,a'," v  s ię b io r s tw .  P o  d o k ła d n y m  r o z e z n a ­

n iu ,  ja k ie  r e z e rw y  i  w  ja k ie j  s k a l i

U C H W A ŁA  podkreśla ko - U W Z T S S ;  ¿ J S T S
meczność zapewmema pełnej pr™“ utr p i » “  piP, S .
rea lizac ji Narodowego Planu «a lata

p rz y g o to w a n e  d o  k o ń c a  lu te g oSpołeczno-Gospodarczego na r o k  p rz e d e  w s z y s tk im  o  je g o  le p sze  z b i-  

1976 oraz stworzenie w arunków  S T S S t w ^ S J ! S S ! ^ S i  
do jego przekroczenia, zwłasz- e ta p ie  z a g o s p o d a ro w a n ia  re z e rw . 
C za  je ś li chodzi o dostawy na Z a d a n ia  z w ią z a n e  z w y k o r z y s ta -  
rynek wewnętrzny i  eksport. T C i iS
Powinno w  tym  dopomoc nale- g o s p o d a rk i o ra z  o g n iw  c e n tr a ln y c h  
żyte spożytkowanie dodatko- i  te re n o w y c h .
wych środków i możliwości, . W e  w s z y s tk ic h  o g n iw a c h  g o sp o - 
• . .  * _ _ •  - i d a r c z y c h  i  in s ty t u c ja c h  zo s ta n ąja k ie  w y łon ią  s ię  W  w yn iku  o p ra c o w a n e  p r o g r a m y  p o w s z e c h n e - 
pierwszego etapu zagospodaro- g o  w y k o r z y s ta n ia  r e z e rw ,  w  k tó -  
wyw ania rezerw. r y c h  w  sp o só b  w y m ie r n y  o k r e ś li

J  ' s ię  s p o d z ie w a n e  e f e k t y  s p o łe c z n o -
*  -e k o n o m ic z n e , z a r ó w n o  w  s k a l i  r o ­

k u  1976, j a k  i  o k re s u  1977—1980.
W  Z A Ł Ą C Z N I K U  d o  u c h w a ły  

o k re ś lo n o  k ie r u n k o w e  w y ty c z n e  d la  
m in is t r ó w ,  k ie r o w n ik ó w  u rz ę d ó w  
c e n t r a ln y c h  i  w o je w o d ó w , a ta k ż e  
k o n k r e tn e  z a d a n ia  z w ią z a n e  z w y ­
k o r z y s ty w a n ie m  re z e rw ,  z a ró w n o  
o g ó ln y c h  i  p o w s z e c h n ie  w y s tę p u ją ­
c y c h , j a k  i  s p e c y f ic z n y c h  d la  po sz­
c z e g ó ln y c h  d z ia łó w ,  g a łę z i i  b ra n ż  
g o s p o d a rk i.

Z g o d n ie  z p r z y ję t y m  p o s ta n o w ie ­
n ie m , w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  w y ty c z -

k ła d o w e  p r o g r a m y  w y k o r z y s ta n ia  
t y c h  re z e rw .  B ę d ą  on e  n a s tę p n ie

(Dokończenie na it r .  2)

Zamachy bombowe
w Portugalii

L IZ B O N A  P A P . W  o s ta tn im  cza ­
s ie  w  P o r t u g a l i i  n a s i l i ł y  d z ia ła ln o ś ć  
o rg a n iz a c je  s k r a jn ie  p ra w ic o w e , k tó  
r e  d o k o n u ją  a k tó w  te r r o r u .  W  
c z w a r te k  w  B ra g a , n a  p ó i t io c y  k r a  
j u ,  e k s p lo d o w a ło  6 ła d u n k ó w  w y ­
b u c h o w y c h , p o d ło ż o n y c h  p rz e z  n ie ­
z n a n y c h  s p ra w c ó w  p o d  lo k a le  z w ią z  
k o w e  i  s ie d z ib y  p a r t i i  le w ic o w y c h .  
W  p ią te k  d o s z ło  na  p ó łn o c y  P o r t u ­
g a l i i  d o  d a ls z y c h  z a m a c h ó w . W  
S a n to  T ir s o  e k s p lo z ja  p o w a ż n ie  
z n is z c z y ła  d o n »  d z ia ła c z a  p o r tu g a l­
s k ie g o  r u c h u  d e m o k ra ty c z n e g o , w  
V i la  d o  C on de  p o d p a lo n o  b u d y n k i  
s p ó łd z ie ln i ,  w  B a rc e lo s  f u n k c jo n a ­
r iu s z e  G w a r d i i  N a r o d o w o -R e p u b li-  
k a ń s k ie j  a r e s z to w a li  d w ó c h  m ę ż ­
c z y z n , k tó r z y  r z u c i l i  ła d u n e k  w y ­
b u c h o w y  p o d  fa b r y k ę .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  8 m ie s ię c y  w  
c a ły m  k r a j u  z a re je s t r o w a n o  p o n a d  
380 ró ż n y c h  n a p a d ó w  te r r o r y s ty c z ­
n y c h  n a  s ie d z ib y  i  m ie s z k a n ia  d z ia  
łą c z y  P o r tu g a ls k ie j  P a r t i i  K o m u n i­
s ty c z n e j i  in n y c j i  o r g a n iz a c j i  le w i ­
c o w y c h .

O b e c n a  fa la  t e r r o r u  w  P o r tu g a l i i  
je s t  s z c z e g ó ln ie  g ro ź n a , p o n ie w a ż  
t r w a  je d n o c z e ś n ie  k a m p a n ia  w y ­
b o rc z a . W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to  
że s i ły  p r a w ic y  d ą ż ą  d o  za s tra s z e ­
n ia  lu d n o ś c i i  s tw o r z e n ia  w  k r a ju  
a tm o s fe ry  u t r u d n ia ją c e j  n o r m a ln ą  
d z ia ła ln o ś ć  s i ł  d e m o k r a ty c z n y c h .

Automatyczne
połączenia telefoniczne 
ze Szwajcarią i Szwecją

W A R S Z A W A  P A P . O d  1 lu te g o  
b r .  a b o n e n c i w a rs z a w s k ie g o  w ę z ła  
te le k o m u n ik a c y jn e g o  m o g ą  łą c z y ć  
s łę  a u to m a ty c z n ie  ze  S z w a jc a r ią  i  
S z w e c ją . N u m e r  k ie r u n k o w y  do 
S z w a jc a r i i  80-41, d o  S z w e c ji  80-46. 
P o  w y b r a n iu  n u m e r u  k ie r u n k o w e g o  
n a le ż y  w y b r a ć  d o d a tk o w o  n u m e r  
k ie r u n k o w y  d a n e g o  m ia s ta , a n a ­
s tę p n ie  n u m e r  a b o n e n ta . D a n e  
n u m e ra c h  m ia s t  m o ż n a  u z y s k a ć  
in f o r m a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j.

„ I m p u ls y  z a l ic z e n io w e ”  w  p o łą ­
c z e n ia c h  d o  S z w a jc a r i i  w łą c z a ją  
s ię  co  1,33 s e k u n d y , m in u ta  ro z m o ­
w y  k o s z tu je  22,50 z ł.  D o  S z w e c ji  
c z ę s to t liw o ś ć  im p u ls ó w  p rz y p a d a  co 
1,66 s e k ., a m in u ta  r o z m o w y  k o s z ­
t u je  20 z ł.

W Stoczni im. A. Wartkiego

Wodowanie
m/s „Chełm“

Z  P O C H Y L N I „O d ra * *  S to c z n i im .  
A .  W a rs k ie g o  s p ły n ą ł n a  w o d ę  d z iś  
o  g o d * . 12 d ro b n ic o w ie c  u n iw e r s a l­
n y  m /s  „ C h e łm ” . J e s t to  szós ta  je d ­
n o s tk a  z s e r i i  p rz e z n a c z o n e j d la  
P L O , c z te ry  s ta tk i  ju ż  p ły w a ją ,  a 
p ią t y  —  m /s  „ B o c h n ia ”  z n a jd u je  
s ię  a k tu a ln ie  p r z y  n a b rz e ż a  w y p o ­
s a ż e n io w y m  „W a rs k ie g o ” . S t a t k i  z 
t e j  s e r i i  są n a  w s k ro s  n o w o cze sn e , 
w y s o c e  z a u to m a ty z o w a n e , p rz y s to ­
so w a n e  są d o  p rz e w o z u  ró ż n e g o  
r o d z a ju  d r o b n ic y  o ra z  k o n te n e ró w .

POLACY

i regatach samotnych
N A J W IĘ K S Z Ą  im p re z ą  ż e g la rs k ą  

n a  ś w ie c i«  w  b r .  b ę d z ie  t r a d y e y jn a  
„ O p e ra c ja  Z a b ie l”  o rg a n iz o w a n a  
ty m  ra z e m  w  N o w y m  J a r k u .

W  ty m  z lo c ie  n a js ła w n ie j ­
s z y c h  s ta tk ó w  ż a g lo w y c h  z ca łe g o  
ś w ia ta  w e z m ą  r ó w n ie ż  u d z ia ł  p r z y ­
n a jm n ie j  d w ie  je d n o s tk i  p o ls k ie :  

P o m o r z a "  i  h a r c e r s k i  ja c h t  
y  „ Z a w is z a  C z a rn y ” . D o  

u c z e s tn ic tw a  w  z lo c ie  i  r e g a ta c h  
p r z y g o to w u ją  s ię  ta k ż e  k lu b y  że ­
g la rs k ie .

Z lo t  w  N o w y m  J o r k u  p o p rz e d z o ­
n y  z o s ta n ie  w ie l k im i  r e g a ta m i,  k t ó ­
re  ro z p o c z n ą  s ię  2 m a ja  b r .  w  
P ly m o u th  i  p r o w a d z ić  b ę d ą  p rz e z  
W y s p y  K a n a r y js k ie  i  B e rm u d y .  4 
l ip c a  p rz e w id z ia n a  je s t  w ie lk a  p a ­
ra d a  w  N o w y m  J o r k u .

D o  t r a n s a t la n t y c k ic h  r e g a t s a m o t­
n y c h  ż e g la rz y  P Z Z  z g ło s i ł  d w ó c h  

d i k a p i ta n ó w ;  K a z im ie rz a  J a -  
ze S z c z e c in a  n a  ja c h c ie  

Z b ig n ie w a  P u c h a ls k ie -

p o ls k ic h  : 
w o rs k ie g o  
„ S p a n ie l”  1 
g o  z G d y n i  n a  ja c h c ie  „ M i r a n d a ” . 
D o  u d z ia łu  w  t y c h  re g a ta c h  p r z y ­
g o to w u je  s ię  ta k ż e  łó d z k i  ż e g la rz  

'  '  '  ‘  ‘  ‘  z a m ie rz aW o jc ie c h  J e z ie rs k i,  k t ó r y  ___
w y ru s z y ć  n a  p ie rw s z y m  w  P o lsce  
t r im a r a n ie  '
d łu b a .

ja c h c ie  o t r z e c h  h a -

BRAZYLIA

Pierwsze sukcesy
w walce 

z piraniami
B R A Z Y L IA  w y p o w ie d z ia ła  o tw a r ­

tą  w o jn ę  p i r a n io m  — r y b o m , k t ó ­
re  z y s k a ły  s o b ie  p r z y d o m e k  „ r z e c z ­
n y c h  r e k in ó w ” .

Ż a r ło c z n o ś ć  p i r a n i i  m o ż n a  p o r ó w ­
n a ć  t y l k o  z ż a r ło c z n o ś c ią  b ia ły c h  
r e k in ó w  a u s t r a l i js k ic h .  Ż ą d za  k r w i  
p i r a n i i  s ta ła  s ię  j u ż  le g e n d a rn a . W  
1966 r o k u  p o tę ż n a  ła w ic a  t y c h  r y b  
w  c ią g u  k i l k u  z a le d w ie  m in u t  p o ­
ż a r ła  o d d z ia ł o k o ło  20 w e n e z u e l­
s k ic h  p a r ty z a n tó w ,  k tó r z y  z a b łą ­
k a l i  s ię  n a d  rz e k ę  A r a u c a .  P rz e d  
d w o m a  la t y  w  p o b l iż u  M a n a u s  n a d  
A m a z o n k ą  o f ia r a m i  p i r a n i i  p a d l i  
c z ło n k o w ie  w y p r a w y ,  z o rg a n iz o w a ­
n e j  p rz e z  tz w .  F u n d a c ję  In d ia ń s k ą .  
N a  b rz e g u  r z e k i  z n a le z io n o  t y lk o  
3 s z k ie le ty .

Ż a d n a  rz e k a  w  r e jo n ie  A m a z o n i i  
n ie  je s t  w o ln a  od  t e j  p la g i .  R y b y ,  
m ie rz ą c e  z a le d w ie  30 c m  d łu g o ś c i,  
m a ją  n ie z w y k le  o s t re  z ę b y  i  p o t r a ­
f i ą  w  c ią g u  k i l k u  m in u t  p o z o s ta ­
w ić  ze s w y c h  o f ia r  t y l k o  k o ś e L  
.Test t o  r ó w n ie ż  s tw o rz e n ie  n ie z w y ­
k le  ż y w o tn e .  N a w e t  w  5 m in u t  p o  
u c ię c iu  g ło w y ,  s z c z ę k i p i r a n i i  p o ­
t r a f ią  o d g ry ź ć  p a le c .

(Dokończenie na str. 3)

Drenaż mózgów
L E K A R Z  z I n d i i  p r a c u je  w  b r y t y js k im  s z p ita lu ,  n a u k o w ie c  z F i l i ­

p in  p r a c u je  w  a m e ry k a ń s k im  la b o r a t o r iu m , in ż y n ie r  z N ig e r ia  p ra ­
c u je  w  w ie lk ie j  fa b r y c e  k a n a d y js k ie j .  W  ję z y k u  e k o n o m ic z n y m  — 
w s z y s c y  t r z e j  w n o s z ą  w k ła d  do  „ o d w r o tn e g o  t r a n s fe r u  te c h n o lo g i i ” .

P r a c o w n ic y  S e k re ta r ia tu  K o n f e r e n c j i  O N Z  d /s  H a n d lu  1 R o z w o ju  
(U N C T A D )  w  G e n e w ie  o b l ic z a ją  o b e c n ie , i le  p ie n ię d z y  z y s k a ły  W ie l­
k a  B r y ta n ia ,  K a n a d a  i  U S A , k o r z y s ta ją c  z p ra c y  236 ty s . w y s o k o  
w y k w a l i f i k o w a n y c h  s p e c ja l is tó w ,  k tó r z y  w  la ta c h  1960—1972 o s ie d la li 
s ię  ta m  p o  w y e m ig r o w a n iu  ze s w y c h  r o d z in n y c h  k r a jó w  T rz e c ie g o  
Ś w ia ta . O b lic z o n o , że k o r z y ś c i U S A , W . B r y t a n i i  i  K a n a d y  w y ra ż a ­
ją  s ię  su m ą  o k o ło  50 m in  d o la r ó w .  J e d n o c z e ś n ie  p r a c o w n ic y  S e k re ­
t a r ia tu  U N C T A D  s tw ie r d z a ją ,  że w  ty m  s a m y m  cza s ie  U S A , W ie lk a  
B r y ta n ia  i  K a n a d a  w y d a tk o w a ły  n a  c e le  r o z w o ju  n a u k i  i  w y ż s z y c h  
u c z e ln i w  k r a ja c h  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  o k o ło  46 m Ln d o la ró w .

S e k r e ta r ia t  U N C T A D  p o s tu lu je ,  a b y  k r a je  u p r z e m y s ło w io n e  z r e w i­
d o w a ły  s w ó j o b e c n y  s y s te m  .^d re n a żu  m ó z g ó w ” , c z y l i  ś c ią g a n ia  na  
s w o je  t e r y t o r iu m  w y s o k o  w y k w a l i f i k o w a n y c h  p r a c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h  i  te c h n ic z n y c h ,  w y k s z ta łc o n y c h  w  k r a ja c h  T rz e c ie g o  Ś w ia ta . 
U p r a w ia n y  d o ty c h c z a s  „ o d w r o tn y  t r a n s fe r  te c h n o lo g i i ”  s p ra w ia , że 
k r a je  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  c o ra z  b a r d z ie j  s ię  z a d łu ż a ją , a je d n o c z e ś n ie  
k o rz y ś ć  z r o z w o ju  n a u k i  w  t y c h  k r a ja c h  z o s ta je  z r e d u k o w a n a  n ie ­
m a l do  p o ło w y .  O c z y w iś c ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że c i  le k a rz e , in ż y ­
n ie r o w ie  c z y  n a u k o w c y ,  k tó r z y  e m ig r u ją  d o  k r a jó w  u p r z e m y s ło w io ­
n y c h ,  o s ią g a ją  d u że  k o r z y ś c i  in d y w id u a ln e ,  je d n a k ż e  ic h  k r a tę  m a ­
c ie r z y s te  p o n o s z ą  n ie p o w e to w a n e  s z k o d y . (P A P )

Projektanci mody o roku 2000 C t n a  I  w t
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Iw o n ie *  -  Z d r ó j "  t  
F r a n c j i ,

m /s  „ W r ó ż k a "  *  N o r w e g ii ,  
m /s  „ D z iw o ż o n a "  z D a n ii,  
m /s  „ Z ie m ia  S z c z e c iń s k a ”  i  

N a r v ik u ,
m /s  „ S o ła ”  z  A n g l i i ,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

I  D a n ii,
s /s  „ C ie s z y n ”  z D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  z  D a n ii,  
m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  z 

A lg ie r i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ C h o c h l ik ”  d o  A n g l i i ,  
m /s  „ B a r l i n e k ”  d o  A n g l i i ,  
s /s  „ G n ie z n o ”  d o  S z w e c ji.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
1. I I .  76 R.

s /s  „S z c z e c in ”  z D a n ii.

m /S  „ D z iw o ż o n a ”  do  D a n ii,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

do  D a n ii,
s /s  „ S o łd e k ”  do  D a n ii,  
s /s  „C ie s z y n ”  do  S z w e c ji.

W IZ Y T A  K O M B A T A N T Ó W  
N A  M /S  „ C Z W A R T A C Y  A L "

Ż Y W E  K O N T A K T Y  łącza  
z a ło g ą  P Z M - o w s k ie g o  s ta tk u  
m /s  „ C z w a r ta c y  A L ”  z k l u ­
b e m  b y ły c h  ż o łn ie r z y  B a ta ­
l io n u  A L  im .  C z w a r ta k ó w , k tó  
r z y  p a t r o n u ją  3 2 - ty s ię c z m k o -  
w i .  S ta te k  te n  z n a jd u je  s ię  
o b e c n ie  na  r e d z ie  Ś w in o u jś ­
c ia ;  w ra c a  d o  k r a j u  z w ie lo ­
m ie s ię c z n e g o  r e js u .  R a ze m  z 
r o d z in a m i m a r y n a rz y  n a  s ta ­
t e k  cz e k a  w  Ś w in o u jś c iu  p a ­
t r o n a c k a  d e le g a c ja , n a  cze le  
k tó r e j  s to i  p p łk  T a d e u s z  Sa­
le k .  W ś ró d  k o m b a ta n tó w ,  k tó ­
r z y  z ło ż ą  w iz y tę  z a ło d z e , je s t  
te ż  m a tk a  c h rz e s tn a  t e j  Jed­
n o s tk i  Z o f ia  D ą b ro w s k a -L a d e -  
m a n n . D e le g a c ja  b . ż o łn ie rz y  
A L  w ie z ie  w  p re z e n c ie  m a r y ­
n a rz o m  ł f l  r o w e r ó w  s k ła d a ­
n y c h .

P O D N IE S IE N IE  B A N D E R Y

D Z IŚ  o  g o d z . 14 o d b y ło  Się 
w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j p o d ­
n ie s ie n ie  b a n d e r y  n a  d r o b n i ­
c o w c u  u n iw e r s a ln y m  d la  a r ­
m a to ra  ra d z ie c k ie g o  —  „ M i ­
c h a i ł  O lm iń s k i j ” . J e s t to  18 
i  o s ta tn i  s ta te k  z s e r i i  b u d o ­
w a n e j w  n a s z e j s to c z n i po d  
p a tr o n a te m  z a k ła d o w e j o r g a n i­
z a c j i  Z M S . ( m w )

Nowa książka Lema
S T A N IS Ł A W  L E M  o d d a ł d o  d r u ­

k u  ( „ W y d a w n ic tw a  L i te r a c k ie ” ) 
s w o ją  n o w ą  k s ią ż k ę . J e s t n ią  p o ­
w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  p t .  „ K a t a r ” . J e j  
» k e ja  r o z g ry w a  s ię  w  E u ro p ie  z a ­
c h o d n ie j w  la ta c h  1978—79. T re ś c ią  
s e n s a c y jn e j fa b u ły  je s t  s e r ia  n ie  
m a ją c y c h  w y t łu m a c z e n ia ,  z a g a d k o ­
w y c h  w y d a rz e ń .

Prezydium Rządu
(Dokończenie ze str. 1)

p rz e d m io te m  a n a l iz y  w  z je d n o c z e ­
n ia c h . W s tę p n a  a k c e p ta c ja  p r o g r a ­
m ó w  p o w in n a  n a s tą p ić  je s z c z e  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  m a rc a , a b y  p rz e d  
u p ły w e m  I  k w .  m o ż n a  b y ło  ro z p a ­
t r z y ć  Je n a  p o s ie d z e n ia c h  K S R . 
P r o g r a m y  z a k ła d o w e , o p ra c o w a n e

w  w a r u n k a c h  r o z b u d z o n e j i n i c ja t y ­
w y  z a łó g , w  k l im a c ie  s p r z y ja ją c y m  
u r u c h o m ie n ia  re z e rw ,  p o w in n y  s ta ­
n o w ić  p o d s ta w ę  g o s p o d a rc z e j d z ia ­
ła ln o ś c i  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  i  w  
z je d n o c z e n ia c h  w  r o k u  1976 i  w  la ­
ta c h  n a s tę p n y c h .

Ruchomy zestaw
do ratowania życia
W R O C Ł A W  P A P . W  W y d z ia le  

Z d r o w ia  i  O p ie k i  S p o łe c z n e j w e  
W ro c ła w iu  s k o n s tru o w a n o  r u c h o ­
m y  z e s ta w  d o  d o ra ź n e j r e a n im a c j i ,  
u m o ż liw ia ją c y  u d z ie le n ie  p ie rw s z e j 
p o m o c y  c h o r y m  z  z a g ro ż e n ie m  ż y ­
c ia ,  p o  c ię ż k ic h  u ra z a c h  lu b  z a b u ­
rz e n ia c h  k r ą ż e n ia  i  o d d y c h a n ia . Z e ­
s ta w  te n  p rz e z n a c z o n y  je s t  n a  w y ­
p o s a ż e n ie  s z p i ta ln y c h  iz b  p r z y ję ć .

D o ty c h c z a s  w  s z p ita la c h  n ie  k a ż ­
d y  o d d z ia ł w e w n ę t r z n y  lu b  c h i r u r ­
g ic z n y  p r z y g o to w a n y  je s t  d o  p r o ­
w a d z e n ia  a k c j i  r e a n im a c y jn e j .  N ie ­
je d n o k r o tn ie  z a c h o d z i w ię c  k o n ie ­
czn o ść  k o m p le to w a n ia  n ie z b ę d n y c h  
z e s ta w ó w  p r z y r z ą d ó w  ju ż  w  t r a k ­
c ie  p r z y ję c ia  p a c je n ta  w  b a rd z o  
c ię ż k im  s ta n ie . W  p r a k ty c e  z d a rz a  
s ię , iż  w  k r y t y c z n e j  c h w i l i  p o szcze ­
g ó ln e  u rz ą d z e n ia  z n a jd u ją  s ię  w  
r ó ż n y c h  m ie js c a c h ; s k o m p le to w a n ie  
ic h  p o w o d u je  w ię c  s t r a tę  c e n n e g o  
czasu .

E u g e n iu s z  S z e w c z u k  — tw ó r c a  
ru c h o m e g o  z e s ta w u  re a n im a c y jn e ­
g o  — o p r a c o w a ł k o n s t r u k c ję  z a w ie ­
r a ją c a  k o m p le t  u rz ą d z e ń  i  le k ó w  
n ie z b ę d n y c h  d o  p ro w a d z e n ia  r e a n i­
m a c j i  w  k a ż d y c h  w a r u n k a c h .  JesT  
to  s p e c ja ln y  w ó z e k , w  k tó re g o  d o l­
n e j c zę śc i u m ie s z c z o n o  b u t le  t le n o ­
w e , d o z o m le rz  z n a w ilż a c z e m , z b ió r  
n i k  n a  w o d ę , p o je m n ik  n a  w y d z ie ­
l i n y  i  n a  w y s u w a n e j p r o w a d n ic y  —  
m ie s z e k  o d d e c h o w y  z p rz e w o d e m  
d o  m a s k i t le n o w e j .  P o  d r u g ie j  s t r o ­
n ie  u m ie s z c z o n y  je s t  p o je m n ik  j a ­
ło w y c h  z e s ta w ó w  n a rz ę d z i i  le k ó w .  
D o  p io n o w e j r u r y  r a m y  w ó z k a  u -  
m o c o w a n y  je s t  w y s u w a n y  te le s k o ­
p o w y  p r ę t  d o  m o c o w a n ia  u c h w y ­
tó w  b u te le k  d o  k r o p ló w e k ,  zaś  z 
d r u g ie j  s t r o n y  — e la s ty c z n e  r a m ię  
z a k o ń c z o n e  r e f le k to r e m .  P o n a d to  
d o  w ó z k a  z a m o n to w a n a  je s t  w y -  
e h y ln a  p ó łk a  n a  n a rz ę d z ia  c h i r u r ­
g ic z n e , a n a d  n ią  z łą c z a  do  n a p e ł­
n ia n ia  b u t l i  t le n o w y c h .  W  n a ro ż ­
n e j p rz e g ro d z ie  w  g ó r n e j  c z ę ś c i ze ­
s ta w u  z n a jd u je  s ię  w y lo t  u s y tu o ­
w a n e g o  p o n iż e j z b io r n ik a  d o  p rz e ­
c h o w y w a n ia  c e w n ik ó w .  N a  p u lp i ­
c ie  s te ro w n ic z y m  u m o c o w a n e  są: 
m a n o m e tr  d o  m ie r z e n ia  c iś n ie n ia  
t le n u  w  b u t la c h ,  z a w o r y  t le n o w e , 
p r z e łą c z n ik  o ś w ie t le n ia ,  s ta ły  m a ­
n o m e tr  d o  m ie rz e n ia  c iś n ie n ia  
k r w i ,  z a w ó r  d o  u rz ą d z e n ia  ssącego 
o ra z  k o ń c ó w k i  d o  d r e n u  u s tn e g o  i  
w ę ż a  tle n o w e g o . Z e s ta w  u z u p e łn io ­
n y  je s t  u k ła d e m  p r o s to w n ic z y m  i  
w ła s n y m  a k u m u la to r e m .

K o n s t r u k c ja  w ó z k a  je s t  t a k  p o ­
m y ś la n a , że m o ż n a  ją  p o d w ie s ić  
p r z y  p o m o c y  o d p o w ie d n ic h  u c h w y ­
tó w  d o  w ó z k ó w  p rz e z n a c z o n y c h  d o  
t r a n s p o r tu  c h o r y c h .  P o z w a la  to  na  
k o n ty n u o w a n ie  a k c j i  r a to w n ic z e j  
ró w n ie ż  w  cza s ie  t r a n s p o r tu  c h o re ­
go  n a  w ó z k u  n p .  z iz b y  p r z y ję ć  n a  
s a lę  o p e r a c y jn ą .

P R EZY D IU M  R ZĄDU po­
wzięło decyzję w  sprawie po­
prawy jakości wyrobów  rynko ­
wych. Zaleca ona podjęcie róż­
norodnych działań w  resortach 
wytwarzających a rtyku ły  pow­
szechnego użytku, a także w 
sferze obrotu towarowego i 
serwisu. Na k ie row n ików  re ­
sortów  nałożono m. in. obowią­
zek podniesienia jakości m a­
te ria łów , pó łfabryka tów  i ele­
mentów kooperacyjnych, od 
k tórych zależą w a lory użytko­
we a rtyku łów  rynkowych.

N A  P O S IE D Z E N IU  ro z p a trz o n o  
ta k ż e  s p r a w y  z w ią z a n e  z e f e k ty w ­
n y m  w y k o r z y s ta n ie m  w n io s k ó w  
w y n ik a ją c y c h  z  p rz e g lą d u  k o n ­
s t r u k c j i  w y r o b ó w  i  te c h n o lo g i i  w y ­
tw a r z a n ia ,  p rz e p ro w a d z o n e g o  w  ze ­
s z ły m  r o k u .  Z a le c o n o , a b y  u z y s k a ­
ne  w ó w c z a s  d o ś w ia d c z e n ia  s p o ż y t­
k o w a ć  w  to k u  o b e c n y c h  p ra c  n a d  
p o w s z e c h n y m  w y k o r z y s ta n ie m  r e ­
z e rw .

P R E Z Y D IU M  R z ą d u  z a p o z n a ło  s ię  
in fo r m a c ją  m in is t r a  z d r o w ia  i  

o p ie k i  s p o łe c z n e j o a b s e n c j i  c h o ro ­
b o w e j.  R o z p a trz o n o  r ó w n ie ż  k ie r u n ­
k i  r o z w o ju  k u l t u r y  f iz y c z n e j  i  t u ­
r y s t y k i  w  t e j  p ię c io la tc e  i  i c h  z a ­
r y s  n a  n a a tę p n e  la ta .  O p ra c o w a n y  
p rz e z  G K K F iT  d o k u m e n t  w  te j  
s p ra w ie  s ta n o w i p ró b ę  c a ło ś c io w e ­
go  u ję c ia  te g o  w a ż n e g o  te m a tu .

VSI Olimpiada
Języka Rosyjskiego
O L IM P IA D Y  J ę z y k a  R o s y js k ie g o , 

o rg a n iz o w a n e  p rz e z  T o w a rz y s tw o  
P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j,  są 
n a jb a r d z ie j  p o p u la r n ą  fo rm ą  dos­
k o n a le n ia  te g o  ję z y k a  i  w y w ie r a ją  
d u ż y  w p ły w  n a  p o d w y ż s z e n ie  w y ­
n ik ó w  n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  ś re d ­
n ic h .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  s z k o ln y m  
o d b ę d z ie  s ię  V I I  O l im p ia d a  J ę z y k a  
R o s y js k ie g o . W  z a w o d a c h  m og ą  
u c z e s tn ic z y ć  u c z n io w ie  d w ó c h  o s ­
ta tn ic h  k la s  s z k ó ł ś r e d n ic h  z d o b rą  
z n a jo m o ś c ią  ję z y k a .

Z a w o d n ic y  w iin n i s ię  w y k a z a ć  
w ia d o m o ś c ia m i o Z S R R  i  s to s u n ­
k a c h  p o ls k o - r a d z ie c k ic h ,  p o z o s ta ła  
zaś  te m a ty k a  z o s ta je  p o d z ie lo n a  na  
t r z y  d z ia ły  i  k a n d y d a t  p r z y g o to ­
w u je  s ię  d o  je d n e g o  z  n ic h ,  w e d ­
łu g  w ła s n e g o  w y b o r u .  Są t o  m ia ­
n o w ic ie :  l i t e r a t u r a  ro s y js k a  i  r a ­
d z ie c k a . m a la r s tw o  i  m u z y k a  o ra z  
— w y b i t n e  o s ią g n ię c ia  n a u k i  i  
t e c h n ik i  ra d z ie c k ie j .

W o je w ó d z k ie  e l im in a c je  o d b ę d ą  
s ię  w  S z c z e c in ie  w  d n ia c h  13 i  14 
m a rc a  b r .  S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a ­
c j i  za s ię g a ć  m o ż n a  w  Z a rz ą d z ie  
W o je w ó d z k im  T P P R  p r z y  a l. W o j 
s k a  P o ls k ie g o  66, ted. n r  438-83.

Wczorcsi w kraiu
♦  I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  E d ­

w a r d  G ie r e k  p r z y ją ł  w c z o r a j  u cze s t 
n ic z ą c y c h  w  p ra c a c h  I I I  s e s ji P o l­
s k o - F r a n c u s k ie j  K o m is j i  d /s  w s p ó ł ­
p r a c y  G o s p o d a rc z e j —- m in is t r a  g o ­
s p o d a r k i i  f in a n s ó w  F r a n c j i  Jea n  
P ie r r e  F o u rc a d e ’ a o ra z  m in is t r a  
p r z e m y s łu  i  b a d a ń  te g o  k r a ju  M i-  
c h e la  d ’ O rn a n o . W  to k u  r o z m o w y  
w y ra ż o n o  z a d o w o le n ie  z p o m y ś ln ie  
r o z w i ja ją c e j  s ię  w s p ó łp r a c y  g o sp o ­
d a rc z e j i  w y m ia n y  h a n d lo w e j  m ię ­
d z y  P o ls k ą  i  F r a n c ją .  O m a w ia n o  
k ie r u n k i  d a ls z e g o  j e j  ro z s z e rz e n ia  
~r n a jb l iż s z y c h  la ta c h .

♦  T E G O  sa m e g o  d n ia  z a k o ń c z y ła  
s ię  w  W a rs z a w ie  I i i  se s ja  P o ls k o -  
F r a n c u s k ie  i  K o m is j i  M ię d z y r z ą d o ­
w e j  d /s  W s p ó łp ra c y  G o s p o d a rc z e j. 
W y n ik i  o b ra d  u ję te  z o s ta ły  w  p r o ­
to k o le  p o d p is a n y m  p rz e z  w s p ó łp rz e  
w o d n ic z ą c y c h  s e s ji —  w ic e p re m ie ra  
M ie c z y s ła w a  J a g ie ls k ie g o  i  m in is t r a  
g o s /o d a r k i  i  f in a n s ó w  F r a n c j i  J e a n  
P ie r r e  F o u rc a d e ’a . W s p ó łp rz e w o d ­
n ic z ą c y  s e s ji p o d k r e ś l i l i  p a  j e j  z a ­
k o ń c z e n iu  p o z y ty w n e  w y n ik i  o b ra d  
i  s tw ie r d z i l i ,  t e  n a le ż y  je  o c e n ić  
z d u ż y m  o p ty m iz m e m . Z o s ta ły  s tw o  
rz o n e  k o le jn e  p r z e s ła n k i  d la  w y -

R E K O R D  ś w ia ta  w  ły ż w ia r s k im  
b ie g u  n a  5000 m  b y ł  o zd o b ą  p r z e d ­
o l im p i js k ie g o  m it y n g u  c z o ło w y c h  
p a n c z e n is tó w  U S A , H o la n d ii ,  S z w e ­
c j i  i  S z w a jc a r ii  n a  to rz e  w  D a v o s .

H o le n d e r  H a n s  v a n  H e ld e n  p o k o ­
n a ł  te n  d y s ta n s  w  cza s ie  —  7.07,82 
p o p r a w ia ją c  o  1,10 s e k . d o ty c h c z a ­
s o w y  r e k o r d  J u r i j a  K o n d a k o w a  
(Z S R R ). D ru g ie  m ie js c e  w  ty m  w y  
ś c ig u  z a ją ł  r ó w n ie ż  ł y ż w ia r z  h o le n ­
d e r s k i,  J a n  D e rk s e n  — 7.14,45, a 
t r z e c ie  A u s t r a l i j c z y k  C o l in  C o a te f 
—  7.15,77.

D o s k o n a łe  w y n ik ł  p a d ły  ta k ż e  w  
w y ś c ig u  na  1000 m ..  Z w y c ię z c a  A m e  
r y k a n in  P e te r  M u e lle r  u z y s k a ł czas 
1.17,4 _  u s ta n a w ia ją c  r e k o r d  t o r u  
i  s w o je g o  k r a ju .  W  b ie g u  n a  3000 m  
n a js z y b s z y  b y ł  S zw e d  J o h a n s s o n  — 
4.17,24.

K o b ie ty  s ta r t o w a ły  n a  1000 i  3000 
m e tr ó w .  N a  p ie rw s z y m  z t y c h  d y ­
s ta n s ó w  z w y c ię ż y ła  A m e r y k a n k a  
L e a h  P u lu s  — 1.26,4 w y p rz e d z a ją c  
s w e  r o d a c z k i S h e ilę  Y o u n g  —  1.27,8 
i  K im  K o s tr o m  —  1.28,3.

N a  3000 m  z w y c ię ż y ła  S i lv ia  F i -  
l ip s s o n  (S z w e c ja )  —  4.40,1 p rz e d
A m e r y k a n k a m i — N a n c y  Ś w id e r  — 
4.47,1 i  m is t r z y n ią  ś w ia ta  j u n io r e k

a t y m  d y s ta n s ie  E l iz a b e th  H e ld e n
- 4.48,4.

T R Z E C IE  Z W Y C IĘ S T W O  
P O L S K IC H  H O K E IS T Ó W  

W  R F N

T R Z E C IE  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  p o l ­
s c y  h o k e iś c i w  R F N . T y m  ra z e m  
P o la c y  p o k o n a l i  w  W a ld k r e ib u r g u  
d r u ż y n ę  E/7 F u e sse n  12:2 (2:2, 4:0, 
6:0). P o la c y  p o tw ie r d z i l i  s w ą  d o ­
b r ą  fo rm ę .  M im o ,  że  b y ł  to  t r z e c i  
m e c z  r o z e g ra n y  w  R F N  d z ie ń  p o  
d n iu ,  p o ls k i  z e s p ó ł z a p re z e n to w a ł 
s ię  b a rd z o  k o r z y s tn ie .  S zcze g ó ln e  
s k u te c z n o ś c ią  p o p is y w a li  s ię  p g ls ę y  
h o k e iś c i w  t r z e c ie j  t e r c j i ,  k ie d y  to  
u z y s k a l i  sześć b ra m e k . T y m  ra z e m  
n a jc e ln ie j  s t r z e la ł  A n d r z e j  Z a b a w a  
k t ó r y  z d o b y ł  c z te ry  b r a m k i .

Przez granicę Porno-dolaty 1 inne (2J

I N IEKTÓ R E z w ydaw ­
n ic tw  drukowanych za gra­
nicą nie o trzym ują  u nas 
w  k ra ju  debitu lite rack ie ­
go. Co oznacza to określe­
nie?

—  D E B IT  — m ó w i k ie r o w n ik  d z ia ­
łu  p o s tę p o w a n ia  c e ln e g o  p a n i I r e ­
n a  L e c h  — to  p r a w o  ro z p o w s z e c h ­
n ia n ia  d r u k ó w  lu b  c z a so p ism  za ­
g r a n ic z n y c h  n a  te re n ie  k r a ju .  N ie  
w s z y s tk ie  cza so p ism a  lu b  w y d a w ­
n ic tw a  p rz y w o ż o n e  d o  P o ls k i u z y ­
s k u ją  d e b it .  J e g o  b ra k  o zn a cza  k a ­
te g o ry c z n y  z a ka z  ic h  p rz y w o z u . 
Z re s z tą  z a g a d n ie n ie  to  u r e g u lo w a ­
n e  z o s ta ło  b a rd z o  ś c is ły m  p rz e p i­
se m  p r a w n y m  ja k im  je s t  u s ta w a  
z d n ia  26 m a rc a  1975 r o k u  — P r a ­
w o  C e ln e : a r t y k u ł  13 je d n o z n a c z ­
n ie  o k re ś la  ja k ie  w a r u n k i  m uszą  
s p e łn ia ć  d r u k i  i  w y d a w n ic tw a  p r z y ­
w o ż o n e  d o  n a szeg o  k r a ju .

— C Z Y  p o d  p o ję c ie m  w y d a w ­
n ic tw  bez d e b itu  n a le ż y  ro z u m ie ć  
ta k ż e  w y d a w n ic tw a  p o rn o ?

— O C Z Y W IŚ C IE , że ta k .  P r z y ­
w ó z , w y w ó z  i  p rz e w ó z  p rz e z  n a szą  
g r a n ic ę  w y d a w n ic tw  ty p u  p o r n o  
je s t  z a b r o n io n y .  Z re s z tą  n ie  t y l k o  
w y d a w n ic tw .  N ie  w o ln o  p r z y w o z ić  
ta k ż e  f i lm ó w ,  d łu g o p is ó w , p rz e z ro ­
c z y  i t p .  P o m y s ło w o ś ć  p r o d u c e n tó w  
p o rn o -b iz n e s u  je s t  n ie o g ra n ic z o n a . 
Z n a jd u je m y  c z a s a m i u  a m a to r ó w  
te g o  „ t o w a r u ”  ta k ż e  k a r t y  d o  g r y .  
p ł y t y  g r a m o fo n o w e , z a b a w k i,  a 
o s ta tn io . . . p o r in o -d o la ry .

—  T r u d n o  tu  p o w ie d z ie ć  k to  z 
p rz e k ra c z a ją c y c h  na szą  g ra n ic ę  
s z c z e g ó ln ie  ty m  s ię  z a jm u je .  P rz e d ­
m io t y  t a k ie  z n a jd u je m y  n p . n a  n a ­
s z y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  s ta tk a c h . 
P o rn o  z n a jd u je m y  ta k ż e  w  b a g a ­
ża ch  n a s z y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  t u r y ­
s tó w . I  t a k  n p . p e w ie n  b a rd z o  s ta ­
te c z n y  p a n  p r z y w ió z ł  ze s w o je j  w i ­
z y t y  w  je d n y m  z p a ń s tw  s k a n d y ­
n a w s k ic h ., .  24 f i l m y  p o rn o . P o d ­
czas o d p r a w y  n a s i fu n k c jo n a r iu s z e  
o d n a le ź l i  w  je g o  b a g a ż a c h  te n  „ ła ­
d u n e k  s e k s u ” . U le g ł o n  o c z y w iś c ie  
k o n f is k a c ie .  P o  k i lk u n a s tu  d n ia c h  
g d y  n a sz  tu r y s t a  p o w r ó c i ł  d o  d o ­
m u  n a  a d re s  n a szeg o  u rz ę d u  n a d ­
s z e d ł l i s t  n a p is a n y  p rz e z  je g o  żo­
n ę . M a łż o n k a  n i  m n ie j  n i  w ię c e j,  
t y lk o . . .  u s p r a w ie d liw ia ła  s w o im  l i ­
s te m  z a k u p  m a łż o n k a . T w ie r d z i ła ,  
że C lim y  te .  m ą ż  z a k u p i ł  d la te g o , 
iż  c h c ą c  w o b e c  n ie j  o k a z a ć  s w o ją  
m ę s k o ś ć , m u s i s ię  n a jp ie r w  o d p o ­
w ie d n io  p r z y  p o m o c y  t y c h  w ła ś n ie  
f i lm ó w . . .  p rz y g o to w a ć .. .

—  O p ró c z  w y d a w n ic tw  p o r n o  t r a ­
f i a  d o  r ą k  n a s z y c h  fu n k c jo n a r iu ­
s z y  ta k ż e  i  in n a  „ l i t e r a t u r a ” . Są 
to  k s ią ż k i,  b r o s z u r y  lu b  cza so p ism a  
w y d a w a n e  p rz e z  r ó ż n o r a k ie  „ i n ­
s t y tu t y  l i te r a c k ie ” . N a  te  s p ra w y  
m y ,  ja k o  c e ln ic y ,  p a t r z y m y  b a rd z o  
k a te g o r y c z n ie .  J e s t p rz e c ie ż  s p r a ­
w ą  z r o z u m ia łą  że z a le ż y  n a m  a b y  
d o  k r a ju  n ie  t r a f ia ł y  w y d a w n ic tw a  
„ in s t y t u c j i ”  p a r a ją c y c h  s ię  n ie ja k o  
z a w o d o w o , s z k a lo w a n ie m  n a szeg o  
k r a ju ,  w r o g ic h  P o ls c e  i  j e j  u s t r o ­
jo w i .

—  JeżeM  w ś ró d  to w a r ó w  p o d d a ­
n y c h  o d p r a w ie  c e ln e j z n a jd u je m y

l i t e r a t u r ę  r e w iz jo n is ty c z n ą  i t p . ,  to  
m o ż e m y  p o d ją ć  d e c y z ję  o za s toso ­
w a n iu  k a r y  d o d a tk o w e j  ja k ą  je s t  
n ie  t y l k o  k o n f is k a ta  s a m y c h  w y ­
d a w n ic tw ,  le c z  ta k ż e  to w a r u  z k t ó ­
r y m  z o s ta ły  on e  p rz y w ie z io n e .

—  B a rd z o  c h a r a k te ry s ty c z n ą  ce­
c h ą  d z ia ła ln o ś c i o ś ro d k ó w  w y d a ją ­
c y c h  d r u k i  n ie  u z y s k u ją c e  w  n a ­
s z y m  k r a ju  d e b i tu ,  je s t  w y k o r z y ­
s ty w a n ie  p o c z ty  d o  c e ló w  ic h  k o l ­
p o r ta ż u . N a s z  O d d z ia ł C e ln y  P o c z ­
to w y  p o d cza s  o d p r a w y  p a c z k i p rz e ­
s ła n e j n a  a d re s  m ie s z k a ń c a  na sze ­
g o  k r a ju ,  z a k w e s t io n o w a ł z n a le z io ­
n e  w  n ie j  w y d a w n ic tw o ,  s z k a lu ją ­
ce nasze  p a ń s tw o . C o d z iw n ie js z e  
a d re s a ta m i t e j  p r z e s y łk i  b v l i  lu d z ie  
z n a n i w  s w o im  ś r o d o w is k u  z  b a r ­
d zo  d o b r e j  o p in i i  i  z a a n g a ż o w a n ia  
w  nasze  ż y c ie  s p o łe c z n e . J a k  s ię  
o k a z a ło  c a łk ie m  bez ic h  w ie d z y  
z o s ta l i  „ u r a c z e n i” , p rz e z  s w o ic h  
z n a jo m y c h  na  s ta łe  m ie s z k a ją c y c h  
w  S z w e c ji  t a k im  w y d a w n ic tw e m . 
N ie d o s z l i  o d b io tc y  p r z e s y łk i  a n ty ­
p o ls k ie j  ze S z w e c ji  w y ja ś n i l i  U rz ę ­
d o w i C e ln e m u , że są o b u r z e n i f a k ­
te m  w y s ła n ia  n a  ic h  a d re s , w ro g ic h  
k r a jo w i  w y d a w n ic tw .  Ic h  s z w e d z ­
c y  z n a jo m i z u p e łn ie  n ie ś w ia d o m ie  
p o d a l i  ic h  a d re s  o s o b ie , k tó ra  za ­
ra z  to  w y k o r z y s ta ła  ja k o  m o ż liw o ś ć  
„p o d r z u c e n ia ”  d o  k r a ju  r e w iz jo n i ­
s ty c z n e j „ r e w e la c j i ” .

—  A  J A K  o c e n ia  U rz ą d  C e ln y  n a ­
s z y c h  m a r y n a rz y ?

— W B R E W  O P IN I I ,  że g d y b y  n ie  
m a r y n a rz e ,  to  c e ln ic y  n ie  m ie l ib v  
c o  r o b ić ,  m u szę  s tw ie r d z ić  że n ie

m a r y n a rz e  p rz y s p a rz a ją  n a m  n a j ­
w ię c e j p ra c y .  L u d z ie , k tó r z y  sp o ­
ra d y c z n ie  p r z e k ra c z a ją  g ra n ic ę  k r a ­
j u ,  z n a c z n ie  c z ę ś c ie j p o p e łn ia ją  
w y k ro c z e n ia  c e ln e .

M . C Z E K A Ł A

k o n a n ia  za d a ń , k tó r e  —  m ó w ią c  w  
d u ż y m  s k ró c ie  —  s p ro w a d z a ją  s ię 
d o  p o t r o je n ia  n a s z y c h  o b r o tó w  w  
c ią g u  n a jb l iż s z y c h  5 la t .  K o m is ja  
p r z y ję ła  d o  w ia d o m o ś c i p o d p is a n y  
w  p ią te k  w  W a rs z a w ie  w ie lo le tn i  
k o n t r a k t  m ię d z y  C e n tra lą  H a n d lu  
Z a g ra n ic z n e g o  „ C le c h ”  a f r a n c u ­
s k im  k o n c e rn e m  „ R h o n e - P o u le n c ” , 
p r z e w id u ją c y  d o s ta w y  p o ls k ie j  s ia r ­
k i  w  z a m ia n  za fr a n c u s k ie  p ó ł f a b r y  
k ą t y  d la  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  i  
w łó k ie n n ic z e g o .

♦  P R E Z E S  R a d y  M in is t r ó w  P io t r  
J a ro s z e w ic z  p r z y ją ł  w c z o r a j  p r z e ­
b y w a ją c e g o  w  P o ls c e  m in is t r a  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n e g o  W ę g ie rs k ie j R e ­
p u b l i k i  L u d o w e j  d r a  Jo z e s e fa  B ir o .  
W  to k u  p r z y ja c ie ls k ie j  r o z m o w y  
o m a w ia n o  z a g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j i  w y m ia ­
n y  h a n d lo w e j m ię d z y  P o ls k ą  I 
W R L . W y ra ż o n o  p rz e k o n a n ie , że w e  
w s p ó łp r a c y  t e j  c o ra z  w ię k s z ą  r o lę  
o d g r y w a ć  b ę d ą  p o w ią z a n ia  k o o p e ­
r a c y jn e  m ię d z y  p r z e m y s ła m i o b u  
k r a jó w .  W  o s ta tn ic h  la ta c h  n a  ty m  
p o lu  o s ią g n ię te  z o s ta ły  p o m y ś ln e  
r e z u lt a ty .

♦  W  W A R S Z A W IE  p o d p is a n a  zo ­
s ta ła  w c z o r a j  m ię d z y  r z ą d a m i P o l­
s k i  i  W ę g ie r  w ie lo le tn ia  u m o w a  
h a n d lo w a  n a  la ta  1976—1930. P rz e ­
w id u je  o n a  d a ls z y , s z y b k i  r o z w ó j  
w  b ie ż ą c y m  5 - le c iu  t a k  w y m ia n y  
to w a r o w e j ;  J a k  i  s z e ro k o  r o z u m ia ­
n e j  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j. W a r ­
to ś ć  o b r o tó w  to w a r o w y c h  m ię d z y  
P o ls k ą  i  W ę g r a m i w  la ta c h  1976— 
—1980 o s ią g n ie  2,6 m ld  r u b l i .

♦  P O G O D A  s p r z y ja ła  w c z o r a j  d ro  
g o w c o m  o c z y s z c z a ją c y m  t r a s y  w  
n a jb a r d z ie j  z a s y p a n y c h  ś n ie g ie m  
w o je w ó d z tw a c h  p o łu d n io w o -w s c h o d ­
n ic h .  N a d a l je d n a k  p o ru s z a n ie  s ię  
p o  d ro g a c h  w o j .  rz e s z o w s k ie g o  
p rz e m y s k ie g o  1 k r o ś n ie ń s k ie g o  je s t  
b a rd z o  t r u d n e ,  w ie le  *  n ic h  p r z y ­
p o m in a  w ą w o z y , k tó r y c h  śn ie ż n e  
ś c ia n y  d o c h o d z ą  d o  4—5 m  w y s o ­
k o ś c i.

♦  W  N O C Y  z 29 na  30 b m . w
r e jo n ie  R y n n y  S łu p s k ie j  n a  B a ł­
t y k u  z a to n ą ł k u t e r  r y b a c k i  „ U s t -  
123”  —  w ła s n o ś ć  s z y p ra  M ie c z y s ła ­
w a  S z e liń s k ie g o  z  U s tk i .  4 -o so b o w ą  
z a ło g ę  u r a to w a ł  d u ń s k i  s ta te k  r y ­
b a c k i .  P r z y c z y n y  z a to n ię c ia  „ U s t *  
123”  b a d a  p o w o ła n a  w  ty m  c e lu  k o ­
m is ja .

Marynarze podnoszą

swe kwalifikacje

39 dyplomów
dla mechaników 

okrętowych I klasy
W  W YŻSZEJ Szkole M or­

skie j zakończył się wczoraj ko­
le jny, 11 już kurs mechaników 
okrętowych I  klasy. Ostatnie 
egzaminy złożyło z w yn ik iem  
pom yślnym  39 oficerćw-m echa- 
n ików  z PŻM, PPDiUR „G ry f” , 
PLO i  Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego, zaś najlep ie j 
trzech m arynarzy z PŻM: R y­
szard Jeżyna, Jan M arkow ski 
i Lech Ulman. Wręczenia dy­
plomów dokonał w icem inister 
handlu zagranicznego i  gospo­
dark i m orskie j Tadeusz Ż y ł-  
kowski.

Wyższa Szkoła Morska prze­
szkoliła ju ż  ponad 280 mecha­
ników , k tó rzy  — po złożeniu 
egzaminów — o trzym a li dyp lo­
m y m echaników okrętowych I  
klasy. (awa)

W UB IEG ŁYM  roku szczeciński Urząd Celny zakwestiono­
wał wiele takich „pamiątek” przywożonych do Polski,



K U R I E R  ■» ŚWIAT ■» WYDARZENIA ■» $V'iAT »  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ■» WYDARZENIA <§>■ ŚWIAT *  STRONA 3

S Y T U A C J A  W  L I B A N IE  
N O R M A L IZ U J E  S IĘ

♦  S y tu a c ja  w  L ib a n ie  s to p ­
n io w o  n o r m a l iz u je  s ię . Z a w a r  
te  p rz e d  o ś m iu  d n ia m i p o r o ­
z u m ie n ie  o p r z e rw a n iu  o g n ia  
je s t  w p ro w a d z a n e  w  ż y c ie  na  
t e r y t o r iu m  c a łe g o  k r a ju .  K o ­
m u n ik a t  N a c z e ln e g o  K o m ite tu  
W o js k o w e g o  s tw ie r d z a ,  że  je ­
g o  p o d k o m is je  n ie  n a p o ty k a ją  
t r u d n o ś c i  w  r e a l iz a c j i  p o w ie ­
r z o n y c h  im  z a d a ń . B a r y k a d y  
w z n ie s io n e  n a  u l ic a c h  B e j r u tu  
i  g łó w n y c h  a r te r ia c h  k o m u n i­
k a c y jn y c h  k r a ju  z o s ta ły  ju ż  
ro z e b ra n e . W  c ią g u  o s ta tn ie ;1 
d o b y  n ie  z a n o to w a n o  p o w a ż ­
n ie js z y c h  in c y d e n tó w .

Z A K O Ń C Z E N IE  R O Z M Ó W  
A M E R Y IC A Ñ S K O -  

- IZ R A E L S K IC H

♦  W  B ia ły m  D o m u  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  w  c z w a r te k  t r z y d n io  
w e  r o z m o w y  p r e z y d e n ta  G e - 
r a ld a  F o rd a  z p r e m ie re m  I z r a ­
e la  Ic c h a k ie m  R a b in e m .

J a k  p o in fo r m o w a ł r z e c z n ik  
B ia łe g o  D o m u , ro z p a trz o n e  
a k t u a ln ą  s y tu a c ję  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie  , o ra z  p o szcze g ó ln e  
a s p e k ty  s to s u n k ó w  d w u s t r o n ­
n y c h . P r e z y d e n t  F o r d  p o tw ie r  
d z i ł  z o b o w ią z a n ie  S ta n ó w  Z je d  
n o c z o n y c h  d o  z a g w a ra n to w a ­
n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  Iz ra e la . 
W k ró tc e  p r e z y d e n t  p r z e d ło ż y  
n a  fo r u m  K o n g re s u  p r o je k t  
u s ta w y  o p o m o c y  d la  z a g ra ­
n ic y ,  k t ó r y  o b e jm o w a ć  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  z n a c z n ą  k w o tę  n a  p o  
m o c  d la  Iz r a e la .

P o d cza s  w y s tą p ie n ia  w  K lu ­
b ie  P r a s y  R a b in  ra z  jeszcze  
s tw ie r d z i ł ,  i ż  Iz r a e l  n ie  w y c o ­
fa  s ię  z o k u p o w a n y c h  z ie m  
a r a b s k ic h  i  n ie  u z n a  p r a w  
a ra b s k ie g o  n a r o d u  P a le s ty n y .  
P o tw ie r d z i ł  ta k ż e  o d m o w ę  
Iz r a e la  n a w ią z a n ia  ja k i c h k o l ­
w ie k  r o k o w a ń  z  O rg a n iz a c je  
W y z w o le n ia  P a le s ty n y .

W Ł O C H Y  N A D A L  
B E Z  R Z Ą D U

♦  W  p ią te k  p o ja w i ła  s ię  
s ła b a  n a d z ie ja  ro z w ią z a n ia  
k r y z y s u  rz ą d o w e g o  w e  W ło ­
sze ch , z a p o c z ą tk o w a n e g o  7 
s ty c z n ia  c o fn ię c ie m  p rz e z  s o ­
c ja l is tó w  p o p a r c ia  d la  k o a l i ­
c j i  r z ą d o w e j.

D z ia ła c z  c h r z e ś c ija ń s k ie j de ­
m o k r a c j i  A ld o  M o ro ,  k tó re m u  
p r e z y d e n t  L e o n e  p o w ie r z y ł  m i  
s ję  u tw o r z e n ia  n o w e g o  g a b i­
n e tu ,  u z g o d n ił  te le fo n ic z n ie  z 
p r z y w ó d c ą  W ło s k ie j  P a r t i i  So 
c ja l is ty c z n e j  F ra n c e s c o  de 
M a r t in o ,  że s p o tk a ją  s ię , s k o ­
r o  t y l k o  M o r o  o p r a c u je  p r o ­
je k t  p i ln y c h  p o s u n ię ć  g o s p o ­
d a rc z y c h , k tó r e  n o w y  rz ą d  bęi 
d z ie  m u s ia ł  u w z g lę d n ić  w  
p ie rw s z e j k o le jn o ś c i.

S o c ja l iś c i d o  n ic z e g o  s ię  n ie  
z o b o w ią z a l i .  Z g o d z i l i  s ię  j e d y ­
n ie  p r z e a n a liz o w a ć  p r o je k t  p o  
s u n ię ć  g o s p o d a rc z y c h , d a ją c  
d o  z r o z u m ie n ia ,  że w  ra z ie  
o s ią g n ię c ia  p o r o z u m ie n ia  w  
s p ra w a c h  g o s p o d a rc z y c h  M o rc  
m o że  l ic z y ć  na  i c h  p o w s tr z y ­
m a n ie  s ię  o d  g ło s u  p r z y  g ło ­
s o w a n iu  w  p a r la m e n c ie  n a d  
v o tu m  z a u fa n ia  d la  n o w e g o  
g a b in e tu .

VII runda rokowań wiedeńskich

Postęp jest możliwy
PO K ILK U D N IO W E J przer- konieczności włączenia broni Jądro­

w i p 19 d e W a c ii naństw n r /v  we3 do porozumień redukcyjnych, ^  X • P“ »stw  przy- czego kraje socjai łStyCZne domaga-
stąplło 30 stycznia do V I I  ru n - ly  Się od początku, natomiast bu­
dy rokowań W  sprawie reduk- ńzi zastrzeżenia osadzenie tej pro- 
o ii s ił i 7 b r o i e ń  w  Euronie pozycji w  zachodnim schemacie re- C j!  S i l  l  zoro jen W  europie dukCyjnym, który naruszałby inte- 
srodkowej. Przerwa W  rokow a- resy bezpieczeństwa krajów socja- 
niach (ma ona zresztą miejsce »stycznych.
po każdej rundzie) nie oznacza- Mlmo HoionoSei problematy!ll 
ła byna jm n ie j zastoju w  w y s ił-  stojącej przed uczestnikami roko­
kach zm ierzających do osiąg- wańt coraz częściej można tu usly- 
nięcia sprawiedliwego, a tym  P°stsp w 'Wiedniui , „ A l j e s t  możliwy, źródłem tych nadziel samym możliwego do osiągnię- jest dobry klimat polityczny, w ja- 
cia przez wszystkich rozwiąza- kim rozpoczęła się obecna runda, 
nia na co położył również akcent przed­

stawiciel Polski.
A K T Y W N O Ś Ć  p o l i t y c z n a  i  p e w n e  

p o s tę p y  o s ią g n ię te  n a  p o lu  o d p rę ­
ż e n ia  n a  In n y c h  o d c in k a c h  n ie  
u s z ły  u w a d z e  tu te js z y c h  o b s e rw a ­
to r ó w ,  k t ó r z y  s tw ie r d z a ją ,  t e  o b e c ­
n a  r u n d a  r o z p o c z y n a  s ię  w  k o r z y s t ­
n e j a tm o s fe rz e . W s k a z u je  s ię  p r z y  
t y m  m ię d z y  in n y m i  n a  p o s tę p  w  
ro k o w a n ia c h  S A L T ,  c z y  te ż  na  
s to p n io w e  w d r a ż a n ie  w  ż y c ie  zasa d  
z a w a r t y c h  w  d o k u m e n c ie  k o ń c o ­
w y m  K o n f e r e n c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  i  
W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie .

N o  p o s ie d z e n iu  o t w ie r a ją c y m  V I I  
r u n d ę  w y s tą p i ł  p rz e w o d n ic z ą c y  d e ­
le g a c j i  p o ls k ie j ,  a m b a s a d o r  d r  S ła ­
w o m ir  D ą b ro w a .  O d b y ła  s ię  r ó w ­
n ie ż  k o n fe r e n c ja  p ra s o w a , n a  k t ó ­
r e j  p o d k r e ś l i ł  o n  w a g ę , ja k ą  P o l­
s ka  1 in n e  k r a je  s o c ja l is ty c z n e  
p r z y w ią z u ją  d o  ro -k o w a ń  w ie d e ń ­
s k ic h  i  p o s tę p ó w  w  d z ie d z in ie  o d ­
p rę ż e n ia  m il i t a r n e g o  w  E u ro p ie .

P r z e d s ta w ic ie l P o ls k i  p r z y p o m n ia ł  
s ta n o w is k o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ,  
k tó r e  p rz e k o n a n e  są , że  p o r o z u m ie ­
n ie  w  W ie d n iu  p o w in n o  d o p r o w a ­
d z ić  d o  p o d ję c ia  w z a je m n y c h  z o ­
b o w ią z a ń  p rz e z  11 b e z p o ś re d n ic h  
u c z e s tn ik ó w  r o k o w a ń ,  co  o z n a c z a  
k o n ie c z n o ś ć  r e d u k c j i  w o js k  n ie  
t y l k o  ze  s t r o n y  Z S R R  i  U S A , le c z  
ta k ż e  in n y c h  p a ń s tw  w  s t r e f ie  E u ­
r o p y  ś r o d k o w e j .  N a le ż y  z a p e w n ić  
r ó w n o ś ć  z o b o w ią z a ń  r e d u k c y jn y c h .  
R e d u k c je  p o w in n y  o b ją ć  w s z y s tk ie  
r o d z a je  s i ł  z b r o jn y c h  i  u z b r o je n ia ,  
t j .  s i ł y  lą d o w e  i  lo t n ic tw o  o ra z  je d ­
n o s tk i  w y p o s a ż o n e  w  b r o ń  ją d ro w ą .

N a  t y c h  s p r a w ie d l iw y c h  za s a d a c h  
z b u d o w a n e  z o s ta ły  p r o p o z y c je  k r a ­
jó w  s o c ja l is t y c z n y c h .  N a to m ia s t  
s t r o n a  z a c h o d n ia  n a le g a  n a  r e a liz a ­
c ję  k r o k ó w  p rz y n o s z ą c y c h  je d n o ­
s t r o n n e  k o r z y ś c i  p a ń s tw o m  N A T O .

P r z e d s ta w ic ie l P o ls k i  n a w ią z a ł d o  
n ie d a w n e j p r o p o z y c j i  z a c h o d n ie j w  
s p r a w ie  r e d u k c j i  c z ę ś c i a m e ry k a ń ­
s k ie j  ta k ty c z n é j  b r o n i  ją d r o w e j .  
S t w ie r d z i ł ,  że n a  u w a g ę  z a s łu g u je  
u z n a w a n ie  o b e c n ie  p rz e z  Z a c h ó d

J E R Z Y  W . S O L E C K I

Jeden dzień życia
„ojca kosmonauiyki“

W  M O S K W IE  p o ja w i ła  s ię  o s ta t 
n io  n ie z w y k le  in te r e s u ją c a  s z tu k a  
te a t r a ln a  p ió ra  z n a n e g o  d z ie n n ik a ­
r z a  ra d z ie c k ie g o  A le k s a n d r a  R o ­
m a n o w a  „ Z o r z a  —  je d n a ,  lu b  je ­
d e n ' d z ie ń  ż y c ia  S e rg iu s z a  K o r d o ­
w a * ' p o ś w ię c o n a  ż y c iu  i  d z ia ła l ­
n o ś c i o jc a  b o s m o n a u ty k i  ra d z ie c ­
k ie j ,  z m a r łe g o  w  r o k u  1966. W ie le  
m ie js c a  a u to r  p o ś w ię c i ł  p r a c y  a k a  
d e m ik a  K o r d o w a  n a  B a jk o n u r z e ,  
w  A k a d e m i i  N a u k  Z S R R , a ta k ż e  
w  b iu rz e  k o n s t r u k c y jn y m .  S p e c ja ł 
n y  r o z d z ia ł  p o ś w ię c o n y  z o s ta ł 
p ie rw s z e m u  s ta t k o w i  k o s m ic z n e m u  
„ W o s to k ”  i  je g o  k a p ita n o -w i G a ­
g a r in o w i.  ( A P N - P A I )

U

D O M
„zero energii

J E D E N  z d o m ó w  w  p o b l iż u  K o ­
p e n h a g i o  p o w ie r z c h n i  120 m  k w .  
je s t  o b e c n ie  c a łk o w ic ie  o g rz e w a n y  
c ie p łe m  s ło n e c z n y m , ja k ie  z d o ła n o  
z a k u m u lo w a ć  w  c ią g u  u b ie g łe g o  la ­
ta .  T e n  e k s p e r y m e n ta ln y  o b ie k t  n a ­
z w a n y  „ z e r o  e n e r g ią ”  z o s ta ł z re a ­
l iz o w a n y  p rz e z  d u ń s k ic h  p r o fe s o ­
r ó w  V . K o rs g a a rd a  i  K .P . H a r -  
b o e ’go  n a  te re n a c h  W y ż s z e j S z k o ły  
T e c h n ic z n e j.  C ie p ło  z m a g a z y n o w a n e  
la te m  w  c y s te rn ie  z a w ie ra ją c e j 30 
ty s .  l i t r ó w  w o d y ,  k tó r e j  c ie p ło  p o d ­
n ie s io n o  d o  90 s to p n i C . d z ię k i  s ło ­
n e c z n e m u  e k r a n o w i o  p o w . 40 m  
k w .  z m o n to w a n e m u  n a  d a c h u . W e ­
d łu g  in ż y n ie r a  T .  E sb e n se n a , k tó ­
r y  w ra z  ze  s w ą  r o d z in ą  ju ż  1 l u ­
te g o  b r .  m a  s ię  w p r o w a d z ić  d o  te ­
g o  d o m u , w s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to  
że c a łą  z im ę  d o m  b ę d z ie  o g rz e w a n y  
i  z a o p a tr y w a n y  w  c ie p łą  w o d ę  bez 
d o d a tk o w e g o  ź r ó d ła  e n e r g ii .

P o d  w z g lę d e m  te rm ic z n y m  b u d y ­
n e k  je s t  c a łk o w ic ie  iz o lo w a n y ,  ta k  
że w s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o , a n a w e t  c ie p ło  
w y d z ie la n e  p rz e z  c ia ło  lu d z k ie  
p r z y c z y n ia ją  s ię  w  p e w n y m  s to p ­
n iu  d o  je g o  o g rz e w a n ia . P o d s ta w o ­
w ą  je g o  część  (60— 70 p ro c .)  do ­
s ta rc z a  e n e r g ia  s ło n e c z n a  i  t o  n a ­
w e t  z im ą  p o d c z a s  n ie l ic z n y c h  w  t y m  
k l im a c ie  s ło n e c z n y c h  d n i.

Najemni mordercy 
przybywają do RPA
Sukcesy ofensywy FAPLA

W EDŁUG in fo rm a c ji nap ły - SZEF rządu Republiki P o łu d n i» .  
waiacvch z R P A  n a  l o t n i s k u  weJ A frylsi Joha V o rs te r ,  p rz e m a -  r  u u - ", łOiniSKU wiając w czasie debaty w parłą-
W  JohannesburgU jeden po dru  m e n c ie , p o  ra z  pierwszy p r z y z n a ł  
girn lądu ją  samoloty z obcym i oficjalnie, że p o łu d n io w o a f r y k a i* .  

najem nikam i. Według danych “ da leko 't? lłąb* Anion przenikn,ly 
południowoafrykańskiego dzień- V o rs te r  s ta r a ł  się u s p r a w ie d liw ię  
n ika  „D ie  Transvaaler”  do RPA a g re s ję  sw e g o  k r a j u  w  A n g o l i  „ z e -  
przybyło ju ż  przeszło 1500 na- Jakie stwarza r z e k o m o
jem ników . Po załatw ien iu to r-
małnosci zostaną oni przerzucę- walczącemu narodowi a n g o fc k łe m u . 
n i do Angoli, gdzie będą w a l­
czyć przeciwko a rm ii Ludowej 
R epub lik i Angoli po stronie 
rozłam owej organizacji U N IT A . 
Większość najem ników  pocho­
dzi z Be lg ii, P ortuga lii, W. B ry 
tan ii, Szw ajcarii, RFN, A ustra ­
l i i  i  USA.

S I Ł Y  z b r o jn e  L u d o w e j  R e p u b l ik ' 
A n g o l i  — F A P L A  —  p o m y ś ln ie  k o n  
ty n u u ją  o fe n s y w ę  n a  p o łu d n iu  k r a ­
j u .  O fe n s y w a  o d d z ia łó w  F A P L A  
k o n c e n t r u je  s ię  o b e c n ie  g łó w n ie  w  
r e jo n ie  m ia s ta  H u a m b o , g d z ie  m ie ­
ś c i s ię  n ie  u z n a w a n y  p rz e z  ż a d e n  
k r a j  tz w .  r z ą d  k o a l ic y jn y  r o z ła m o ­
w y c h  o r g a n iz a c j i  F N L A  i  U N IT A

Z a c h o d n ie  a g e n c je  p ra s o w e  z w ra  
c a ją  u w a g ę , że w ie lu  ż o łn ie r z y  
F N L A  i  U N IT A  p rz e c h o d z i n a  s t r o  
n ę  s i ł  z b r o jn y c h  L u d o w e j  R e p u b l i ­
k i  A n g o l i .  W  te j  s y tu a c j i  — p o d ­
k r e ś la ją  k o m e n ta to rz y  a g e n c j i  z a ­
c h o d n ic h  — k lę s k a  w o js k o w a

Z S R R . A m a t o r s k i  z e s p ó l ta ­
n e c z n y  „ Z o r z a  P o la r n a "  z 
C z e re p o w c a  w  o b w o d z ie  w o ło -  
g o d z k lm .  W  c ią g u  10 l a t  tw e ­
g o  is tn ie n ia  w y s tą p i ł  w  p o n a d  
100 m ia s ta c h  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o . O d b y t  r ó w n ie ż  l ic z n e  
to u r n é e  z a g ra n ic z n e . O b e c n ie  
z e s p ó l p r z y g o to w u je  s ię  do  
u d z ia łu  w e  W s z e c h z w ią z k o w y m  
F e s t iw a lu  T w ó rc z o ś c i A m a to r ­
s k ie j .

N A  Z D J Ę C IU :  z e s p ó l „ Z o rz a  
P o la rn a

( C A F -T A S S )

Miasto, w którym można żyć
P O L U B IĆ  A m e r y k ę  z w n ę ­

t r z a  a m e ry k a ń s k ic h  w ie lk ic h  
m ia s t  n ie  je s t  ła tw o .  A m e r y ­
k a ń s k ie  m ia s ta  są t r u d n e  d o  
ż y c ia ,  m ę c z ą  n ie  r o z w ią z a n y m i 
p r o b le m a m i,  c z a s a m i n a w e t 
p r z e ra ż a ją  b r a k ie m  b e z p ie c z e ń  

s tw a ,  w e w n ę t r z n y m  k ry z y s e m , 
r a ż ą  k o n t r a s t a m i  i  n ie rz a d k o  
b r a k łe m  k u l t u r y .  S z c z e g ó ln ie  
m ę c z ą c y  je s t  N o w y  J o r k ,  k t ó ­
r y  o d  l a t  s ta c z a  s ię  p o  r ó w n i  
p o c h y łe j ,  u ja w n ia ją c  w s z y s t­
k ie  c h o r o b y  c y w i l i z a c j i . »

W  O DLEGŁOŚCI 150 k ilo ­
m etrów  na zachód od Nowego 
Jo rku  jest jednak dw um iliono­
we miasto, k tó re  można po lu­
bić. Tym  m iastem jest F ilade l­
fia , nigdyś stolica USA, a dziś 
stolica h is to rii, stolica ładu ad­
m in istracyjnego i porządku. Za 
k ilk a  la t, w  1982 roku  obcho­
dzić będzie trzechsetletn ią rocz­
nicę swego istnienia. A le  już od 
dawna ściągają do n ie j setki 
tysięcy turystów .

(Korespondencja z USA)
M E T R O P O L IA  f i l a d e l f i j s k a  p o s ia  

d a  w ię c e j  a u te n ty c z n ie  h is to r y c z ­
n y c h  b u d y n k ó w  n iż  ja k i k o lw ie k  
in n y  o b s z a r  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h :  o k o ło  ty s ią c a  o s ie m n a s to ­
w ie c z n y c h  g m a c h ó w . W  m ie js k im  
k w a r ta le  n a d  r z e k ą  D e la w a re  o p a ­
d a ją  d z iś  r u s z to w a n ia  z  r e m o n to ­
w a n e g o  b u d y n k u ,  w  k t ó r y m  m ie s z ­
k a ł  B e n ia m in  F r a n k l in ,  z b u d y n k u ,  
w  k t ó r y m  m ie ś c i ł  s ię  p ie rw s z y  n a j ­
w y ż s z y  s ą d  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  
L u d z ie  o g lą d a ją  m u r y  p ie rw s z e g c  
b a n k u  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  z w ie  
d z a ją  z a b y tk o w e  k a m ie n ic z k i- m u -  
ze a , w y s łu c h u ją  z a p e w n ie ń  p r z e ­
w o d n ik ó w ,  lź  F i la d e l f ia  b y ła  z a ­
w s z e  p ie rw s z a  n a  k o n ty n e n c ie  a m e  
r y k a ń s k im  i  p ie rw s z a  p o z o s ta ła :

—  P ie rw s z a  p o d  w z g lę d e m  l ic z b y  
w y ż s z y c h  u c z e ln i,  k t ó r y c h  w  m ie ś ­
c ie  i  w o k ó ł  m ia s ta  je s t  38, p ie r w ­
sza w  d z ie d z in ie  s z tu k  p ię k n y c h  — 
d o w o d z i te g o  z a b y tk o w y  g m a c h  
A k a d e m i i  M u z y c z n e j.  F i la d e l f ia  
p ie rw s z a  o ś w ie t l i ła  s w e  u l ic e  la ta r ­
n ia m i  g a z o w y m i,  m ia ła  p ie rw s z a  w  
A m e r y c e  b r u k o w a n ą  u l ic ę  —  p o

d z iś  d z ie ń  p o k a z y w a n ą  tu r y s to m  
F i la d e l f ia  s z c z y c i s ię  n a js ta r s z y m  
o g ro d e m  z o o lo g ic z n y m  n a  k o n ty ­
n e n c ie  a m e ry k a ń s k im  i  n a jw ię k ­
s z y m  p a r k ie m  m ie js k im ,  d z ie s ię ć  
r a z y  w ię k s z y m  o d  n o w o jo rs k ie g o  
C e n tr a ln e g o  P a r k u .

C o  w ię c e j,  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do  
N o w e g o  J o r k u  p a r k  te n  je s t  be z ­
p ie c z n y .  P a r k  je s t  s tr z e ż o n y  d z ie ń  
i  n o c  p rz e z  e l i t ę  p o l ic y jn ą ,  k tó r e j  
k w a te r a  g łó w n a  z n a jd u je  s ię  w  n o ­
w i u t k i m  g m a c h u  o  k s z ta łc ie . . .  p a r y  
k a jd a n e k  ( je ś l i  s p o jrz e ć  z h e l ik o p ­
te ra ) .  T e n  a m e ry k a n iz m  a r c h it e k ­
to n ic z n e j  e k s p r e s j i  m o ż n a  je d n a k  
F i la d e l f i i  w y b a c z y ć ,  b io rą c  po d  
u w a g ę  —  r z a d k i  w  m ia s ta c h  a m e ­
r y k a ń s k ic h  —  t a k to w n y  m a r ia ż  
p rz e s z ło ś c i s  te ra ź n ie js z o ś c ią .

W TEJ sytuacji trudno się 
dziw ić, że f ila d e lfijczycy  są 
troszkę zarozum iali. A le  przy 
w ie lu  innych zaletach m iasta i 
gościnności jego mieszkańców 
można im  to wybaczyć.

W  dobie kryzysu, przeżywa­
nego przez inne miasta am ery­
kańskie, k tó rym  brak  pienię­
dzy na dobre jezdnie, na re ­
m onty grożące zawaleniem mo­
stów, przebudowę slumsów, F i­
la de lfia  n iem al szokuje czystoś­
cią, kw ie tn ikam i, nowoczesnoś­
cią rozwiązań urbanistycznych 
i  nadwyżką budżetową w  roku 
bieżącym.

W I L L I A M  P E N N , k tó re g o  posąg  
w a g i  17 to n  ( ta k ż e  ś w ia to w y  r e ­
k o r d )  s p o g lą d a  ze  s z c z y tu  r a tu s z o ­
w e j  w ie ż y  n a  r z e k ę  D e la w a re , p r z y  
b y ł  t u  w  1682 r o k u .  T u  z a ło ż y ł 
m ia s to  „ b r a t e r s k ie j  m iło ś c i ”  — F i ­
la d e l f ię .  M o ż e  ta  n a z w a  w p ły n ę ła  
ż e  F i la d e l f ia  n ie  s ta ła  s ię  o b sza ­
r e m  r a s o w y c h  z a m ie s z e k  i  ta rć ,  
p r z e ż y w a n y c h  p rz e z  in n e  m ia s ta  
a m e ry k a ń s k ie ?  W  k a ż d y m  r a z ie  
F i la d e l f ia  Jest m ia s te m , w  k tó r y m  
m o ż n a  ż y ć .

J. Z A K R Z E W S K I

POWRÓT
nad rzekę Kwal

L O N D Y N  P A P . P o  p rz e s z ło  3 t 
la ta c h  g r u p a  k i lk u d z ie s ię c iu  B r y ­
ty jc z y k ó w  —  b y ły c h  je ń c ó w  w o je n ­
n y c h ,  o d w ie d z iła  s ły n n y  f r a g m e n t  
k o le i  t r a n s b u r m a ń s k ie j  —  m o s t n a  
r z e c e  K w a i,  k t ó r y  b u d o w a l i  w  cza­
s ie  w o jn y  p o d  s tra ż ą  J a p o ń c z y k ó w . 
P r z y  b u d o w ie  t e j  l i n i i  k o le jo w e j  
z g in ę ło  k i l k a  ty s ię c y  B r y t y j c z y ­
k ó w .  g łó w n ie  w  w y n ik u  s k r a jn e ­
g o  w y c ie ń c z e n ia ,  c h o r ó b  o ra z  w y ­
m y ś ln e g o  z n ę c a n ia  s ię  n a d  n im i  
ja p o ń s k ic h  s t r a ż n ik ó w .

D e le g a c ja  b y ły c h  je ń c ó w  i  żo n  
t y c h  c o  z g in ę l i  w z ię ła  u d z ia ł  w  
u ro c z y s to ś c i ż a ło b n e j d la  u c z c z e n ia  
p a m ię c i s w y c h  24 ty s .  k o le g ó w , 
k t ó r z y  n ie  p r z e ż y li  o k r o p n y c h  w a ­
r u n k ó w .  O p ró c z  te g o  n a  b u d o w le  
t e j  z g in ę ło  ( ja k  s ię  o c e n ia )  p o n a d  
30 ty s .  je ń c ó w  p o c h o d z e n ia  a z ja ­
ty c k ie g o .

D e le g a c ja  b r y t y js k a  g w a ł to w n ie  
z a p ro te s to w a ła  p r z e c iw k o  p r z y b y ­
c iu  b y ły c h  s t r a ż n ik ó w  ja p o ń s k ic h ,  
k t ó r z y  w  r a m a c h  a k c j i  „ p o je d n a ­
n ia  ze  s w y m i o f ia r a m i”  z a m ie r z a li  
r ó w n ie ż  w z ią ć  u d z ia ł  w  u ro c z y s to ­
ś c i ż a ło b n e j.

Pierwsze sukcesy 
w walce 

z piraniami
(Dokończenie ze str. I )

P ie rw s z ą  w o jn ę  c z ło w ie k  w y p o ­
w ie d z ia ł  p i r a n io m  w  1911 r o k u .  W łk  
d ze  b r a z y l i j s k ie  z a m ie r z a ły  r o z w i­
n ą ć  h o d o w lę  r y b  i  u t w o r z y ć  w  ty m  
c e lu  s z tu c z n e  J e z io ra . Z b u d o w a n e  
w  p o p r z e k  r z e k  s to p n ie  w o d n e  o  
w y s o k o ś c i p ó ł to r a  m e tr a ,  a b y  u n ie ­
m o ż l iw ić  p i r a n io m  p rz e d o s ta w a n ie  
s ię  w z d łu ż  i c h  b ie g u  w  te  a k w e ­
n y ,  g d z ie  z a ło ż o n o  h o d o w lą  r y b .  
W s z y s tk ie  f o r t e le  n ie  d a ły  w y n ik u .  
W p r o s t  p r z e c iw n ie ,  z a s tra s z a ją c e  
z w ię k s z y ła  s ię  l ic z b a  p i r a n i i ,  p o s ia ­
d a ją c y c h  w y ją t k o w ą  w  p r z y r o d z ie  
z d o ln o ś ć  r o z m n a ż a n ia  s ię .

P ó ź n ie j w p u s z c z o n o  d o  r z e k  p ó ł­
n o c n o - w s c h o d n ie j B r a z y l i i  in n e  r y ­
b y  m ię s o ż e rn e  ( tu o u n a r e  i  p in lm a ) ,  
a ta k u ją c e  p i r a n ie .  A le  z w y c ię s tw o  
n a le ż a ło  d o  ty c h  o s ta tn ic h .  P r z y ­
p o m n ia n o  s o b ie  w ó w c z a s  o  s ta ry m  
s p o s o b ie  in d ia ń s k im :  d o  r z e k  za ­
c z ę to  w rz u c a ć  s p ro s z k o w a n e  k o rz e ­
n ie  l ia n ,  k tó r e  m a ją  w ła ś c iw o ś c i 
u s y p ia ją c e  ( to  w ła ś n ie  u ła tw ia ło  I n  
d ia n o m  p o lo w a n ie  n a  r y b y  za  p o ­
m o c ą  lu k u ) .  S u b s ta n c ja  o k a z a ła  s ię  
je d n a k  z b y t  t r u ją c a  i  s p o w o d o w a ła  
z d z ie s ią tk o w a n ie  c a łe j fa u n y  rz e c z ­
n e j .  W  k o ń c u  e k s p e r c i z a s to s o w a li 
s ła b s z y  to k s y c z n ie  p ro s z e k  z  k o r z e ­
n i  l ia n ,  u ś m ie r c a ją c y  p i r a n ie ,  na  
k t ó r y  In n e  r y b y  o k a z a ły  s ię  o d ­
p o rn e .

I  t a k  n a s tą p i ło  p ie rw s z e  w ie lk ie  
z w y c ię s tw o  c z ło w ie k a  w  w a lc e  z 
p i r a n ia m i .  D o p ie r o  w  o s ta tn ic h  m ie ­
s ią c a c h  o k .  54 ty s .  k m  k w .  z o s ta ło  
c a łk o w ic ie  u w o ln io n y c h  o d  t e j  p la ­
g i .  R o z w ó j h o d o w l i  r y b  w  re g io n ie  
p ó łn o c n o -w s c h o d n im  p o z w o l i ł  w  u b . 
r o k u  n a  z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  d o  
14 t y * ,  to n .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  po ­
ło w y  r y b  m a ją  ta m  w z ro s n ą ć  d o  
200 ty s .  to n .  J e d n a k ż e  p o z o s ta ją  
je s z c z e  c a ła  A m a z o n ia  o  p o w ie rz c h ­
n i  r ó w n e j  8 F r a n c jo m ,  k t ó r e j  B e z - 
n e  r z e k i  są p e łn e  p i r a n i i .  A b y  Je 
c a łk o w ic ie  w y e l im in o w a ć ,  t rz e b a  
p r z y n a jm n ie j  w ie k u .  (P A P )

Podpalacze 
w Dachau

B O N N  P A P . W  n o c y  z 1» n a  28 
s ty c z n ia  n ie  u ję c i  d o tą d  s p r a w c y  
p o d p a l i l i  b ra m ę  w e jś c io w ą ,  p r o w a ­
d z ą c ą  n a  te re n  b y łe g o  o b o z u  k o n ­
c e n tr a c y jn e g o  w  D a c h a u  w  B a w a *  
r l i .  T e n  k o le jn y  a k t  w a n d a liz m u  
p o l i ty c z n e g o  p r z e n ik n ą ł  d o p ie ro  te ­
ra z  d o  w ia d o m o ś c i o p in i i  p u b l ic z ­
n e j ,  p o n ie w a ż  m ie js c o w a  p o l ic ja  
t r z y m a ła  g o  w  ta je m n ic y .  P o d o b ­
n ie  u c z y n i ła  c a ła  tu te js z a  p ra s a .
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a ie n ia  w s k a z y w a ły  n a  Is tn ie n ie  
w a r s tw y  k u l t u r o w e j .  Z  J e le n ie j  
G ó r y  z a d z w o n iłe m  w ię c  d o  C e d y ­
n i .  M a m y  ta m  s w o ją  p la c ó w k ę .  N o  
i  o k a z a ło  s ię , że  m ia łe m  r a c ję .  T o  
b y ły  ś la d y  o s a d y  z  o k r e s u  r z y m ­
s k ie g o .

—  Z a c z y n a m  w ie r z y ć  w p r z y p a d ­
k i . . .

—  T o  je s z c z e  n ie  k o n ie c .  K i lk a  
m ie s ię c y  p o te m  w ra c a łe m  d o  S zcze ­
c in a  tą  sa m ą  tra s ą , t y le  że  sa m o ­
c h o d e m . Z a t r z y m a l iś m y  s ię  za  L i ­
s im  P o le m . Z a ra z  p r z y  d ro d z e  
z w r ó c i łe m  u w a g ę  n a  ś la d y , k tó re  
w  r e z u lt a c ie  d o p r o w a d z i ły  d o  o d ­
k r y c ia  o s a d y  łu ż y c k ie j.

—  P a n  e h y b a  m a  s o k o le  o k o ?
— T o  ra c z e j k w e s t ia  w p r a w y .  T u  

J e d n a k  c h c ia łe m  z w ró c ić  u w a g ę , że 
n ie  t y l k o  M u z e u m  N a ro d o w e  p r o ­
w a d z i p ra c e  a rc h e o lo g ic z n e . W  
S z c z e c in ie  i  w  W o l in ie  są p la c ó w k i  
P o ls k ie j  A k a d e m i i  N a u k . P o za  ty m  
w s p ó łp r a c u je m y  z  n a u k o w c a m i r ó ż ­
n y c h  d z ie d z in .

—  A le  to  a rc h e o lo g  je s t  t y m  d e ­
te k ty w e m  p rz e s z ło ś c i.

—  T o  b a rd z o  ła d n e  o k re ś le n ie .

W  „Kurierowej“ kawiarence

Detektyw
przeszłości

Karty miejskiego albumu

Bursztynowy szlak
W CZASACH zamierzchłych, gdy jeszcie inne polskie grody nie 

zajmowały zbytnio uwagi ówczesnych historyków, Szczecin był już 
dobrze znanq zamorskim dziejopisom osadq. Tędy bowiem biegł 
główny „bursztynowy szlak" we wczesnym średniowieczu. Całe ka­
rawany kupców z krajów znad ciepłych mórz dqżyły przez dolinę 
odrzańskq ku burzliwemu i zimnemu Bałtykowi, by nabyć cenny 
jantar. Można więc bez przesady powiedzieć, że bursztyn jako 
pierwszy wylansował Pomorze Zachodnie i Szczecin.

PÓŹNIEJ -  w X i XI wieku, 
gdy wyczerpały się nieco jantaro­
we złoża w okołicach Zalewu 
Szczecińskiego wyprawy kupieckie 
w pogoni za bałtyckim specjałem 
skierowały się bardziej na wschód 
-  ku Prusom i Litwie. Szczecin 
pozostał jednak na długo w opi­
nii zamorskich kronikarzy legen­
darnym grodem „bizantyjskiego 
światła”  (tak kwieciście ochrzcili 
bursztyn arabscy wędrowcy).

na wyrafinowane, orientalne gu­
sty? Zopewne tak, ale sedno 
przyczyny tkwiło gdzie indziej.

Nie ku ozdobie bowiem, lecz 
jako cenne lekarstwo przede 
wszystkim kupował Wschód ska­
mieniała żywicę znad Bałtyku. 
Oszlifowany i gładki jantar nie 
nadawał się już do sporządzenia 
zeń leku. Arabscy, a potem po­
łudniowoeuropejscy alchemicy -  
medycy robili w średniowieczu

fortunę na sprzedaży bursztyno­
wych kropli, mających stanowić 
panaceum na wszelkie dolegliwo­
ści. Do niedawna jeszcze współ­
czesna medycyna europejska z 
dużą pobłażliwością odnosiła się 
do dziwacznej receptury sprzed 
tysiąca lat. Dziś jednak stwier­
dzono ponad wszelką wątpliwość, 
że bałtycki bursztyn posiada wło- 
ściwości lecznicze. Stąd też za­
pewne renesans mody na bursztyn 
widoczny również w Szczecinie.

Bursztynowa świetność Szczeci­
na i Szczecińsikiego Wybrzeża na­
leży już do historii. Tylko wyjąt­
kowo cierpliwym poszukiwaczom 
udaje się przywieźć z nadmor­
skiego weekendu lub wczasów 
kilka zaledwie drobin, i to tyłko 
po większym sztormie... Cóż, bur­
sztyn zrobił już swoje dla sławy 
miasta.

D Z IŚ  g o ś c ie m  w  n a s z e j k a ­
w ia r e n c e  Jes t p a n  W ła d y s ła w  
G a rc z y ń s k i,  k u s to s z  M u z e u m  
N a ro d o w e g o , k ie r o w n ik  d z ia ­
łu  a rc h e o lo g ic z n e g o  te go ż  
m u z e u m , a  s p o łe c z n ie  —  p r e ­
zes s z c z e c iń s k ie g o  O d d z ia łu  
P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  A r c h e o ­
lo g ic z n e g o  i  N u m iz m a ty c z n e g o .

—  N O , m a m y  w re s z c ie  z im ę  w  
S z c z e c in ie . Jeszcze  t r o c h ę ,  a z a ­
p o m n ie l ib y ś m y  ja k  w y g lą d a  ś n ie g .

—  I  t r z e b a  b y  b y ło  p r o w a d z ić  b a ­
d a n ia  a rc h e o lo g ic z n e .. .

—  N ie c h  p a n  n ie  ż a r tu je .
—  A  p ro p o s  z im y .  C z y m  p a n o w ie  

te ra z  s ię  z a jm u je c ie ?  B o  p rz e c ie ż  
ż a d n y c h  p ra c  w  te re n ie  n ie  m o ż ­
n a  p ro w a d z ić .

—  R z e c z y w iś c ie . M a m y  n a to m ia s t 
o k a z ję  p o p ra c o w a ć  za b iu r k ie m .  
O p ra c o w u je m y  m a te r ia ły  z e b ra n e  
la te m , r o z w ią z u je m y  p rz e ró ż n e  ła ­
m ig łó w k i .

—  C zy  je s t  eoś n o w e g o ?
—  R a c z e j b a rd z o  s ta re g o . W  G r o -  

n o w ie  o d k r y l iś m y  c m e n ta rz y s k o  
k u r h a n o w e ,  w  J e z ie rz y c a c h  —  ś la ­
d y  o s a d n ic tw a  ze  ś r o d k o w e j e p o k i 
k a m ie n ia ,  n a to m ia s t  w  D z ie d z ic a c h  
i  D e rc z e w ie  z a k o ń c z y l iś m y  ju ż  p r a ­
ce  n a d  ś la d a m i o s a d n ic tw a  w c z e s ­
n o ś re d n io w ie c z n e g o .

—  A  je ś l i  c h o d z i o  z b io ry ?
—  W  p o ło w ie  s ty c z n ia  u c z e ń  I X  

L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  p r z y ­
n ió s ł  z n a le z io n y  p rz e z  b r a ta  to p o ­
r e k  ro g o w y .  B a rd z o  c e n n a  rze cz . 
P o c h o d z i z  o k re s u  m e z o li tu  —  to  
je s t  o k o ło  S t y s ię c y  l a t  p rz e d  n a ­
szą  e rą . O t r z y m a l iś m y  te ż  o d  p r z y ­
p a d k o w y c h  z n a la z c ó w  d w ie  s ie k ie r ­
k i  k rz e m ie n n e .

—  P o w ie d z ia ł p a n  — p r z y p a d k o w i 
z n a la z c y .. .

—  P rz y p a d e k ,  s z c z ę ś liw y  t r a f  o d ­
g r y w a  d u ż ą  r o lę .  N ie  W s z y s tk o  
m o ż n a  o d k r y ć  w  r e z u lt a c ie  s y s te ­
m a ty c z n y c h ,  p la n o w y c h  b a d a ń . O t,  
c h o ć b y  ta k a  h is to r ia .  J e c h a łe m  k ie ­
d y ś  p o c ią g ie m  d o  J e le n ie j  G ó ry . . .

—  C h y b a  n ie  c h c e  p a n  p o w ie ­
d z ie ć , że coś p a n  o d k r y ł !

—  W ła ś n ie , że ta k .
—  C z y ż b y  p o c ią g  Je c h a ł t a k  w o l ­

n o , że m o ż n a  b y ło  w y s ią ś ć  i  p o ­
te m  go  d o g o n ić ?

—  E ee, to  je s t  a n e g d o tk a  o  c iu c h ­
c i  w ą s k o to r o w e j.  A le  n ie c h  p a n  
p o s łu c h a . G d z ie ś  m ię d z y  G o d k o w e m  
a C h o jn ą  z a u w a ż y łe m  w y k o p ,  z 
k tó r e g o  w y b ie ra n o  p ia s e k . Z a c ie m -

Klub kolekcjonerów
APO LLO

A P O L L O  z p o r c e la n y  z n is z c z y ł 
m o je  m a łż e ń s tw o . D w a d z ie ś c ia  la t  
szczę śc ia . Z o n a  p o w ie d z ia ła  do 
m n ie :

— W ie s z , K ic iu ś ,  j u t r o  — ja k  w  
k a ż d ą  p ie rw s z ą  n ie d z ie lę  m ie s ią c a  
w  k lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  o d b y w a  s ię  
o  g o d z in ie  10 o tw a r ta  G ie łd a  K o ­
le k c jo n e rs k a .  W a r to  p ó jś ć  1 p o ­
ś m ia ć  s ię  z ty c h  m a n ia k ó w .

P o s z liś m y . F a k ty c z n ie  b y ło  s ię  z 
cze g o  p o ś m ia ć . P e łn o  p rz e ró ż n y c h  
r u p ie c i ,  a n a r ó d  p ła c i j a k  za z b o ­
że . A le  w  p e w n e j c h w i l i  p a tr z ę  
ja  1 o c z o m  n ie  w ie r z ę .  M o ja  żon a  
t r z y m a  w  rę c e  p o rc e la n o w e g o  
A p o l la ,  p o  m u s k u la tu rz e  p a lc a m i 
s u w a  i  p o w ia d a :

— W ie sz , K ic iu ś ,  p o d o b a  m i s ię  
ta  rz e ź b a . K u p u je m y .

C h c ia łe m  s ię  ro z e ś m ia ć  z d o b re ­
go ż a r tu ,  a le  s p o jrz a ła  n a  m n ie  
t a k  ja k o ś  d z iw n ie ,  w ię c  be z  s ło ­
w a  z a p ła c i łe m .

P o s ta w iła  go  n a  s w o je j  n o c n e j 
s z a fc e  (na  k t ó r e j  je szcze  do  w c z o ­
r a j  s ta ło  nasze  ś lu b n e  z d ję c ie ) .  
Z a s y p ia  i  b u d z i s ię  z a p a trz o n a  w  
p o rc e la n o w e  b o żyszcze .

N o  cóż , D r o g i  C z y te ln ik u ,  na  
g ie łd ę  k o le k c jo n e r s k ą  c h o d z ić  t r z e ­
b a . A  c z y  z ż o n ą , c z y  bez n ie j ,  
t o  J u ż  ( n ie s te ty )  z a le ż y  o d  ż o n y .

(W .W .)

S k o ń c z y ły  s ię  je d n a k  cza sy  S h e r ­
lo c k  ó w  H o lm e s ó w . B e z  p o m o c y  i n ­
n y c h  g a łę z i n a u k i  d o  f i z y k i  ją d r o ­
w e j  w łą c z n ie  n ie w ie le  z d z ia ła m y .

—  A  c ó ż  f iz y k a  ją d r o w a  m a  do 
a rc h e o lo g i i?

— Z a  p o m o c ą  w ę g la  r a d io a k t y w ­
n e g o  m o ż n a  do ść  d o k ła d n ie  o k r e ś ­
l i ć  w ie k  w y k o p a l is k a .  M y  to  n a z y ­
w a m y  u s ta la n ie m  c h r o n o lo g i i .

—  Z  ja k ą  d o k ła d n o ś c ią ?
—  P lu s  m in u s  20 la t .  Im  s ta rs z y  

z a b y te k ,  t y m  le p ie j .  A lb o  w s p ó ł­
p ra c a  z A k a d e m ią  R o ln ic z ą . D o ­
k ła d n e  b a d a n ia  z n a le z io n y c h  k o ś c i 
z w ie rz ę c y c h  i  r y b n y c h  p o z w a la ją  
n a m  o k r e ś l ić  m e n u  d a w n y c h  szcze ­
c in ia n .

— N a  p e w n o  d o m in o w a ł s c h a b o ­
w y ?

— D o p ie ro  w  c za sa ch  w cze sn e g o  
ś re d n io w ie c z a , w  o k re s ie  r z y m s k im  
n a  P o m o rz u  n a jb a r d z ie j  r o z w in ię ta  
b y ła  h o d o w la  o w ie c .

—  A  j a k  z r y b a m i?
— W ie m y ,  że w  O d rz e  i  Z a le w ie  

b y ł y  je s io t r y ,  ło s o s ie  i  s u m y . N a ­
to m ia s t  b a rd z o  rz a d k o  w  m a te r ia le  
a r c h e o lo g ic z n y m  w y s tę p u je  ś le d ź  i  
w ę g o rz

—  B a rd z o  t o  w s z y s tk o  c ie k a w e .. .
—  D z ię k i  s to c z n io w e m u  r e n tg e n o ­

w i  d o s z l iś m y  d o  te g o , że n a s i p r a ­
o jc o w ie  ś w ie tn ie  s o b ie  r a d z i l i  z 
d z iw e ro w a n ie m .

—  C óż  to  ta k ie g o ?
—  J e s t to  u k ła d a n ie  p ły te k  m ię k ­

k ie j  i  t w a r d e j  s ta li ,  k t ó r e  s ię  r o z ­
g rz e w a , p o te m  s k rę c a , z n o w u  r o z ­
g rz e w a  i  w re s z c ie  k u je .  T a k  w ła ś ­
n ie  b y ł  w y k o n a n y  m ie c z , k t ó r y  z n a ­
le z io n o  w  Z a le w ie . A lb o  fo to g r a f ia  
lo tn ic z a . . .

— T e ż  w a m  p o m a g a ?
—  T a k .  N a  p o d s ta w ie  a n a l iz y  k o ­

lo r o w e j  f o to g r a f i i  ł ą k i  o d k r y to  w e  
F r a n c j i  t r a k t  r z y m s k i .  Ł ą k a  ja k  
k a ż d a  in n a ,  a le  w id o c z n e  b y ły  r ó ż ­
n e  o d c ie n ie  t r a w y .

—  I  to  w y s ta r c z y ło ?
—  D la  a rc h e o lo g ó w  — ta k .

( ja s )

Podczas penetrowania Zamko­
wego Wzgórza i Rynku Warzyw­
nego na podgrodziu pośród prze­
różnych narzędzi i przyborów daw­
nych szczecinian wykopano wiele 
bursztynowych przedmiotów. Były 
tam nie tylko liczne ozdoby — 
korale i paciorki ale także — grze­
bienie i oprawki sporządzone z 
jantara. Należy więc sądzić, że 
ów miejscowy kruszec był stoso­
wany dość powszechnie w szcze­
cińskim rzemiośle, uchodził za 
ozdobę niezgorszą, choć raczej 
pospolitą. Prawdopodobnie pa­
ciorki z kolorowego szklą konku­
rowały z nim dość skutecznie.

Zapewne później, gdy najbliż­
sze źródła rodzimego jantara (po- 
brzeże od Świnoujścia po Koło­
brzeg) znacznie już „wyschły” , 
bałtycki kruszec podskoczył w ce­
nie. Szczecinianie wzięli się na 
sposób. Po cóż sprzedawać po 
psiej cenie surowiec, skoro można 
wziąć więcej za gotowy towar — 
naszyjnik, bransoletę, kolię czy 
pierścień? W gryfowym grodzie 
rozkwitło więc bursztynowe rze­
miosło zdobnicze.

Tymczasem wbrew przewidywa­
niom miejscowych przetwórców, 
okazało się, że gotowe ozdoby na­
bywali egzotyczni kupcy mniej 
chętnie niż matowy, nie obrobiony 
kruszec. Czyżby pomorskie wzory 
biżuterii były zbyt prymitywne jak

Magia bursztynu przeżywa swój renesans.
Fot.: Z. Jodkowski

Marynarzyku! Gdzie jesteś?
O PR AW D ZIW YM  przywią­

zaniu szczecinian do swe­
go grodu, świadczy m. in. 

sentyment do tych pamiątek i 
symboli, które zrosły się z tra­

dycją stolicy Pomorza Zachod­
niego. Są one niezbyt liczne i 
może dlatego właśnie tak zaz­
drośnie ich strzeżemy, bojąc się 
uszczuplenia naszego wspólnego 
stanu posiadania.

Ostatnio np. wielu Czytelni­
ków zaniepokoił los tablicy pa­
miątkowej umieszczonej przed 
ponad 100 laty na tyłach dzi­
siejszych zabudowań Techni­
kum Samochodowego. Wmuro­
wano ją w roku 1873, aby ucz­
cić pamięć uczestników francu­
skich walk z czasów wojny 
francusko-pruskiej, którzy po­
legli na tamtejszych polach. 
Jak nas poinformowano w  17- 
rzędzie Miejskim  — wróci ona 
niedługo na swoje miejsce po 
renowacji, która, niestety, bar­
dzo się przeciągnęła. Tablicą i 
je j otoczeniem postanowili za­
opiekować się uczniowie L i­
ceum Ogólnokształcącego nr 2, 
w  którym — jak wiadomo — 
język francuski jest językiem  
wykładowym.

Równie wiele troski budził 
los marynarzyka, który ze szczy 
tu jednej z wież Urzędu Woje­
wódzkiego na Wałach Chrobre­
go wskazywał kierunek wiatru. 
Podczas niedawnego remontu 
znikł on z kopuły, zdawałoby 
się bezpowrotnie. Jak się jed­
nak okazuje, dzielny marynarz 
po prostu zardzewiał i trzeba 
go było odnowić. Tym bardziej,

NASZE
TRZY GROSZE

że — choć pełnił swą służbę 
bez zarzutu — był on w trak­
cie działań wojennych k ilka­
krotnie poraniony przez odłam­
ki. Dotychczasowe próby osa­
dzenia go net swoim miejscu nie 
powiodły się, więc przyjdzie 
nam jeszcze trochę poczekać na 
jego powrót. Sprawa ta nie jest 
taka łatwa jak się zdaje patrząc 
z dołu, gdyż • „figurka” liczy o-

koło 3 metrów „wzrostu” i aby 
ją  zainstalować trzeba uprzed­
nio wznieść spore rusztowanie.

O B A  te  p r z y p a d k i  ś w ia d c z ą  —  co 
w id a ć  j a k  n a  d ło n i  — że w ła d z e  
m ie js k ie  i  w o je w ó d z k ie  z t r o s k ą  
p o d c h o d z ą  d o  s e n ty m e n ta ln y c h  t r a ­
d y c j i  S zcze c in a . N ie s te ty ,  n ie  m o ż n a  
t e j  p o c h w a ły  o d n ie ś ć  w  p r z y p a d k u  
n ie k tó r y c h  b u d o w l i  z a b y tk o w y c h .  
W e ź m y  — n ie  s z u k a ją c  z re s z tą  d a ­
le k o  —  ja k o  p r z y k ła d  s ta rą  i  u r o k ­
l iw ą  s e c e s y jn ą  la ta r n ią  n a  P la c u  
H o łd u  P ru s k ie g o  (z a p le c z e  B r a m y  
K r ó le w s k ie j ) .  N is z c z e je  ona- p o w o l i :  
p o  b a r b a rz y ń s k u  w y r w a n o  z j e j  
k o r p u s u  m e ta lo w e  d r z w ic z k i  a  c a ­
ło ś ć  p o k r y w a  s ię  rd z ą . R ó w n ie  n ie ­
p o k o i n a s  lo s  B a s z ty  S ie d m iu  P ła ­
szczy  n a  P o d z a m c z u . „ K u r i e r ”  j u t  
n ie  ra z  s y g n a liz o w a ł k o n ie c z n o ś ć  
z n a le z ie n ia  g o s p o d a rz a  d la  te g o  o -  
b le k tu .  N ie s te ty ,  d o  d z iś  ta  s p ra io a  
n ie  m o że  d o c z e k a ć  s ię  w ła ś c iw e g o  
z a ła tw ie n ia .  P o d o b n ie  z re s z tą  je s t  
z B ra m ą  P o r to w ą ,  g d z ie  — ja k  to  
o n g iś  p la n o w a n o  — m ia ła  p o w s ta ć  
p ię k n a  k a w ia r n ia  i  s a lo n  w y s ta w o ­
w y  „ R u c h u ” . I  te  p la n y  s p e łz ły  n a  
n ic z y m , a p o m ie s z c z e n ie  w y k o r z y ­
s ty w a n e  je s t  s p o ra d y c z n ie  na  ró ż n e  
k ie rm a s z e .

N IE  M A M Y  w  Szczecinie zbyt 
■wielu pamiątek kultury. Toteż 
nawet te z nich, które nie o- 
stały się wojennej zawierusze 
odbudowujemy z pietyzmem z 
gruzów przy pomocy wielkiego 
nakładu sił i kosztów. Nie stać 
nas zatem na beztroskę w od­
niesieniu do innych obiektów 
zasługujących na rangę zabyt­
ków, lecz nie otoczonych nale­
żytą opieką.

(ten)
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Prawdziwy koniec „wilczych stad“

ORP „Błyskawica“ zamyka klamrę
Z AŁOGI kutrów rybackich, 

łowiących w tamtych, listo­
padowych i grudniowych 

dniach 1945 roku na wodach 
omywających północną Irlandię i 
zachodnią Szkocję, spotykała czę­
sto niespodzianka. Oto w przeszło 
pół roku od zakończenia wojny w 
Europie znów w tych akwenach 
rozbrzmiewał pomruk eksplozji, 
znów'wznosiły się w niebo słupy 
wody podrywanej wybuchami. Co 
prawda dowództwa baz brytyjskich 
w Loch Ryan i Loch Foyle uprze­
dzały wszystkich, którzy mogliby 
się znaleic'na tych wodach o ope­
racji „Deadlight", ale przecież 
większość kutrów nie dysponowa­
ła łącznością radiową. Trudno się 
więc dziwić, że ten i ów z ryba­
ków słysząc eksplozje, dopuszczał 
nawet możliwość spóźnionego 
starcia jednostek Royal Navy z ja ­
kimś podwodnym hitlerowskim 
„kamikadze". Co najciekawsze -  
była w tych domysłach jakaś czą­
steczka prawdy!

P r z y p o m n i jm y  p rz e b ie g  ta m te g o  
p ie rw s z e g o  s ta rc ia  z w ro g ie m  t rz e c h  
p o ls k ic h  o k r ę tó w ,  k tó r e  — z g o d n ie  
z  o t r z y m a n y m  ro z k a z e m  —  d o s ło w ­
n ie  w  p rz e d d z ie ń  w y b u c h a  w o jn y  
s k ie ro w a n e  z o s ta ły  z G d y n i do  b r y ­
t y j s k ie j  b a z y  L e i th  w  S z k o c j i.  W  
w y d a n e j p rz e z  In te rp re s s  k s ią żce  
„ P o la c y  na  m o rz a c h  1939— 1945”  k o ­
m a n d o r  E . K o s ia rz  p isze :

„P ie r w s z e  z a d a n ie  b o jo w e  o k r ę ­
t y  p o ls k ie  w y k o n y w a ły  w  szó s ty m  
d n iu  w o jn y .  D o p ie ro  n a s tę p n e g o  
d n ia  d a n e  im  b y ło  z m ie rz y ć  s ię  z 
w ro g ie m . 7 w rz e ś n ia  o  g o d z . 14.31 
—  w  o d le g ło ś c i 10 m i l  m o r s k ic h  od 
w y s p y  S o u th  U is  na  M o rz u  S z k o c ­
k im  — n a  „ B u r z y ”  i  „ B ły s k a w ic y ”  
o b s e rw a to rz y  n ie m a l je d n o c z e ś n ie  
d o s trz e g l i  n a d  p o w ie rz c h n ią  w o d y  
p e ry s k o p  o k r ę tu  p o d w o d n e g o . 
P ie rw s z a  p r z y s tą p i ła  do  a ta k u  
„ B ły s k a w ic a ” , a za j e j  p rz y k ła d e m  
d w a  p o z o s ta łe  o k r ę ty  p o ls k ie ,  w y ­
r z u c a ją c  b o m b y  g łę b in o w e . P o k i l ­
k u  m in u ta c h  na  p o w ie r z c h n i m o rz a  
u k a z a ł s ię  d z ió b  i k io s k  o k r ę tu  p o d ­
w o d n e g o . N is z c z y c ie le  o tw o r z y ły  
w ó w c z a s  o g ie ń  z d z ia łe k , a g d y  
U -B o o t  z a n u r z y ł s ię , z o s ta ł p o w tó r ­
n ie  o b rz u c o n y  b o m b a m i g łę b in o w y -  
m i.  I.a c z n ie  o k r ę ty  r z u c i ły  30 
b o m b . N a p o w ie rz c h n i m o rz a  u k a -  

i ł y  s ię  p la m y  r o p y . . . ”

GDY TRACONO WIĘCEJ 
NIŻ WODOWANO

H IT L E R O W S C Y  s tra te d z y  a g re s ji 
w  s w y c h  p la n a c h , w c ie la n y c h  s to p ­
n io w o  w  ż y c ie  w b r e w  d e m il i ta ry z a -  
c y jn y m  p o s ta n o w ie n io m  T r a k ta tu  
W e rs a ls k ie g o  i  — n ie s te ty  — p rz y  
k r ó tk o w z ro c z n e j  i  s a m o b ó jc z e j b ie r ­
n o śc i m o c a rs tw  z a c h o d n ic h , k ła d l i  
o d  p o c z ą tk u  w ie lk i  n a c is k  na  s tw o ­
r z e n ie  f lo t y ,  z d o ln e j s p a ra liż o w a ć  
ż e g lu g ę  p rze d e  w s z y s tk im  na  A t la n ­
t y k u .  W ę z ło w ą  i  ro s n ą c ą  p rz e *  c a ­
ł y  o k re s  I I  w o jn y  ś w ia to w e j r o lę  w  
t y c h  z a m ie rz e n ia c h  o d g r y w a ły  
U -B o o ty .  I I I  R zesza ro z p o c z y n a ją c  
w o jn ę  d y s p o n o w a ła  co  p ra w d a  w  
l i n i i  n ie w ie le  p o n a d  p ó ł s e tk ą  ło ­
d z i p o d w o d n y c h , a le  w  to k u  d z ia ­
ła ń  in te n s y w n ie  z w ię k s z a ła , ic h  l i c z ­
bę , m im o  p o n o s z o n y c h , szcze g ó ln ie  
o d  p o ło w y  r o k u  1943, c o ra z  d o tk l iw ­
sz y c h  k lę s k .  D ość p o w ie d z ie ć , że a 
p o c z ą tk ie m  m a ja  1945 r o k u  h i t l e ­
ro w s k ie  „ w i lc z e  s ta d a ”  l ic z y ły  po ­
n a d  400 ło d z i!

P rz e z  p ie rw s z e  t r z y  i  p ó l r o k u
w o jn y  ro s ły  n ie p rz e rw a n ie  s tra ty  
a l ia n c k ie j  f l o t y  od  to rp e d  U -B o o -  
tó w . W  r o k u  1939 p i r a c i  p ó ź n ie j­
szego b e z p o ś re d n ie g o  n a s tę p c y  H i t ­
le ra , a d m ir a ła  D o e n itz a , z b ro d n ia -

114 PIRATÓW IDZIE NA DNO

OPERACJA nosząca kryptonim 
„Deadlight" („Martwe światto"), 
przeprowadzana 30 lat temu -  od 
końca listopada 1945 roku do 20 
stycznia 1946 — w odległości kil­
kudziesięciu mil morskich na pół­
noc od Irlandii, była w istocie epi­
logiem wojennej walki sojuszników 
z piracką flotą niemieckich okrę­
tów podwodnych, która przez dłu­
gi okres panoszyła się na Atlan­
tyku, przysparzając aliantom stra­
ty idąc« w tysiące stotków z cen­
nym sprzętem i zaopatrzeniem

W ramach operacji „Deadlight** 
poszło na dno 114 hitlerowskich 
U-Boołów, pozostałych jeszcze po 
masowym samozofopienłu 221 jed­
nostek w dniu 4 maja 1945 roku, 
notabene wbrew zobowiązaniom 
kapitułacyjnym złożonym marszał­
kowi Montgomery przez admirała 
Doenitza, długoletniego szefa pi­
rackich „wilczych stad", bezpo­
średniego następcę Hitlera na 
stanowisku kanclerza dogorywa­
jącej HI Rzeszy, zbrodniarza wo­
jennego osądzonego i skazanego 
w Norymberdze.

„Operacja „Deadlight" — pisze 
wybitny marynista i historyk floty 
Jerzy Pertek — polegała na odho- 
lowaniu U-Bootów w grupach po 
kilka (przeważnie sześć) jednos­
tek z baz na pełne morze, gdzie 
topiono je na podwodnym cmen­
tarzysku o głębokości ponad 150 
metrów... Akcją kierował jako se- 
nior-oficer zespołu dowódca bry­
tyjskiego niszczyciela „Onslow", a 
uczestniczyło w niej pięć Łrwiych 
okrętów, w tym polski niszczyciel 
„Błyskawica". Po przybyciu na 
miejsce rozpoczęto zatopionie 
okrętów podwodnych na odległość 
wywołując za pomocą kabł* deto­
nacje materiału wybuchowego we 
wnętrzu U-Bootów. W krótkim 
czasie pięć poszło no dno, kabel 

- szóstego został natomiast uszko­
dzony podczas rejsu i zapadła de­
cyzja zniszczenia tego okrętu, o 
był nim „11-2321", ogniem arty­
leryjskim. Zadanie to zostało po­
wierzone „Błyskowicy". W następ­
nych tego rodzaju akcjach wzięły 
ucłzioł również cłwo inne polskie 
okręty „Krakowiak"' i „Piorun"... 
(„Morze w ogniu" -  wyd. Poznań­
skie).

PIERWSZYMI BYU POLACY

T A K  O T O  p a ls r r  m u y u m .  k t ó ­
r z y  ja k u  p ie rw s i »ta  w  i  I i  ezu ia  h i ­
t le r o w s k ie j  K r ie g »  m a r in ę , u c z e s tn i­
c z y l i  r ó w n ie *  w p o g rz e b ie  Je j n a j­
g ro ź n ie js z e j <to k o ń c z  w o je n n y c h  
d n i,  p i r a c k ie j  f l o t y  ło d z i p o d w o d ­
n y c h . A  ju ż  w  w y p a d k u  „ B ły s k a ­
w ic y “  j e j  u d z ia ł w  o p e r a c ji  „ M a r -  
tw e  ś w ia t ło ”  u ró s ł d o  r a n g i s y m ­
b o lu  d o s ło w n e j k la m r y  h is to r y c z ­
n e j.  P rz e c ie *  to  w ła ś n ie  „ B ły s k a w i ­
c a ”  w ra z  *  d w o m a  in n y m i  p o ls k i ­
m i  n is z c z y c ie la m i „ B u r z ą ”  i  „ G r o ­
m e m ”  b y ły  p ie rw s z y m i w  h is to r i i  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j a l ia n c k im i  o k r ę ­
ta m i,  k tó re  ju ż  w  d n iu  7 w rz e ś n ia  
1939 r o k u  d o k o n a ły  n a  M o rz u  
S z k o c k im  s k u te c z n e g o  » ta k «  a»  
U -8 e o t« l
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KRES
POGROBOWCA U-BOOTÓW

PO TYM pierwszym spotkoniu 
Polaków z hitlerowskimi okrętami 
podwodnymi przyszły dalsze. Za­
równo w okresie trwonią łl wojny 
światowej, jak i bezpośrednio po 
jej zakończeniu, a nawet w... 
ćwierć wieku od zwycięskiego ma­
ja 1945*roku. Warto przypomnieć, 
że do niedawna jeszcze szlaki 
polskich statków i okrętów wojen­
nych krzyżowały się z rejsami 
okrętu podwodnego zachodnio- 
niemieckiej Bundesmarine „Hai" 
(„Rekin"), byłego U-2365, podnie­
sionego z dna cieśniny Kattegat, 
wyremontowanego i eksploatowa­
nego oż do 15 września 1968 ro­
ku, gdy ten pogrobowiec „wilczych 
stad" zatonął z załogą na Morzu 
Północnym.

Nas interesować będą tu jed­
nak przede wszystkim lata 1939- 
—1945, lata spotkań z hitlerowski­
mi U-Bootami polskich marynarzy, 
a tokźe lotników i — co wyda się 
na pozór paradoksalne — pancer- 
niaków!

Udzioł polskich okrętów wojen­
nych: „Błyskawicy", „Krakowiaka" 
I „Pioruna" w przeprowadzanej 
dokładnie 30 lat temu -  na prze­
łomie 1945 i 1946 roku -  u pół­
nocnych wybrzeży Wand« ope­
racji zatapiania resztek wziętych 
do niewoli hitlerowskich łodzi 
podwodnych nie był kwestią przy­
padku. Admiralicja Brytyjska — w 
odróżnieniu zresztą od dowództw 
innych angielskich formacji, w 
składzie których walczyły polskie 
jednostki -  świadomie i po dżen- 
telmeńsku wybrało do operacji 
„Deadlight*' („Martwe światło") 
okręty szczególnie zasłużone w 
zmaganiach z „wilczymi stadami'. 
Całością okcjł dowodzono np. z 
brytyjskiego niszczyciela „On- 
słow", wielokrotnego kompana 
„Błyskawicy" w służbie ochrony 
konwojów.

Warto, bodaj pokrótce, przy­
pomnieć, czym była ta służba i 
jakie zagrożenie dla losów wojny 
przedstawiała piracka działalność 
U-Bootów.

tł a  w o je n n e g o  o są dzo ne go  i ska za ­
n e g o  w  r .  1946 w  N o ry m b e rd z e  (co 
p ra w d a  —  t y lk o  na  10 la t  w ię z ie ­
n ia ) . z a to p iły  221 s ta tk ó w  o p o je m ­
n o śc i p o n a d  750 ty s . to n . O d Iip c a  
do g r u d n ia  1940 r o k u  U -B o o ty  z a to ­
p i ły  ju ż  2S5 je d n o s te k  o p o je m n o ś c i 
b l is k o  1.5 m in  to n . S z c z e g ó ln ie  k r y ­
ty c z n y m  b y ł  r o k  1942. g d y  — ja k  
p isze  w  w y d a n e j p rz e z  In te rp re s s  
k s ią ż c e  „ P o la c y  w  b i tw ie  o A t la n ­
t y k ”  W a c ła w  K r ó l  —  „ łu p e m  h i ­
t le r o w s k ic h  o k r ę tó w  p o d w o d n y c h  
p a d ło  1160 s ta tk ó w  o to n a ż u  
e 266 215 B R T . S t r a ty  a l ia n tó w  p rz e ­
w y ż s z a ły  to n a ż  b u d o w a n y  p rze z  
s to c z n ie , po dcza s  g d y  lic z b a  n ie ­
m ie c k ic h  o k r ę tó w  p o d w o d n y c h  s ta ­
le  w z ra s ta ła  i  w  k o ń c u  r o k n  1942 
w y n o s i ła  393 je d n o s tk i" .

T y m  c e n n ie js z y  w ó w cza s  b y ł d la  
a n ty h it le r o w s k ie j  k o a l ic j i  k a ż d y  
o k r ę t  w o je n n y  sp o s o b n y  do z w a l­
cz a n ia , lu b  p r z y n a jm n ie j  p a ra l iż o ­
w a n ia  z a m ia ró w  „ w i lc z y c h  s ta d ” . 
B e z  fa łs z y w e j  s k ro m n o ś c i w y p a d a  
s tw ie r d z ić ,  że c e c h o w a ło  to  w s z y s t­
k ie  je d n o s tk i  P o ls k ie j M a r y n a rk i  
W o je n n e j w a lc z ą c e j w ó w cza s  w 
s k ła d z ie  F lo ty  B r y t y js k ie j .

POD BIAŁO-CZERWONĄ 
BANDERĄ

WSPOMNIELIŚMY, że pierwszy­
mi alianckimi okrętami, które już 
w dniu 7 września 1939 raku star­
ły się skutecznie z U-Bootem, 
były polskie niszczyciele „Błyskawi­
co", „Burzo" i „Grom". Nazwy 
dwu pierwszych okrętów („Grom" 
po skutecznym wspieraniu operacji 
norwickiej został 4 maja 1940 ro­
ku zatopiony przez hitlerowskie 
lotnictwo w fiordzie Rombaken) 
przewijać się będą wielokrotnie 
przez chlubne karty sojuszniczych 
zmagań f  hitlerowskimi piratami. 
Tak np. „Burza" 8 sierpnia 1940 
roku u wybrzeży W. Brytonii na 
wysokości West Hartlepool po­
myślnie atakowała U-Boota wy­
krytego przez lotnictwo. „Atak był 
celny. Na powierzchni morza uka­
zały się najpierw wielkie bąble 
powietrza, a wkrótce potem tłuste 
plamy ropy". Natomiasi „Błyskawi­
ca" 3 września 1940 roku sku­
tecznie atokowała pirata, który w 
wyniku obrzucenia serią bomb 
głębinowych musiał się wynurzyć 
i na powierzchni dostał się pod 
ogień artylerii polskiego niszczy­
ciela. „Burza”  później, w paździer­
niku 1942 r., uczestniczyła w obro­
nie konwoju SC-KHi w grudniu

tego krytycznego dla alianckiej 
floty roku broniąc konwoju HX-127 
prawdopodobnie zatopiła U-Boota 
(już po detonacji bomb głębino­
wych aparatura hydrolokacyjna za­
notowała potężną eksplozję pod­
wodną), a jeszcze później, w  r. 
1943, w obronie konwoju ON-116 
zatopiła hitlerowską łódź U-606, 
biorąc na pokład 7 jeńców.

Miały także swe chlubne suk­
cesy w walce z „wilczymi stada­
mi’’ polskie niszczyciele „Garland" 
i „Orkan". Ten drugi, eskortując 
we wrześniu 1943 roku i skutecz­
nie zwalczając wspólnie z innymi 
alianckimi jednostkami (3 zatopio­
ne U-Booty) hitlerowskich piratów, 
przyjął również na swój pokład 5 
jeńców z U-558 i 41 jeńców z 
U-457. „Garland" zaś 18 września 
1944 roku zatopił u wybrzeży Kre­
ty U-407 ratując i biorąc do nie­
woli 47 członków jego załogi.

Piękną kartę zapisały w tej wal­
ce także polskie łodzie podwodne. 
ORP „Wilk", który jeszcze przed 
legendarnym „Orłem" przedarł się 
z początkiem wojny z Bałtyku na 
zachód, już w dniu 18 czerwca 
1940 roku staranował i zatopił 
niespodziewanie spotkanego na 
powierzchni U-Boota. Natomiast 
łodzie podwodne „Sokół" i „Dzik" 
stały się postrachem niemieckich 
i* włoskich jednostek na Morzu 
śródziemnym.

„W WARUNKACH 
NAJWYŻSZYCH TRUDNOŚCI"

J V '/,  T E N  — p r z y k ła d o w y  je d y ­
n ie  — re je s t r  zm a g a ń  p o ls k ic h  m a ­
r y n a r z y  m ó g łb y  w  p o ln i uza sa d n ia ć  
w łą c z e n ie  t rz e c h  p o ls k ic h  je d n o s te k  
do  s k ła d u  f l o t y l l i ,  k tó r e )  d o k ła d n ie  
30 la t  te m u  p rz y p a d ło  w  u d z ia le  
o s ta te c z n e  p o g rz e b a n i*  re s z te k  
„ w i lc z y c h  s ta d " .

R ok  w c z e ś n ie j a n g ie ls k i h is to r y k
n . T u n s ta H  p is a ł:  „S p o ś ró d  w s z y s t­
k ic h  f l o t  Z je d n o c z o n y c h  N a ro d ó w  
ża d n a  n ie  w a lc z y ła  le p ie j  vr w a ­
r u n k a c h  n a jw y ż s z y c h  tru d n o ś c i 
o p e r a c y jn y c h  n iż  P o lska  M a r y n a r ­
k a  W o je n n a " .

K o n to  p o ls k ic h  z w y c ię s tw  w  w a l­
k a c h  *  p o d w o d n ą  h it le ro w s k ą  a r ­
m a d ą  w z b o g a c i li  —  o b o k  m a r y n a rz y  
— ró w n ie ż  p o ls c y  lo tn ic y .  J u ż  w  
p o ło w ie  r o k u  194# s fo rm o w a n e  zo ­
s ta ły  na te re n ie  W . B r y ta n i i  dw a  
p ie rw s z e  d y w iz jo n y  m y ś liw s k ie  382 
i 399, a na  p rz e ło m ie  la t  1948 41 d a l­
sze: 3 Ołi, 307, 308, 315, 31« i 317. W 
ty m  s a m y m , m n ie j  w ię c e j,  o k re s ie  
b y ły  o rg a n iz o w a n e  i  w k ra c z a ły  do 
a k c j i ,  r ó w n ie ż  na d  m o rz a m i,  c z te ry  
d y w iz jo n y  b o m b o w e  o z n a czo n e  n u ­
m e ra m i 300, 301, 304 l 305. P rz e b ie g  
w y d a rz e ń  w o je n n y e h , a w  szcze­
g ó ln o ś c i p rz e g ra n a  h it le ro w c ó w  w 
p o w ie t r z n e j  b i tw ie  o A n g lię ,  u m o ż ­
l i w i ł y  d o w ó d z tw u  R A F  s to p n io w e  
w łą c z a n ie  c o ra z  l ic z n ie js z y c h  je d ­
n o s te k  lo tn ic tw a  de  o s ło n y  a t la n ­
ty c k ic h  k o n w o jó w  I b e z p o ś re d n ie ­
go  z w a lc z a n ia  U -B o o tó w . O to  fr a g ­
m e n ty  r e la c j i  b e z p o ś re d n ic h  uezes t- 
n ik ó w  ty c h  w y d a rz e ń :

„PROSZĘ POGRATULOWAĆ 
POLSKIEJ ZAŁODZE..."

34 M A J A  1942 r o k u  W e ll in g to n  d y ­
w iz jo n u  304, d o w o d z o n y  p rz e z  k p t .  
o b s e rw a to ra  T a d e u sza  B u czn e g o , 
w y p a t r z y ł  w  lo c ie  p a t r o lo w y m  h i ­
t le ro w s k ie g o  p i r a ta .  „ S k r ę t  w  n ie ­
go n a  le w o , k u r s  359 — w y d a łe m  
k o m e n d ę  p i lo to w i .  P ie rw s z e  d w ie  
b o m b y  g łę b in o w e  « b r a m o w a ły  z 
je d n e j i  d r u g ie j  s t r o n y  U -B o o ta . 
M u s ia ł o b e rw a ć ! T y ln y  s trz e le c  
p o p r a w i ł  m u  s e r ią . D ru g ie  d w i*  
b o m b y  b y ły  ró w n ie ż  c e ln e . P o t r z e ­
c im  i  c z w a r ty m  n ą io c t*  p la m a  
o le is ta  p o w ię k s z y ła  s ię, na  p o ­
w ie r z c h n i  m o rz a  p o k a z a ły  s ię ja ­
k ie ś  r u p ie c ie . . . ”

S k r u p u la tn i  A n g l ic y  u z n a li w s z y s t­
k o  co p ra w d a  ty lk o  za  „ p r a w d o p o ­
d o b n e  z a to p ie n ie ” , a le  ju ż  n ie d łu ­
go , 13 s ie r p n ia  1942 r .  in n y  b o m b o ­
w ie c  d y w iz jo n u  384 o z n a c z o n y  l i t e ­
rą  „ R ”  i  d o w o d z o n y  p rz e *  p o r. 
ob s . A d o l f *  N o w ic k ie g o  w  p e łn i 
u d o k u m e n to w a ł z d ję c ia m i z w y c ię ­
s tw o  na d  1.-321. B r y t y j s k i  d o w ó d ca  
O b ro n y  W y b rz e ż a  d e p e szo w a ł: 
„P ro s z ę  z a k o m u n ik o w a ć  m o je  g r a ­
tu la c je  d o w ó d c y  i  za ło d ze  s a m o lo ­
tu  „ R ” . B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że a ta k  
b y ł b a rd z o  s k u te c z n y , d a je  to  p e w ­
ność, iż  o k r ę t  z o s ta ł sn to z c z w n y * .

A  o to  je szcze  d w a  l o n t  e fe k to w ­
ne e p iz o d y  p o ls k ie j  w o jn y  p o w ie t r z ­
n e j  % „ w i lc z y m i  s ta d a m i” . W  n o c y  
z 5 na  8 m a ja  1844 r o k «  w  p a t r o l  
n a d  Z a to k ą  B is k a js k ą  w y ru s z y ł 
W e ll in g to n  „ N "  p o d  d o w ó d z tw e m  
p o r .  p i l .  I .e s ła w a  M ię d z y b ro d a k ie g o . 
O go dz . 3.15 w y k r y t o  d w a  w y n u rz o ­
ne  n ie m ie c k ie  o k r ę ty  p o d w o d n e , 
k tó re  o s t rz e la ły  s a m o lo t, t r a f ia ją c  
go  k i l k a  r a z y .  M im o  to  p o ls c y  l o t ­
n ic y  z a a ta k o w a li  p i r a t ó w ,  o s ią g a ją c  
b e z p o ś re d n ie  t r a f ie n ie  je d n e g o , iż

c z e rw c a  w  ty m  s a m y m  re jo n ie  sa­
m o lo t  „ A ”  z d y w iz jo n u  304 im .  Z ie ­
m i Ś lą s k ie j,  d o w o d z o n y  p rze z  p o r . 
p i l .  L e o p o ld a  A n to n ie w ic z a , a ta k o ­
w a ł  in n ą  p a rę  U -B o o tó w . Z a n o to ­
w a n o : „ O  g o d z . 22.57 z rz u c o n o  6 
b o m b  z k u rs e m  155° w  k ie r u n k u  
d z io b u  U -B o o ta  z w y s o k o ś c i 100—69 
s tó p . P ie rw s z e  d w ie  u d e rz y ły  z 
p r a w e j  b u r t y  o k o ło  10 ja r d ó w ,  
re s z ta  w  k a d łu b  i  z le w e j je g o  
s t r o n y . . . ”  T a k i  b y ł  k o n ie c  U -B o o t*  
n r  441.

PUŁKOWNIK GRUDZIŃSKI
PRZYJMUJE KAPITULACJĘ

JAK już sygnalizowaliśmy, w re­
jestrze spotkań polskiego oręża z 
hitlerowskimi „wilczymi stadami** 
nie zabrakło — co brzmi na pozór 
paradoksalnie -  jednostek... pan­
cernych. Przypomnijmy -  za wy­
daną przez Interpress książką. W. 
Biegańskiego „Polacy w walkach
0 zachodnią Europę" — ja* do 
tego doszło.

Jest już 6 maja 1945 roku. Dla
1 polskiej dywizji pancernej „wy­
darzeniem dnia było zajęcie W il­
helmshaven, gdzie dowódcy pol­
skiemu poddało się dowództwo 
twierdzy, dowództwo ośmiu puł­
ków piechoty i artylerii, dowódz­
two floty „Ostfriesland", 2 ad mira 
łów (Weiber i Zięb), 1 generał 
(Gericke), 1 900 oficerów i 32 000 
szeregowych. Wśród zdobyczy 
wyróżniały się 3 krążowniki, 18 
okrętów podwodnych, 205 mniej- 
jzych okrętów«. Na komendanta 
świeżo poddanej twierdzy został 
wyznaczony pułkownik Grudziński 
dotychczasowy z-ca dowódcy W 
brygady.., Weszli dwój niemieccy 
oficerowie i stanęli no bacznołćt 
admirał i komandor. Obaj drgnęli 
no widok pułkownika polskiego. 
Ni* panowie, to nie pomyłka, nto 
wrzesień 1939 roku I me Wester­
platte, lecz maj 1945 i Wilhelm»» 
haven, siedlisko pirotów morskich, 
które nareszcie zostolo unieszh»- 
dłiwione” .

Dodajmy, że wkrótce po tym de 
Wilhelmshaven wpłynęły poferid
krążownik „Conrad" i niszczyciele 
„Krakowiak" i „Ślązak” .

NAJPIĘKNIEJSZY DZIEŃ 
MARYNARZA BLUSZCZA

TAK OTO znów powróciliśmy de 
naszych marynarzy. Zanim jeszcze 
załogi „Błyskawicy", „Krakowiaka*' 
i „Pioruna" -  wzięły udział w ope­
racji „Deadlight", polegającej na 
zatapianiu na przełomie roku 1945 
i 1946 resztek wziętej do niewoli 
floty hitlerowskich łodzi podwod­
nych — wielu z nich przeżywało 
niezapomniane chwile triumfu nad 
„wilczymi stadami" w brytyjskich 
portach. Bowiem właśnie polskim 
marynarzom powierzyła Brytyjska 
Admiralicja przejmowanie l strze­
żenie poddających słę niemieckich 
piratów, kierowanych do portu 
Weymouth. Spotkało to najpierw, 
dokładnie w dniu 9 maja 1945 ro­
ku U-249, a następni® — U-1023 
i U-776.» Zdjęcia, przedstawiające 
marynarzy niemieckich zebranych 
na kapitulujących U-Bootach pod 
zbrojną strażą Polaków, opubli­
kowane przez prasę brytyjską I 
amerykańską, wywołały wielkie 
wrażenie po obu stronach ju i wol­
nego od „wilczych stad" Atlanty­
ku. Wielu korespondentów -  jak 
wspomina historyk polskiej fioły 
Jerzy Pertek -  odnotowało przy 
tej okazji niecodzienną, a jakże 
wymowną dla nieprostych polskich 
losów w II wojnie światowej histo­
rię młodego Ślązaka, Leona Blu»* 
cia, z ekipy, która objęła straż na 
U-249. Dwaj jego ttorsi bracki 
walczyli od 193# roku z hitlerow­
cami -  jeden w lotnictwie, drugi 
w piechocie. On sam, wywieziony 
jako 17-ietni chłopak na roboty 
do Hi Rzeszy, a następnie wcie­
lony do Wehrmachtu, przedostał 
tlę w r. 1944 na afiancką stronę 
i po przeszkoleniu został maryna­
rzem. 9 maja 1945 roku przeżywał 
-  jak pisano -  „najpiękniejeey 
dzień twego życia".

Jeny PiUK&WSKi
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TY LK O  25 la t dzie li nas 
od roku dwutysięcznego 
K ry je  on w  sobie m o ili-  
wości wszystkich rzecsy 
dziś jeszcze nierealnych. 
Kiedyś o przyszłość pytano 
wyrocznię dełficką, radzo­
no się gwiazd — dzisiaj po 
mocą stają się komputery. 
Futurolodzy zastanawiają 
się. Jak zapobiec zatruwa­
n iu  atmosfery, dumają •  
możliwościach m utacji ge­
netycznych, o grożącym 
niektórym  rejonom świata 
przeludnieniu, zawsze nio­
sącym katastrofę głodu.

A LE  SĄ i  ludzie, którzy m y­
śląc o ju trze  znajdują czas, by 
pospekulować na temat: jak be 
dziemy chodziły ubrane w roku 
dwutysięcznym. Wypowiada się 
na ten temat w ie lu znanych 
krawców I p ro jektan tów  o świa 
tow ej renomie.

Yves S a int-Laurent zabierają« 
głos na temat przyszłego kobie­
cego przyodziewku przypomina 
że mniej więcej przed rokiem 
twierdzono autorytatyw nie: ko­
niec ze spodniami, nosimy spód 
nice. A m imo to te kobiety, 
które dobrze czują się w spod-

z w y c z a j p rz e b ie ra n ia  s ię  n a  r o z ­
m a ite  o k a z je ) , a łe  i  s w ó j w ie k .

K o b ie ta  j u t r a ,  g d y  b ę d z ie  m ia ła  
ła d n e  n o g i b ę d z ie  je  p o k a z y w a ć  
W b re w  z a le c e n io m  „ h a u te  c o u tu r e ” . 
P o d o b n ie  zech ce  n o s ić  k o lo r y  tw a ­
rz o w e , o d m ła d z a ją c e , c h o ć b y  m o d a  
za le c a ła  b a r w y  s z a ro -b u re  „jflkc 
d y s ty n g o w a n e  ł  e le g a n c k ie , a ta k ż e  
n ie  rz u c a ją c e  s ię  w  o c z y ” . B o  bę - 
«jeie m ia ła  o c h o tą , b y  »a  n ią  p a ­
tr z o n o .

KRÓJ O DZIEŻY będzie się 
wciąż upraszczał, doskonalił, a 
mężczyźni i kobiety będą cho­
dz ili ubrani w  sposób zbliżony. 
Pewne męskie asortymenty wej 
dą bowiem na trw a łe  do dam­
skiej garderoby. W sumie — 
tw ie rdz i w ie lu  łudzi z branży 
odzieżowej — „w ie lka  moda” 
będzie m iała coraz mniejsze zna 
ezenie. Będzie to korzystne dla 
długoseryjnej p rodukcji fabrycz 
nej. A  także dla w ie lu  ludzi, 
którzy zaoszczędzone pieniądze 
będą mogli wydawać na ładnie j 
sze urządzenie domu, a trakcy j­
niejsze urlopy, domek poza mia 
stem.

Znaczenia nabierze natomiast 
wzornictw o i kolorystyka tka ­
nin. Proste, sportowe fasony 
trzeba będzie urozmaicać ładny 
m i, pomysłowymi, efektownym i 
tkaninam i i  dzianinami.

moda. Projektanci o roku 2000
niaeh, po dawnemu noszą spod­
nie, a n i*  spódnice. Ciągła po­
trzeb* ^odnawiania* kobiety 
przystra jania je j coraz to ina­
czej, jakby była m artwą la lką  
jest groteskowa. Raz chce się 
ją  przebrać za m arynarzyka, in 
nyna razem proponuje się strój 
regionalny, a znów kiedy In­
dziej każe je j się być dzieckiem

w m ini-*ukience, albo własną 
prababką w surowych szatach 
do ziemi.

P R O R O K U J Ą C  na  te m a t jw z y -  
•K ły c h  u b io r ó w  — S a in t - L a u r e n t  
z w ra c a  u w a g ą  n a  m ę ż c z y z n , k tó r z y  
®d w ie lu  ju ż  la t  u b ie r a ją  s ię  m n ie j 
w ię c e j w  te n  la m  spo sób  (poza 
m ło d z ie ż o w y m i w y ją t k a m i) .  Ic h  g a r  
d e ro b a  je«» w a r to ś c ią  s ta łą , k tó r e j  
e le m e n ty  t y l k o  o d n a w ia ją  c zy  m o -

♦  Pionierom -  oby wspomni«* ♦  Młodym -  oby wiedzieli ♦

Przed 30 laty 
„Kurier“ pisał...

±  N A  S K U T E K  d ę c g z j l  R *n - 
t tu  Je d n o ś c i N a r o d o w e j S tc z e -  
e in  s n ó w  z o s ta je  s to lic ą  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o . W ra z  % u rz ę ­
d e m  w o je w ó d z k im  p rz e n io s ą  
się t  K o s z a l in a  d o  S zcze c ina  
w s z y s tk ie  w ła d z a  i  u rz ę d y  n ie -  
z e sp o lo n e  o ra z  o k rę g o w e  za­
rz ą d y  in s t y t u c j i  i o rg a n iz a c j i  
g o s p o d a rc z y c h , p o l i ty c z n y c h ,  
z a w o d o w y c h , k u l t u r a ln y c h  ł  
s p o łe c z n y c h . D z iś  p rzyb yu o a  na  
d w o rz e c  N ie b u s z e w o  p ie rw s z y  
t r a n s p o r t .  P rz e n o s i s ię  60 « -  
r z ę d n ik ó u r  W y d a . A p ro w iz a c j i  
i  H a n d lu , część W y d z . G o sp o ­
d a rcze g o . o k r ę g o w y  za rzą d  
„S p o te m "  ł  część W o j..  K o m e n ­
d y  M O  ł  U I i  O g ó łe m  p rz e n o ­
s in y  m a ją  t r w a ć  a k . t  m ie s ię ­
cy . Są t r u d n o ś c i t ra n s p o r to w a  
(za m a to  s a m o c h o d ó w  w  m ie ­
śc i» ), p o trz e b a  o k . 3004 m ie sz ­
k a ń , ezęść ju ż  p rz y g o to w a n o .

A  Z A R Z Ą D  M IE J S K I p r z y ­
d z ie l i ł  N ie p o d le g ło ś c io w c o m  1 
P o w s ta ń c o m  W ie lk o p o ls k im  
d u ż ą  k o lo n ię  o g ró d k ó w  d z ia ł­
k o w y c h  p r z y  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j.  
R e f le k ta ń c l na  d z ia łk i  w  k o ­
lo n i i  im .  T . K o ś c iu s z k i w in n i  
s ię  zg ła sza ć  d o  p re zesa  M . D u ­
d z ia k a , u l .  B o h a te ró w  W a rs z a ­
w y  194 m  7.

A  N A  C E L E  z w ią z a n e  z  od ­
b u d o w ą  m ia s ta  n a d e sz ło  o s ta t ­
n io  5 w a g o n ó w  s z k ła  o k ie n n e ­
go. Je s t to  p r z y d z ia ł z g r u d ­
n ia  u b . r

A  O T R Z Y M A N E  z M in .  O d ­
b u d o w a - k r e d y ty  25 m in  z ł zo­
s ta n ą  p rze z  S zcze c iń ską  D y -

re k c ję  O d b u d o w y  z a ż y tk o w a r te  
p rze d e  u tszys t-k im  n a  r e m o n t  
m ie s z k a ń  d la  u r z ę d n ik ó w  w o ­
je w ó d z k ic h  o ra z  na  u k o ń c z e n ia  
r e m o n tó w  w  g m a c h a c h : w o ­
je w ó d z tw »  n a d  O d rą . W o je ­
w ó d z k ie j K o m e n d y  M O . S ą du  
O k rę g o w e g o  i  s z k o ły  p o w sze ch ­
n e j p r z y  u l .  B o le s ła w a  Ś m ia ­
łe g o . N a d to  p ro w a d z o n e  będą  
p ra c e  p r z y  u e u w a n lu  g ru z ó w  
z u l ic  m ia s ta .

A O G R A N IC Z E N IA  p rz e m ia ­
ło w e . d o p u s z c z a ją c e  n a jn iż s z ą  
n o rm ę  p ro c e n to w ą  d la  t y ł a  8* 
i  d la  p s z e n ic y  79 p ro c .,  z o s ta ły  
ju ż  w p ro w a d z o n e  w  ty c ie  na  
te re n ie  m . S zcze c in a . O b e c n ie  
je s t  w y p ie k a n y  c h łe b  dt> u ż y t ­
k u  s z e ro k ie g o  o g ó łu  k o n s u ­
m e n tó w  z m ą k i 80 p ro c .  i  r o z ­
d z ie la n y  na  k a r t k i .  C h le b  z 
m ą k i 60—OS p ro c . b ę d z ie  na 
w o ln y m  r y n k u  d o  w y c z e rp a n ia  
s ię  zap asó w .

A D Y R E K C J A  G a z o w n i M ie j ­
s k ie j p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i,  i »  
w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  lu te g o  
p rz e w id y w a n e  je s t  ro zp o czę c ie  
d o s ta w y  g a zu  w  re jo n ie  o g ra ­
n ic z o n y m  u l ic a m i:  w z d łu ż  l i n i i  
k o le jo w e j  P o m o rz a n y  — N ie ­
b u sze w o , u l. P . S k a rg i,  od  W a ­
w rz y n ia k a  d o  M o n iu s z k i,  H e r ­
b o w ą , Z y g m u n ta  A u g u s ta , Z a -  
o lz ia ń s k ą , R o o s e v e lta ,  p ł .  H o ł ­
d u  P r . ,  p l. T e a tr a ln y m , a l. 
N ie p o d le g ło ś c i, i  M a ja , P o tu -  
l ic k ą .

A Z O G Ł O S Z E Ń :

P O S Z U K U J E M Y  s p e c ja l is tó w  
p o r to w y c h  (d y s p o n e n tó w , d e -  
k la r a n tó w ,  e k s p e d ie n tó w , p r z o ­
d o w n ik ó w  i  p r a c o w n ik ó w  p o r ­
to w y c h ) .  Z g ło s z e n ia  P O L -  
T R A N S , S re d n ia w s k le g o  3.

P O R A D N IA  P s y c h o -G ra fo lo -  
g ic z n a  p rz e p o w ia d a  z k a r t ,  r ą k ,  
p is m a . G rü n s tra s s e  39 ró g  
P o c z to w e j,  p r z y jm u je  od  lS - te j.

W Y B R A Ł  B  R.

M am y  już woda...

n* trace im pk tr*a

d e r n iz u ją .  Id e a ln e  ro z w ią z a n ia  o- 
d z ie ż o w e  k o b ie t  p o c h o d z ą  w ła ś n ie  
z ... g a r d e ro b y  m ę ż c z y z n . T a m  je s t 
ź r ó d ło  d ż in s o w y c h  s p o d n i,  k o s z u lo ­
w y c h  b lu z e k , k a rd ig a n ó w , t r e n  cz y . 
Z d a n ie m  s ły n n e g o  p r o je k ta n ta  fu n k  
c jo n a łu a , w y g o d n a  o d z ie ż  d a je  tę  
p e w n o ś ć  s ie b ie , k tó r a  n a  o g ó ł częś­
c ie j  c e c h u je  m ę ż c z y z n  n iż  k o b ie ty ,  
p o p rz e b ie ra n e  d z iw a c z n ie  p rze ?  
z m ie n n ą  m odą.

K o b ie ty  je d n a k  m ą d rz e ją . W ie ­
dzą , że  p e w n e  a s o r ty m e n ty  są p o ­
za w ie k ie m , po za  m o d ą  —  b o  po  
p r o s tu  p a s u ją  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i 
B a z y  n o w o cze sn e g o  k o b ie c e g o  u b io ­
r u  z o s ta ły  u s ta lo n e  ju ż  w  ła ta c h  
t r z y d z ie s ty c h  n a szeg o  w ie k u :  są to  
s p o d n ie  s p o r ts m e n e k , p u lo w e ry  1 
s u k n ie  z d z ia n in y ,  tre n c z e , tw e e d o -  
w e  sp ó d n ice .

C hoć m in ę ło  od ta m  t y  eh czasó w  
n ie m a l p ó ł  w ie k u ,  w  g r u n c ie  rz e ­
czy  n ie  m a  b a r d z ie j w s p ó łc z e s n y  
s y lw e tk i  n iż  M a r le n a  D ie t r ic h  w  
p o  m ę s k u  s k r o jo n y m  g a r n i tu rz e  i 
m a ły m  b e re c ik u  n a  g ło w ie , M ic h e l 
M o rg a n  w  ja s n y m  tre n c z u  z f i lm u  
„ Q u a i des b ru m e s ”  (b o d a jż e  p o  p o l­
s k u  t y t u ł  b r z m ia ł:  „ L u d z ie  *a 
m g łą ” ), a lb o  G re ta  G a rb o  w  „ N i -  
n o c z c e ” .

I  c h y b a  b ę d z ie  p o d o b n ie  * *  ła t  
25.

T u ż  p o  w o jn ie  o d e z w a ła  s ię  
w p r a w d z ie  na p e w ie n  czas p o tr z e ­
ba s t r o je n ia  s ię , u d z iw n ia n ia  — p o  
c ię ż k ic h  la ta c h  w y rz e c z e ń . O b e c n ie  
je s t  je d n a k  g r e m ia ln y  n a w ró t  do  
u b r a n io w e j  p ro s to ty ,  i  to  n ie z a le ż ­
n ie  od p o s ia d a n y c h  za s o b ó w  p ie ­
n ię ż n y c h .

W S Z Y S C Y  L U D Z IE ,  m a ją c y  d c  
c z y n ie n ia  % m o d ą  są z g o d n i, i e  k o ­
b ie to m  t r u d n o  d z iś  w m ó w ić  coś, eo 
im  s ię  n ie  p o d o b a , co  n ie  je s t  „ w  
ic h  s t y lu ” . W  d z ie d z in ie  m o d y  m a ­
m y  c o ra z  w ię c e j ro z e z n a n ia , s zu ­
k a m y  n a p ra w d ę  rz e c z y  d o b r y c h :  
ła d n y c h  k o lo ró w ,  b e z b łę d n e g o  k r o ­
ju .  N a to m ia s t u n ik a ln o ś ć  Jak ie go ś  
m o d e lu , a m b ic je ,  b y  p o s ia d a ć  Jak iś  
fa s o n  n a  w y łą c z n o ś ć  — n a le ż ą  * o  
p rz e s z ło ś c i. R a c z e j p o d o b a ją  s ię  — 
zw ła s z c z a  m ło d y m  — rz e c z y  u z n a ­
ne p rz e z  c a ły  m ło d z ie ż o w y  o g ó ł »a 
d o b re  i  g o d n e  p o ż ą d a n ia .

C o ra z  c z ę ś c ie j k o b ie ty  u w z g lę d ­
n ia ją  b a rd z ie j w ła s n ą  o so b o w o ść  n iż  
a k tu a ln ą  m o d ę . M o d y f ik u ją  Ją w e ­
d le  w ła s n e g o  u z n a n ia  i  w o b e c  te g o  
w  ty m  w ła ś n ie  k ie r u n k u  p ó jd z ie  
sposób u b ie r a n ia  s ię k o b ie t  *a 
ć w ie rć  w ie k u .

T W Ó R C Y  M O D Y  tw ie r d z ą ,  że w  
k o b ie ta c h  w c ią ż  za c h o d z ą  o g ro m n e  
z m ia n y . Ś w ia d o m o ś ć , że ic h  lo s  za ­
le ż y  w y łą c z n ie  od  n ic h  s a m y c h , da 
je  im  p o c z u c ie  w ła s n e j w a r to ś c i.  
W a r to ś c i o p a r te j  n ie  na  fa ta ła s z -  
k a c h  i  p o r t f e lu  o jc a , j a k  t o 'b y w a ­
ło  w  u b ie g ły c h  w ie k a c h . S w ą  o -  
d z ie ż  w y b ie ra  w  spo sób  o s o b is ty , 
n ie  tro s z c z ą c  s ię  t a k  b a rd z o  n ie  
t y l k o  o m o d ę , p o rę  d n ia  (z a n ik a

Są i pesymiści, jak np. Em ­
manuelle Khanh, która tw ie r­
dzi, że za 25 la t kobieta bę­
dzie... mężczyzną. Są i  utopiści 
Widzą ogólne wspólne fa b ryk i 
w  których kobiety same — po 
cenach hurtowych surowca — 
tka ją  sobie własnoręcznie Or 
dzież. Bardziej realne wydają 
się przewidywania tych, którzy 
przepowiadają: nie będzie praw 
w ieku. N ie będzie reguł sezor 
nów. Już dziś nosi się przecież 
bawełnę w  zim ie (dżinsy, k u r t­
k i, pelisy z elanobawełny), a 
sztuczne fu tra  i  aksamity w le ­
ci©.

K . RABĘ

P R Z E J E Ż D Ż A J Ą C Y  n o c ą  w  C e fa ­
lu  na  S y c y l i i  p a t r o l  p o l ic j i  d o ­
s trz e g ł p a c je n ta  u c ie k a ją c e g o  ze 
s z p ita la  p rz e z  o k n o  z d ru g ie g o  p ię ­
t r a .  U c ie k in ie re m  b y ł  9 1 - le tn i N i-  
c o lo  S a rr ic a , k tó re m u  n ie  o d p o w ia ­
d a ł re ż im  s z p ita ln y .  N a  p o l i c j i  S a r­
r ic a  ze z n a ł, że n ie  m ó g ł s ię  p r z y ­
z w y c z a ić  do  z a s y p ia n ia  o 22 -g ie j 
g d y ż  o d  80 la t  z w y k ł  w  n o c y  c z y ­
ta ć  k s ią ż k i a lb o  r o b ić  p o r z ą d k i 
Z d e s p e ro w a n y  p o w ią z a ł w  k o ń c u  
p rz e ś c ie ra d ła , b y  ja k  b o h a te ro w ie  
f i lm ó w  p rz y g o d o w y c h  p o  ta k  s p o ­
rz ą d z o n e j U n ie  w y d o s ta ć  s ię  na  w o l ­
ność.

Wzgórze Avala
N IE  M A  c h y b a  go śc ia  p r z y b y w a ­

ją c e g o  d o  s to lic y  J u g o s ła w ii ,  k tó r y  
n ie  z w ie d z iłb y  w z g ó rz a  A v a la , le ­
żące go  w o d le g ło ś c i o k . 2« k m  na 
p o łu d n ie  o d  m ia s ta . N a  w z g ó rz u  
ty m  z n a jd u je  s ię  p o m n ik  N ie z n a n e ­
go  Ż o łn ie rz a , p o d  k tó r y m  s k ła d a ja  
w ie ń c e  w s z y s c y  o f ic ja ln i  go śc ie . 
P o m n ik  te n , z o ie m n e g o  m a r m u r u ,  
u s y tu o w a n y  je s t  na  n a jw y ż s z y m  
p u n k e ie  w z g ó rz a . U czącego 511 m e ­
t r ó w  n a d  p o z io m  m o rz a . N ie c o  n i ­
ż e j u s y tu o w a n y  Jest d r u g i  o b ie k f 
—  s ta c ja  te le w iz y jn a  w y s o k o ś c i p o ­
n a d  130 m . M n ie j w ię c e j n a  w y s o ­
k o ś c i s tu  m e tró w  z n a jd u je  s ię  p la t ­
fo rm a ,  z k tó r e j  m o żn a  p o d z iw ia ć  
p rz e p ię k n ą  o k o l ic ę . P r z y  d o b re j w i ­
d o czn o śc i m o ż n a  o g lą d a ć  ta k ż e  n ie ­
k tó re  d z ie ln ic e  B e lg ra d u .

N a w z g ó rz e  A v a la , je d n ą  z a t ra k -  
e j i  B e lg ra d u , w je ż d ż a  s ię  sa m o ch o ­
de m  p rz e z  p rz e p ię k n y  la s  d ę b o w o - 
ś w ie rk o w y . P o  d ro d z e  n a  szczy t 
w s z y s c y  z a t r z y m u ją  s ię  p o d  p o m ­
n ik ie m  w z n ie s io n y m  k u  c z c i p o le g ­
ły c h  o b y w a te l i  ra d z ie c k ic h .

„In nomina patris
Gutenbergu* Johannes”..

Chrzest
Drukarskiej

Brcici
OBRZĘD ten ma już wie­

lowiekową tradycję, jako że 
drukarze to tradycjonaliści 
nad tradycjonalistami i jesz­
cze do niedawna tajniki po­
wstawania drukowanego sło­
wa przekazywane były z o j­
ców na synów, zazdrośnie 
strzegących kunsztu „czarnej 
sztuki".

Od czasów papy Guten­
berga wiele się zmieniło, ale 
obrzęd drukarskiego chrztu
— ceremoniał, średniowiecz­
ne stroje, rota przysięgi w 
pięknym, naszpikowanym gę­
sto łaciną staropolskim języ­
ku -  pozostały bez zmian. I 
jak kiedyś — chrzest drukor- 
ski wieńczący kilkuletnią na­
ukę zawodu -  jest okazją do 
wspomnień.

Szczecińscy poligrafowie
— pracownicy SZGrof. — 
rokrocznie z wielką pompą 
chrzest celebrują. Uroczy­
stość zorganizowana w sobo­
tę, 24 bm. w Klubie O fi­
cerskim przy ul. Wawrzynia­
ka gdzie 10 adeptów -  To­
warzyszy Sztuki Drukarskiej 
poddano ceremonii chrztu — 
miała przebieg trochę niety­
powy; zbiegła się bowiem z 
jubileuszem kilku poligrafów, 
obchodzących czterdziestole­
cie. pracy zawodowej. 2 łez­
ką w oku, wspominając lata 
swej młodości przyglądali 
się adeptom, którym mistrz 
ceremonii zlewał obficie wo­
dą odświętnie przystrzyżone 
czupryny, by w chwilę póź­
niej „In »ominę patris Gu­
tenbergu« Johannes”  wrę­
czyć pięknie wykonane i 
pieczęciami ozdobione pa­
tenty zawodowe.

Posypały się życzenia, gra­
tulacje -  po czym jak tra­
dycja każe seniorzy, adepci 
oraz celebrujący obrządek 
mistrz ceremonii w towarzy­
stwie gąbkowych obsiedli za­
stawione stoły, gdzie przy 
dźwiękach orkiestry wojsko­
wej lampką miodu wzniesio­
no pierwszy toast— (ap)

Telefoniczny pojedynek
P E W IE N  o b y w a te l a n g ie ls k ie g o  

m ia s ta  R e a d in g  w p a d ł w  z ło ś ć  k ie ­
d y  po  p ó łn o c y  o b u d z iła  go z g tę - 
b o k ie g o  sn u  p a r k u ją c a  p o d  Jego 
o k n a m i ś m ie c ia rk a . M ę ż c z y z n a  s ię g ­
n ą ł p o  s łu c h a w k ę  te le fo n ic z n ą  i  o 
2 w  n o c y  z a d z w o n ił ze s k a rg ą  do  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  r a d y  m ie js k ie j  
H a r re g o  T ee , a d la  w ię k s z e g o  e fe k ­
t u  w y s u n ą ł  jeszcze  s łu c h a w k ą  za 
o k n o .

W  d w a  d n i p ó ź n ie j H a r r y  T e s  p c  
z b a d a n iu  s p ra w y  w z ią ł o d w e t na 
s w y m  ro z m ó w c y . Z a d z w o n ił  do ń ,, 
o  1 p o  p ó łn o c y  z z a p y ta n ie m , czy  
h a ła s  ju ż  u s ta ł.

— S c e n a riu s z , te k s t  „C z te rd z ie s to ­
la t k a ”  ju ż  po p ie rw s z y m  c z y ta n iu  
m ie l iś m y  w  „ k r w io b ie g u ” . Z d a w a ­
ła m  s o b ie  s p ra w ę , że  w y p o w ia d a ją c  
m y ś l i  M a g d y  .  m ó w ię  s w o im i s ło ­
w a m i,  s ło w a m i in n y c h  k o b ie t .  Z a ­
w a r te - t u  z o s ta ły  s p r a w y  je d n a k o w o  
o b ch o d zą ce  n a s  w s z y s tk ic h ,  ,  z b u ­
d o w a n o  s y tu a c je  p ra w d z iw e , & n u  
w y d u m a n e . W y d a je  m l  s ię , że  c 
p o w o d z e n iu  s e r ia lu  w  d u ż y m  s to p ­
n iu  z a d e c y d o w a ło  d o ś w ia d c z e n ie  
d łu g o le tn ie g o  f e l ie to n is ty  „ K u l t u r y ”  
K T T ,  k t ó r y  ,,na g o rą c o ”  r e je s t r u je  
n a szą  p o w s z e d n io ś ć .

— T A  AUTENTYCZNOŚĆ, 
lak nam bliska, sprawia, że 
w ielu dopytuje się o dalsze 
dzieje rodziny Stefana i Magdy 
Karwowskich...

Któregoś dnia późnym 
wieczorem zadzwonił w domu 
telefon oznajmiający, że spółka

Z  A n n ą  S e n in k  
o „Czterdziestolatku“
ANNĘ SENIUK — znaną 

ostatnio jako żona inży­
niera Karwowskiego z te ­

lewizyjnego serialu „Czterdzie­
stolatek”  — spotykamy w  Tea­
trze Ateneum przed spektak­
lem „Panny T u t li P u tli”  W it­
kacego.

autorska Krzysztof Toedor Toe- 
p litz  i Jerzy Gruza zasiadła do 
pisania dalszych odcinków 
„Czterdziestolatka” . Z in fo rm a­
c ji reżysera wiem, że powstanie 
ich siedem.

— JA K IE  cechy u pani part­
nera filmowego inż. Karw ow -

— JA K  po telew izyjnym  ko- skiego oraz prywatn ie — u An- 
łowrocie, krzątaniu się w  krę- drze ja  Kopiczyńskiego ceni pa- 
gu spraw domu, pracy, rodziny, ni najwyżej?
słowem po przyjęciu na siebie — Kopiczyńskiemu pryw atn ie 
i  spełnieniu obowiązków: żony, n j e  mam nic do zarzucenia, 
m atki, gospodyni — wraca się zaś K arw ow ski jest według 
do teatru? mnie nazbyt kochliwy. Lojalna

— „Czterdziestolatek”  to jest żona nie powinna jednak sta- 
czasowe odejście od teatru, wiać publicznie takich zarzu- 
przejściowe, ja k  każde inne. Od tów.
chw ili, gdy telew izja zawładnę- — I  NA KONIEC — pani naj 
ła naszym czasem wolnym , bliższe plany? 
wzrosły szanse popularyzacji _  O b o k  ,T u t B  P u t l i ”
różnorodnych treści, w  tym  tak w  t j  na scenie Teatru A _ 
ze możliwość aktora w  budo- ,eneu£  w  skoro nic ma-, 
wanm  w iz ji naszego »dz ienne - Pei w  Teatrze Powszech_

»ym zagram niebawem w  „B a r- 
odchodzic od teatru, ale zaw bar2yńcach- Gorkiego oraz w 
sze wracac. To daje m ozli- Teatrze T e lew iz ji w sztuce tego 
wośc pogłębienia warsztatu, a - n au lora „Mieszczanie” , 
czy adaptacji do nowych wa- b ”
runków pracy. W przypadku Rozmawiał: Zdzisław LASZU K 
naszego zawodu ma to kapita ł-

Pół żartem — pół serio
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S I L N IE  z a k o rz e n io n a  w  w ie r z e ­
n ia c h  i  p r a k ty k a c h  łu d z i  X I I  w ie ­
k u ,  a s t ro lo g ia  ro z s z e rz a ła  n ie p o w ­
s t r z y m a n ie  s w o je  w p ły w y  p rze z  
c a łe  ś re d n io w ie c z e . U le g a ły  im  
w s z y s tk ie  k la s y  i  w a r s tw y  sp o łe cz  
ne , p o c z y n a ją c  o d  osó b  n a js k r o m ­
n ie js z y c h  aż p o  s to ją c y c h  u 
s z c z y tu  w ła d z y  i  b o g a c tw a . N a w e t 
w ś ró d  u c z o n y c h  s c e p ty c y  n a le ż e li 
d o  w y ją t k ó w .  W  je d n e j  z n a j ­
s ła w n ie js z y c h  w  E u ro p ie  a k a d e m ii 
m e d y c z n e j w  B o lo n i i  ( W ło c h y )  u -  
w a ż a n o , że „ d o k to r a t  be z  a s t ro lo g u  
je s t  j a k  o k o  p o z b a w io n e  w z r o k u ” .
Z r ó w n y m  p rz e k o n a n ie m  c o  w  _______  „ w v tm a j,
s ta ro ż y tn o ś c i g ło s z o n o  te zę  o c z ło  t o w i  d a ć  c i szansę', 
w ie k u  k t ó r y  je s t  „ m a ły m  ś w ia ­
te m ”  (m ik ro k o s m o s e m )  —  o d b i­
c ie m  „ w ie lk ie g o  ś w ia ta ”  c z y l i  
m a k ro k o s m o s u . Z n a n a  m is ty c z k a  
z n a d  R e n u , u z n a n a  p ó ź n ie j za 
ś w ię tą  H ild e g a r d a  z B ir g e n  m ó w i­
ła , że „ c z ło w ie k  n o s i w  s o b ie  ta k  
a ie m ię  ja k  1 n ie b o ” . P rz e ś w ia d ­
cz e n ie  o s i ln y c h ,  p e łn y c h  z n a c z e ­
n ia  z w ią z k a c h  m ię d z y  lu d z k o ś c ią  
a w s z e c h ś w ia te m  b y ło  o c z y w iś c ie  
w o d ą  n a  m ły n  t e o r i i  a s t ro lo g ic z ­
n e j.

A  ja k  u k ła d a ły  s ię  lo s y  a s t ro lo ­
g ó w ?  _____

O b o k  w ie lo ty s ię c z n e g o  pieb.su m oże  
w ró ż b ia rs k ie g o , w e g e tu ją c e g o  n a  r o d z in n y m  
o d p u s ta c h  i  ja r m a r k a c h ,  b y U  te ż  
a s t ro lo g o w ie  w y n ie s ie n i  d o  g o d ­
n o ś c i p r o fe s o ró w  u n iw e r s ty te c k ic h ,  
d o ra d c ó w  p o l i ty c z n y c h  o ra z  le k a ­
r z y  o s o b is ty c h  k r ó ló w  i  k s ią ż ą t.
W  w a lk a c h  r e l ig i jn y c h  m ię d z y  c e ­
s a rs k im  s t r o n n ic tw e m  G łb e l in ó w  a 
p a p ie s k im  G w e łfó w ,  po  s t r o n ie

B Y K  21 4. —  21. 5:
P o s łu g u j s ię  w  d y s k u ­
s j i  a rg u m e n ta m i a p r o ­
b o w a n y m i p rz e z  ro zsą ­
d e k , in a c z e j n ik o g o  
n ie  p rz e k o n a s z  — i  

sa m  s tra c is z  p rz e ś w ia d c z e n ie  o
s w o je j  r a c j i .

B L IŹ N IĘ T A  22 5 —
21. R: D o p u ś ć  do  g ło s u  
o s o b y , k tó r e  c h c ą  r o z ­
to c z y ć  p rz e d  to b ą  
m n ie js z e  i  w ię k s z e  
p e r s p e k ty w y  w  p ra c y , 

p rz e ło ż e n i d o c e n ia ją  c ię  i  są g o -

R A K  22. 6. — 22. 7:
P rz e d  to b ą  ty d z ie ń  na 
o g ó ł p o m y ś ln y ,  je ż e l i  
b ę dz ie sz  o s t ro ż n y , u -  
w a ż n y  i  n ie  d o p u ś c is z  
do  k o m p lik a c j i ,  j a k im i

I ro b n e  z a n ie d b a n ia .

L E W  23. 7. — 23. i :
G rasz  w  m iło ś c i  n ie ­
b e zp ie czn ą  g rę ... co 
in n e g o  m ila  k a r n a w a ­
ło w a  p rz y g o d a , a co  
in n e g o  z w ią z e k , k tó r y  

w a ż y ć  na  tw o im  ż y c iu

P A N N A  24 . 8 — 23 . 9:
N a jb liż s z y  ty d z ie ń  w y ­
s ta w i tw o je  n e r w y  na  
c ię ż k ą  p ró b ę , a le  w s z y  
s tk o  s k o ń c z y  
m y ś ln ie .  " "

a s t ro lo g  M ic h a ł S z k o t, 
p rz e d n io  w y k ła d o w c a  na  u n iw e r ­
s y te ta c h : w  T o le d o , B o lo n i i ,  R z y m ie  
i  P a ry ż u . S z k o t z a m ie s z k a ł na  
d w o rz e  ce sa rza  w  P a le rm o  (S y c y ­
l ia ) ,  s ką d  n a d a l p r z e k a z y w a ł w ie ­
dzę o w p ły w ie  g w ia z d , m ię d z y  
in n y m i  A lb e r to w i  W ie lk ie m u .  A ł -

s zym  o k re s ie .

M asz p o m y s ły
n ie m ie c k ie g o  ce sa rza  F r y d e r y k a  I I  w a r to  b ę d z ie  w p ro w a d z ić  w
H o h e n s ta u ffa  o p o w ie d z ia ł s ię  s ły ń  w  s p o k o jn ie j -

S3
W A G A  24. — 23. W:

Je ż e li n ie  p o t r a f is z  
s k o rz y s ta ć  z t y lu  m o ż ­
l iw o ś c i,  k tó re  s ię  
p rz e d  to b ą  o t w a r ły ,  
n ie  b ę d z ie sz  g o d n y

T E R A Z  p rz e n ie ś m y  s ię  do  r o k u  
19TC 1 p rz e d s ta w m y  a k tu a ln y  h o ­
ro s k o p .

ne znaczenie. Jest wszakże in 
na strona medalu — niejedno­
krotn ie, gdy wychodzę na «ce­
nę, słyszę szepty z w idowni 
„Karwowska...” .

— S Ą D Z I P A N I ,  4* po  „ t e r m in ie  
u K a rw o w s k ie g o ”  ł a tw ie j  bę d z ie  so ­
b ie  r a d z ić  i  w ła s n y m  m ę że m ...

—  N a m ó w ił m n ie  p a n  n a  to  s p o t­
k a n ie  i  p a n o w ie  —  *  m o je g o  a u te n ­
ty c z n e g o  ż y c ia  — b ę d ą  d z is ia j z n o ­
w u  bez o b ia d u . S ta rs z y  p r z y w y k ł ,  
a le  8 -m ie s lę c z n y  G rze ś  p rz y z w y c z a ­
ja  sdę t r u d n ie j. . .

—- M a l i  K a rw o w s c y  d a ją  p a n i cza­
s a m i s z k o łę  Ż y c ia . J a k  s ię  g ra  *  
t a k im i  „a k to ra m i? * *

— ,,C r.te rć tó ie s to la tk o w y ”  o d tw ó rc a  
M a rk a  m a  d o ś w ia d c z e n ia  f i lm o w e .  
W y s tę p o w a ł aa e k r a n ie  w ie l *  ra z y . 
W y s o k o  o c e n ia m  3ego u m ie ję tn o ś c i.  
2 e b y  n łe  o b r y w a ć  od e  m n ie  k la p ­
só w  p o w k ła d a ł s o b ie  do  s p o d n i 
sap rttk ł, na k tó re . . .  k ie d y ś  n a t r a f i ­
ła m .

— W ie le  m ó w i s ię  o z n a k o m ity m  
z a ry s o w a n iu  p o s ta c i,  d o b ry c h  d ia lo ­
g a c h , z n a k o m ity m  a k to r s tw ie  w  
„C z te r d z ie s to la tk u ” . Co p a n i z d a ­
n ie m  z ło ż y ło  s ię  na  sukces?

POŻEGNANIA I POWROTY
SWEGO czasu byłem nawet 

gorącym entuzjastą owej „za­
bawy intelektualnej”  jaką stano­
wi! program opatrzony zwięz­
łym tytułem „XYZ". Owo „rozszy­
frowywanie”  znanych postaci na 
podstawie fragmentarycznych in­
formacji, dotyczących ich upodo­
bań czy gustów było w miarę po­
uczające, w miarę zabawne i in­
trygujące. Z upływem czasu zaba­
wa stawała się jednak coraz bar­
dziej „letnia", czego w żaden 
sposób nie chciałbym łączyć tylko 
z faktem zmiany prowadzącego. 
Być może „zestarzała się”  już sa­
ma formuła programu, tak jak 
zresztą przeżywają się dość szyb­
ko inne liczne formy telewizyjne. 
Przeżywają I... odżywają w nieco 
zmienionej, lub w ogóle nienaru­
szonej postaci! Oto np. Agnieez-

tymenty", oto — nie do wiary — 
wraca na mały ekran teleturniej 
„Kółko i krzyżyk" I Kiedyś ten osta-

irn' był jednym z najchętniej oglą­
danych punktów programu — czy 
sprawdzi się znów po latach?

NIECO *nne powroty mamy do 
odnotowania w telekinie, Dziś w 
programie I fiim amerykański „Na 
wschód od Edenu”  z głośnym ak­
torem-legendą Jamesem Dean’em, 
zaś w środę Filmoteka Arcydzieł 
przypomni wielkie dzieło mistrza 
włoskiego neorealizmu Roberto 
Rossel¡niego — „Rzym miasto otwar 
te”  z niezapomnianymi kreacjami 
Anny Magnami I Aldo Fabriziego. 
No i wreszcie na koniec coś w 
stylu retro, tyle że całkiem współ­
czesnej produkcji — „Miłość i me­
dycyna”  wg powieści Witolda 
Choromańskiego, przeniesiona - na 
ekran przez J. Majewskiego z 
Ewą Krzyż ewsiką i Andrzejem 
Łapickim w rolach głównych. Pro­
jekcja jutro w godzinie zarezerwo­
wanej do niedawna dla „Rodziny 
Whiteoaków", z którymi nie wszy­
stkim trudno było się rozstać.

VOX

Krzyżówka nr 5
P O Z IO M O : 1. D a w n y  k o b ie c y  w ia  d re w n o , 18. W ^snoaaony na

r e k w iz y t  b a lo w y , 3. F o s fo ra n  w a p -  c z y ją ś  cześć, 18. P e w n a  su m a  p ie ­
n ia  u ż y w a n y  do  w y r o b u  n a w o -  n ię d z y .
z ó w  fo s fo r o w y c h ,  7. M ia r a  p o -  R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
w ie r z c h n i g r u n tu ,  8. M ia s to  w  p łn . -  (w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
w s c h . F r a n c j i ,  9. P o le c e n ie , 10. p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o l-  
Z a m k n ię ta  g ru p a  spo łe czn a  w  d a w -  d u  P ru s k ie g o  #, 70-550 S z c z e c in , w  
n y c h  In d ia c h ,  12. Z a s a d n ic z y  p rz e d -  t e r m in ie  1 0 -d m o w y m , d o p is k ie m  
m io t  ro z m o w y ,  u p ra w y , d z ie ła ,  14. „ K r z y ż ó w k a  n r  5” .
U rz ą d z e n ie  do o< J tw a rza n ia  w y g lą ­
d u  n ie b a  i  r u c h u  c ia ł  n ie b ie s k ic h  
lu b  b u d y n e k  w y p o s a ż o n y  w  ta k ie  
i d o d a tk o w e  u-rzącfczenia. 17. T re ś ć  P O Z IO M O : N e p a l, k u t e r ,  E d y ta , 
s ło w n a , 10. Im ię  m ę s k ie , 20. O d - g ro c h , ja w o r ,  a n o d a , te n o r ,  k u ltg ,  
p o w ie d ź  na  h a s ło , 21. R o d z a j s ir ła -  r o b o ta , m a n g a n , s ta r t ,  w ia ta ,  O s tia , 
d a n e g o  p rz e d s ta w ie n ia  r o z r y w k o -  W e n u s , r y d e l,  c e k in ,  k lu z a ,  a t ła s , 
w e g o , 22. O d c in e k  czasu , 23 Z  w a r -  P IO N O W O : N o g a t,  L e h a r ,  w y g o n , 
k o c z e m  na  n ie b ie , 24, Z a k ła d  p r z e -  k a ja k ,  ra r ó g ,  N u b ia ,  L e g ia , r a k ,  
r ó b k i  d re w n a . e m u , s u w a k , „T o s c a ” , S t y k s , W a r-

P IO N O W O : 1. P o w ie ś ć  w  o b ra z -  n a . A t la s , 
k a c h , 2. S z tu czn e  w łó k n o ,  4. Część N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
w ę g ie r s k ie j s to lic y ,  S. C z yn sz  E . G o m u łk ie w ic z  —  S zcze c in , o ł. 
d z ie rż a w n y ,  8. N ie w ie lk ie  b iu rk o  In w a l id z k a  70/1, S I . W o r o p iń s k i  —• 
z l ic z n y m i s z u f la d k a m i i  s c h o w k a -  S z c z e c in , u l .  P o k o ju  77/8 i  J . P a lu c -  
m i,  U .  Sen h ip n o ty c z n y ,  13. J e d e n  k a  —• S z c z e c in , u l .  O k r z e i 3/5. 
z t rz e c h  g łó w n y c h  r o d z a jó w  l l te r a e -  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  red a fc - 
k ió h ,  16. D z ie ń  ty g o d n ia ,  W. S p ła -  e j t ,  H I  p . ,  p o k . S3,

b e r t  b y ł  je d n y m  t. n a jw s z e c h s tro n  z n a k u  W a g i, c e c h u ją c e g o  łu d z i 
n łe js z y c h  u c z o n y c h  ś r e d n io w ie c z a , i n tu ic ją ,  o d w a g ą  i  ‘ p rz e d s lę b io r -  
je g o  s y s te m a ty k a  p r z y r o d y  ż y w e j c zo śc ią . P o w o d z e n ia , 
z a lic z a  s ię  do  s z c z y to w y c h  o s ią g ­
n ię ć  n a u k i  m e d ie w a ln e j.  t — .......  ,  S K O R P rO N  m  18 -

22. ł l . :  R a fy ,  k tó re  w  
ty m  ty g o d n iu  n a p o t­

n ie  w y rz ą d z ą  c i 
w ię k s z y c h  s zkó d , je ż e -  

. .  »  za ch o w a sz  m ę o łń ro ż
b a r a n  #1.3. — 2o,4. j  d y p lo m a ty c z n ie .

C ze ka  c ię  je d n o c z e ś n ie
„ p r z y p ły w ”  p ie n ię d z y  ,  S T R Z E L E C  23. U . —
1 d u ż y  w y d a te k ,  p o -  I  A *  I  21.12.: N a p ię c ie ,  n e r -
s ta ra j  s ię  z r ó w n o w a -  I  H d f c  I w o w o ś ć , i r y t a c ja ,
ż y ć  bu dże t. d o m o w y , I  v j  I  w p r o s t  t r u d n o  u w ie -

p r z y n a jm n ie j  do  k o ń c a  c z e rw c a  I {  rz y ć  w  te g o  ty p u  n a -
n. s t r o je  u  S t rz e lc ó w , zna  

n y c h  z  o p a n o w a n e g o  s to s u n k u  do  
ż y c ia !  R a d z im y : u z n a j je  za „ o b ­
ce c ia ło ”  i  s ta ra j  s ię  p o z b y ć  — 
c h o ć b y  m ia ły  n ie ja k ie  p o d s ta w y
w  o s ta tn ic h  w y d a rz e n ia c h .

K O Z IO R O Ż E C  M  12 
— 2 0 .! . :  P o s ta ra j s ię  
sam  z b i iż y ć  d o  h id z l
i  łu d z i d o  s ie b ie , a le  
ty lk o ,  ty c h ,  w  k tó r y c h  
b e z in te re s o w n o ś ć  i
m asz  p o w ó d  w ie rz y ć , 
n ie  z a b ie g a j o aw a n s

rz e te ln o ś ć  
C h w ilo w o  
lu b  p o d w y ż k ę .

W O D N IK  21. 1. —
18. 2.: P rz y łą c z  w ę jesss 
cze a k t y w n ie j  d o  w y ­
s i łk ó w  k o le g ó w , a le  
n ie  p r ó b u j  z b y t  w ie le  
z m ie n ia ć  w u s ta lo n y m  

p la n ie  p ra c y . In a c z e j z a m ia s t 
p rz y s p ie s z e n ia  m o że  n a s tą p ić  z w o i 
n ia n ie  te m p a , c z y l i  o d w ro tn o ś ć  te ­
go  o co  w a m  ch o d z i.

R Y B Y  1«. 2. — M 3 :
T w o je  s a m o p o c z u c ie  
s p a d ło  p o n iż e j ze ra ... 
C óż, m ia łe ś  p o w o d y  
do  g n ie w u  i  ż a lu  i, 
c h o ć  o n e  m in ę ły ,  ża l 

p o z o s ta ł. P o m y ś l, c z y  n ie  m o ż n a  b y  
n a w ią z a ć  d ia lo g u , m im o  w s z y s tk o . ,.

IR E N A  K A C P E R

Olbrzymy
żeglugi śródlądowej

W  S T O C Z N I s ło w a c k ie j K o m a rn o  
z w o d o w a n o  o s ta tn io  n a jw ię k s z y  i 
n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a n y  s ta te k  
ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j,  j a k i  k ie d y k o l ­
w ie k  z o s ta ł z b u d o w a n y  w C zech o­
s ło w a c ji .  S ta te k , p rz e z n a c z o n y  d la  
a r m a to r a  ra d z ie c k ie g o , m ie r z y  136 
m  d ł. ,  17 m  s z e ro k . i  p o s ia d a  t r z y  
p o k ła d y .  N o w o ś c ią  je s t  u rz ą d z e n ie  
s te ro w n ic z e , k tó re  a u to m a ty c z n ie  
k ie r u je  s ta tk ie m  p o d cza s  r e js ó w  na 
w ie lk ic h  je z io ra c h . D o  r o k u  1980 
s to c z n ia  w  K o m a r n o  z b u d u je  d la  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  d z ie w ię ć  tego 
ty p u  s ta tk ó w .

Najdłuższe słowo
N A J D Ł U Ż S Z Y M  s ło w e m  w O x- 

f o r d z k im  s ło w n ik u  ję z y k a  a n g ie l­
s k ie g o  je s t  „ f lo c c in a u c in ih i l ip i l i f i c a -  
t io n ” . O zn acza o n o  a k t  d o k o n y w a ­
n ia  o c e n y  czegoś c a łk ie m  b e z w a r­
to ś c io w e g o .

Ryszard Badowski

B U R S Z T y  N O W E O
K O M N A T  B

Do Obersturmbannfuekrera Ringela.

Oczekuje się, że w najbliższym czasie u> Królewcu 
przeprowadzona zostanie „Operacja Zieleń”. W związku 
z tym powinien pan przeprowadzić akcję Bursztynowa 
Komnata i dostarczyć ją do znanego Panu B. III...

Po przeprowadzonej operacji, wejścia, zgodnie z 
ustaleniem, zamaskować. Jeśli budynek zachował się — 
wysadzić go w powietrze.

Ponosi pan całkowitą odpowiedzialność za wykona­
nie rozkazu. Po wykonaniu rozkazu wróci pan do 
znanego panu miejsca, gdzie otrzyma pan dalsze teska- 
zówki.

f (Podpis nieczytelny)

Do Naczelnego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy.

Rozkaz został wykonany, Akcja Bursztynowa Kom ­
nata przeprowadzona. Wejścia, zgodnie z planem, za­
maskowane. Wybuch przyniósł oczekiwane rezultaty.

Przekazano kierownikowi transportu 30 skrzyń t  
płytkami bursztynu i skrzynie ze zbiorami bursztyno­
wymi zgodnie z rozkazem Naczelnego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy.

(Podpis kon anłpt)
Poniżej:

Transport przyjąłem.
Georg Ringet

Komisja radziecka 2 całą powagą pot»akowoła te do­
kumenty. Latem 1959 wku Radołf Ringeł zaproszony zostoł 
do Kaliningradu. Chciał pomóc w poszuArîwaniach „btmirra 
HI", ale nie potrafił, W czternaście lot po wojnie cr-uł cię 
tutaj zagubiony.

— To już inne miasto -  powiedział. -  Ja pomrę tom ro­
lny, stosy gruzu, mroczne domy od czasu do era su oświe­
tlone łuną pożarów, przerażonych łudzi...

I bezradnie rozłożył ręce.
Ciekawe, że młody Rfcigel wspomniał w »wown łtście 

o bunkrze no Steindomm. Czyżby chodziło o ten sam bun­
kier, do którego Robde kilkakrotnie przyprowadzał profe­
sora Brkusowa?...

CORAZ WieCFJ ZAGADEK

Zdawać by się mogło, ie  zeznania i dokumenty Ringeła 
ułatwią rozwiązanie tajemnicy zniknięcia Bursztynowej 
Komnaty, ale oto zączęN zjawiać się następni świadkowie.

Odezwał się, poszukiwany przez komisję, przyjooiel dok­
tora Rohdego profesor Uniwersytetu im. HumboiSta w Ber- 
itnie, doktor Gerhard Strauss, Gdy dowiedział się o poszu­
kiwaniach bursztynowej kolekcji, napisał list do Kalinin­
gradu i wyraził chęć dapomożeoia towarzyszom radziec­
kim.

Profesor Strauss udzielił ni ̂ zwykłe cennych informacji 
o pracownikach muzeów w Królewcu, o tamtejszych zbio­
rach muzealnych, zagubionych razem z Bursztynową Kom­
natą, o lokalizacji różnych obiektów na terenie dawn ego 
Królewca.

Z Kod-Marx-Stad t nadszedł Ust od Alfreda Biec ko :
W lotach młodzieńczych znakomicie znałem Królewiec. 

KHka lat mieszkałem w pobliża wspomnianej przez wos 
ulicy Lange Reihe i tam właśnie chodziłem da szkoły. 
Wiadomo mi jest, że przy zbiegu uHc Lange Reihe i fte?- 
nateiostrosse mieścił się Instytut Geologii, w którym prze­
chowywano miejskie zbiory bursztynu. Prawdopodobnie 
eksponaty instytutu zostały umieszczore we wspomnianym 
przez was, „bunkrze HI", Nie wiem, gdzie się znajdował 
ten bunkier, ale wierzę, że uda wam się g o  zlokalizować, 
mimo zmian, jakie zaszły w wyglądzie miasta. Myślę, ie  
miejsce to nie mogło być zabudowane, w przeciwnym 
wypadku notknięto by się na ów bunkier.

Zagadkowego bunkra dotyczył również Ust Morga rety 
Tinkowskiej z Halle:

Wychowałam się w Królewcu i mom, można rzec, koi- 
dy zakątek w tym mieście. Bunkier, o którym mowa w ar­
tykule, może być tylko tym bunkrem, który znajdował się 
pod Maślaną Górą.

Jeżeli spojrzeć od strony zamku w lewo, od Stelndamm 
na Neuroshertki rche, to tam właśnie byl wielki bunkier, 
który w roku 1943 lub 1944 został rozbudowany. Podczas 
angielskiego nalotu, 30 sierpnia 1944 roku, wejście do 
bunkra zostało zasypane, gdyż runęła na nie kopuła 
drwanoicy. Nie byłam w tym bunkrze, ale moi znajomi, 
ukrywający się tam w czasie nalotu, r  uszeni byli opuścić 
go przez zapasowe wyjście.

Do komisji przychodzili również mieszkańcy Kaliningra­
du, niektórzy z cennymi informacjami. Ich relacje cytują 
autorzy radzieccy w książce „Tajna jantarnoj komnaty".

Pewnego dnia zjawiła się kobieta:
— Nazywam się Elza Amoidawna GM. Ja w sprawie Bur­

sztynowej Komnaty.
— Co ma pani do zakomunikowania?
— W czasie wojny mieszkałam w Królewcu...
Oto w skrócie zeznania Bzy GM.

(c.d.n.)
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„Święty ogień“ w drodze do Innsbrucku

Dwanaście dni 
„Białej“ Olimpiady
30 STYCZNIA przed św iątynią H ery w O lim p ii zapłonęła po- k i z o lim p ijsk ich  bojów. Na 

ehodnia o lim pijska. „Św ięty ogień” — symbol igrzysk sporto- brak in fo rm ac ji narzekać nie 
wych udał się w  drogę do Innsbrucku. 1 lutego, w samo po- będziemy. W biurze prasowym 
ludnie, ogień dotrze do Innsbrucku, a 4 lutego zapłonie tam akredytowano bowiem 930 
o lim p ijsk i znicz. Rozpocznie się X I I  B iała O limpiada... dziennikarzy agencji i  czaso-

Oczy sportowego świata wpatrzone będą przez 12 dni na z i- pism, 155 reporterów  radiowych 
mową metropolię, położoną w dolin ie rzeki Inn, gdzie o meda- i 333 telew izyjnych, 185 fotore- 
łe rywalizow ać będzie ponad 1200 reprezentantów kilkudziesię- porterów...
• i u kra jów  świata. Tomasz TR ZC IŃ S KI

(Innsbruck — PAP)
INNSBRUCK jest już po raz 

drugi organizatorem Zimowych 
Igrzysk O lim pijskich. Pierwsza 
olim piada odbyła się w  tym 
mieście, przed 12 la ty.

Gdy w  1973 r. po rezygnacji 
amerykańskiego miasta Denv.er, 
Innsbruck wybrany został po­
nownie miejscem olim piady, 
miasto z sędziwym burm istrzem  
dr Aloisem Luggerem, rozpoczę 
ło przygotowania do w ie lk ie j 
imprezy. Już na k ilka  tygodni 
przed otwarciem igrzysk, Inns­
bruck był gotów na przyjęcie 
gości.

W IO S K A  O L IM P IJ S K A ,  z ło ż o ­
n a  z  35 n o w y c h  b lo k ó w  i  b lis k o  
2000 p o k o i  p r z y jm ie  2 t y * ,  o l im ­
p i jc z y k ó w .  J e j  b u d o w a  k o s z to w a ła  
JOC m il io n ó w  s z y l in g ó w . Z a  sum ę 
17 m il io n ó w  o d n o w io n o  to r  ły ż ­
w ia r s k i  i  ta f lę  lo d o w ą  d la  h o k e ­
is tó w ,  n ie w ie le  m n ie j  p o c h ło n ę ła  
m o d e rn iz a c ja  s k o c z n i n a r c ia r s k ic h  
w  B e rig a e i i  S e e fe h t, a n a jw s p a ­
n ia ls z y  o b ie k t  — n o w y  t o r  sanee* 
k o  w o -b o b s le jo w y  k o s z to w a ł 1 «  
m il io n ó w  s z y lin g ó w .

K W O T Y  T B  » o s ta ły  je d n a *  dó b r® * 
« » in w e rto w a n a , g d y r  oAinsjtóa&a to  
p e w n a  lo k a ta  k a p i ta ł« .  W p ły w y  *« 
p r a w a  W ra o iłin is ji te le w iz y jn y c h ,  
k a r t y  w s tę p u , o p ła ty  l ic e n c y jn e  n ie  
z n iw e lu ją  w p r a w d z ie  w w z y rtk ic h  
w y d a tk ó w ,  a ie  eteięfcś ig rz y s k o m  
fim ra b m e k  i  »Jto I le  e ndo b ę d ą  n o ­
w y c h  t jtw y w o w , k tó r z y  j u *  p o d e *« *  
otómpŁsMiy, a ta k ż e  w  a a o tą p n y e h  
ła ta c h , w y p e łn ia ć  bę dą  kSeSzm ie 
T y r o lc z y k ó w

Z IM Y  w Innsbrucku są zwy­
kle śnieżne i mroźne, może x 
wyjątkiem ... la t o lim pijskich. 
Przykre doświadczenia z bra­
kiem śniegu przed 12 la ty  spra­
w iły , że gospodarze igrzysk przy 
gotowali się nawet na „la to  w 
lu tym ” . Już od dwóch miesięcy 
trasy biegowe i slalomowe po­
krywane by ły  systematycznie 
śniegiem, zwożonym z wysokich 
gór.

IG R ZYSK A — święto sportu, 
to jednocześnie okazja do zgoła 
niesportowych rozgrywek. T ra ­
giczne doświadczenia olim piady 
w Monachium, a także p o ^ ta -

imprezy sportowe
S O B O T A

G O D Z . 18 — h a la  p rz y  u l.  N a r u ­
to w ic z a  —  m ecz  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż ­
c z y z n  o m is t rz o s tw o  1 l ig i  P o go ń  
S zcze c in  — K o ro n a  K ie lc e .

G O D Z . I ł . 98 — h a la  W D S  — s p o t­
k a n ie  k o s z y k ó w k i m ę ż c z y z n  s s y ­
k lu  r o z g ry w e k  o  w e jś c ie  do  I I  l ig i  
P o g o ń  I I  — U n ia  T c z e w .

G O D Z . 18.30 sa la  S P - l w S ta r ­
g a rd z ie  — s p o tk a n ie  k o s z y k ó w k i 
m ę ż c z y z n  z c y k lu  r o z g ry w e k  o 
w e jś c ie  d o  I ł  l i g i  S p ó jn ia  S ta rg a rd
— A Z S  B yd g o szcz .

N IE D Z IE L A

G O D Z . s M  b o is k o  S P -M  p rz y  
u l.  W o jc ie c h o w s k ie g o  22 — z b ió rk a  
u c z e s tn ik ó w  „ B ie g u  po  z d r o w ie " .

G O D Z . 10.3« g in a c h  W SP p r * y  
»1. W ie lk o p o ls k ie j  _  z b ió rk a  u c z e s t­
n ik ó w  m a rs z o b ie g ó w  d la  osó b  z 
n a d w a g ą .

G O D Z . »30 h a ia  W D S  — s p o t­
k a n ie  k o s z y k a rz y  z c y k lu  r o z g ry ­
w e k  o  w e jś c ie  do I I  l i g i  P o g o ń  I I
—  A Z S  B yd g o szcz .

G O D Z . 18.30 — sa la  S P - l  w  S ta r -  
g a rd z ie  —  s p o tk a n ie  k o s z y k a r z y  z 
ey teh i r o z g ry w e k  o w e jś c ie  d o  I I  
l i g i  S p ó jn ia  S ta r g a rd  —  U n ia  
T c z e w .

G O D Z . 11.30 — h a la  a p o r to w a
p r z y  u l .  N a ru to w ic z a  —  m e c z  p l i ­
k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  
I  l i g i  P o g o ń  S z c z e c in  —  S ta l  M ie ­
lec ,

G O D Z . 13 — b a sen  w  S ta rg a rd z ie
— p ły w a c k i  p łę e io m e c z  z  c y k lu  
ro z g ry w e k  o k lu b o w y  P u c h a r  P o l-

rzające się ostatnio akty te rro ­
rystyczne, spraw iły, że sprawa 
zabezpieczenia porządku i och­
rony olim pijczykom  i gościom 
igrzysk spędza sen z  powiek o r­
ganizatorom.

P O N A D  2,5 ty s ią c a  p o l ic ja n tó w  
i  ż a n d a rm ó w  c z u w a ć  b ę d z ie  d z ie ń  
i  n o c . W io s k a  o l im p i js k a ,  o to c z o ­
na  p o n a d  2 -m e tr o w y m  o g ro d z e ­
n ie m , p rz y p o m in a  ju ż  te ra z  ( n ie ­
s te ty  — k o n ie c z n o ś ć )  w a ro w n e  
m ia s te c z k o . D o  w e jś c ia  na  j e j  te ­
r e n  u p r a w n ia  t y lk o  s p e c ja ln a  
p rz e p u s tk a , a k o n tr o la  je s t  n ie ­
z w y k le  s k r u p u la tn a .
O LIM P IA D A  k ry je  jeszcze 

inne niebezpieczeństwa. Medal 
o lim p ijsk i będący największym 
marzeniem każdego sportowca, 
przysłania czasem świadomość 
własnych umiejętności i możli­
wości — prowokuje do nadmier­
nego ryzyka. M ie jm y nadzieję, 
że igrzyska w Innsbrucku osz­
czędzą nam przykrych przeżyć, 
ale opieka medyczna to p ie rw ­
szoplanowy problem organiza­
cyjny.

O L IM P IA D A  w Innsbrucku 
mieć będzie swych bohaterów i 
w ie lk ich  przegranych. W ga lerii 
faw orytów  najbardzie j ekspono­
wane miejsca zajm ują; skoczek 
narciarski 18-letni A ustriak To­
ni Inna u er, w ioski zjazdowiec 
( i u s t a y o  Thoeni. jego wiiełki ry 
wal Szwed iBsemar Slenmark. 
radziecka łyżw ia rka  szybka T a t­
iana Aw ierina, je j rodacy, due­
ty w jeździe figurow ej: Ludm i­
ła Paehomowa i  Aleksander Gor 
s/kow oraz Irin a  Rodnina i 
Aleksander Zajcew, specjalista 
kombinacji' klasycznej Urłioh 
Wehling (NRD), austriacki zjaz 
dowiec Franz K łam  mer, szwaj­
carska alpejka L ize-M arie Mo- 
rerod. Nie wszystkim z nich u- 
da się stanąć na najwyższym 
podium, a w'śród zwycięzców 
będą i tacy, których nazwiska 
są para na razie obce.

POLACY nie liczą na w ie lk ie  
sukcesy. W sportach zimowych 
nie jesteśmy potęgą, a takie 
bomby” , jak 111-metrowy skok 

Fortuny w Sapporo wybuchają 
rzadko. Do tych, na których naj 
bardziej liczym y, należą; E rw i­
na Rysiówna. Stanisław Bobak, 
saneczkarki, biathloniści...

Już W krótce pierwsze meldun

Program XSI ZIO
2 lu te g o :
K w a l i f i k a c y jn e  m ecze  h o k e jo w e .
3 lu te g o :  .
K w a l i f i k a c y jn e  m e cze  ho ke jo -w e .
4 lu te g o :
O tw a rc ie  X I I  Z im o w y c h  Ig rz y s k  

O l im p i js k ic h .  Jazd a  o b o w ią z k o w a  
w  ta ń c a c h  na  lo d z ie . 1 ś l iz g i sa­
n e k , -  je d y n e k  k o b ie t  1 m ę żczyzn .

5 lu te g o :
B ie g  n a r c ia r s k i  — 30 k m  m ę ż ­

c z y z n . Z ja z d  m ę ż c z y z n . M ecze h o ­
k e jo w e  g r u p y  „ B " .  2 ś l iz g i s a n e k  
je d y n e k ,  k o b ie t  1 m ę ż c z y z n , l  500 m  
ły ż w ia r s tw o  s z y b k ie  k o b ie t .  S h o r t  
— p r o g r a m  p a r  s p o r to w y c h  — ły ż -

N E P T U N
rozpoczyna sezon
P Ł Y W A C Y  s ta rg a rd z k ie g o  N e p tu ­

nu  ro e p o c z ę k  m is t r z o s tw a m i s w e ­
go k lu b u  se zo n  spo irto -w y 597« ro k u .  
W n a jb M & e ą  n ie d z ie lę  c z e k »  «Si 
s ta r t  w  p o w a ż n e j S ffnpreae, to  a r *  
odtoęKtrt« s ię  w  Starga>rdB*e: p ię e fo -  
m ee zu  p ły w a c k im  o k lu b o w y  P u ­
ch» ?  P o in to , W ezm ą w  o io j  odttfcrt 
n a s tę p u ją c e  k lu b y :  A Z S  i  S ta r t  * 
G d a ń s k a , » t t ó  S o n ó w ,
„D R ie s lą ifc B " Z ie lo n a  O « «  1 N e p ­
tu n  S ta rg a rd . N a  p ły w a ln i  w  Stósw- 
g a rd z ie  w y s tą p i  w ię c  k i lk o r o  anal­
n y c h  w  k r a ju  z a w o d n ic z e k  i  zs - 
w odw śfców  m . m .  b a rw  A Z S  n w -  
n ić  bęcte ie P i la w s k a  i W ła d y s ła w  

w y c h o w im e fe  N e p tu -

W S T A R G A R D Z IE  u rw a ją  ta k ż e  
p rz y g o to w a n ia  do  m ię d a y m a ro d o w e - 
go m it y n g u  p ły w a c k ie g o  o rg a n iz o ­
w a n e g o  t r a d y c y jn ie  na  p o c z ą tk u  
m a rc a  * o k a z j i  k o le jn y c h  ro c z n ic  
w y z w o le n ia  le g o  m ia s ta  W ty m  
r o k u  p a tro n a  t n a d  za w o d a m i p r z y ­
ją ł  p re z y d e n t S ta rg a rd u , S ta n is ła w  
D łu b a ła . G łó w n y m i t r o fe a m i im ­
p re z y  są p u c h a r y  u fu n d o w a n e  przez 
p re z y d e n ta  S ta rg a rd u  — <Wa n a j ­
lep szeg o  z a w o d n ik a , i  d y r e k to r a  
P D O K P  — d la  n a j le p s z e j z a w o d n ic z ­
k i  D o s e k r e ta r ia tu  kom ite rt-u  o rg a ­
n iz a c y jn e g o  w p ły n ę ły  ju ż  zg ło sze n ia  
m  in .  k lu b ó w  z a g ra n ic z n y c h : B m p o r  
i  F is c h k o m b ln a t  z R o s to c k t i,  zespo­
łu  *  M a g d e b u rg a  o ra z  s z w e d z k ie j 
d r u ż y n y  z K r is t ia n s ta d t .  N a  lis ta c h  
f ig u r u ją  j u ż  n a z w is k a  143 z a w o d n i­
c z e k  S z a w o d n ik ó w .

O Ś R O D E K  S p o r tu  i  T u ry s ty k a  w  
S ta rg a rd z ie  o r g a n iz u je  k u r s y  n a u k i 
p ły w a n ia .  Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  bę ­
dą  na  k r y t e j  p ły w a ln i  w e  w to r k i  
I s o b o ty  w  go dz . o d  19.30 do 26 3fi 
Z a p is y  p rz e d  z a ję c ia m i.

w  i  a r  s t w o  f ig u r o w e .  Jazd a  o b o w ią ­
z k o w a  w  ta ń c a c h  n a  lo d z ie .

0 lu te g o :
30 k m  —  b ia th lo n .  M ecze  h o k e jo ­

w e  g r u p y  , Ą ” . 3 ś l iz g i s a n e k , je d y ­
n e k  k o b ie t  i  m ę żczyzn . 500 m  ły ż ­
w ia r s tw o  s z y b k ie  k o b ie t .  1 i  2 p rz e ­
ja z d  d w ó je k  b o b s le jo w y c h .

7 lu te g o :
B ie g  n a rc ia rs k a  — 5 k m  k o b ie t .  

O tw a r t y  k o n k u r s  s k o k ó w  n a r c ia r ­
s k ic h  na  s k o c z n i 7 0 - ro e tro w e j. M e­
cze h o k e jo w e  g r u p y  „ B ’\  4 ś liz g i 
s a n e k , je d y n e k  k o b ie t  i  m ę żczyzn . 
3 1 4  p rz e ja z d  d w ó je k  b o b s le jo ­
w y c h .  Jazd a  d o w o ln a  p a r  s p o r to ­
w y c h  — ły ż w ia r s tw o  f ig u r o w e ,  i 000 
m  ły ż w ia rs tw o  s z y b k ie  k o b ie t.

8 lu te g o :
M ecze h o k e jo w e  g r u p y  „ Ą ”  Z ja z d  

k o b ie t .  K o n k u rs  s k o k ó w  d o  d w u b o ­
ju  n a rc ia rs k ie g o . 3 000 m  _  ły ż ­
w ia r s tw o  s z y b k ie  k o b ie t .  B ie g  n a r ­
c ia r s k i  — 15 k m  m ę żczyzn . Jazda 
odo w ią z k o w a  m ę żczyzn  — ły ż w ia r ­
s tw o  f ig u r o w e .

* lu te g o :
B :eg  n a re ia c s k i _  15 to n  do  d w u ­

b o ju . ł  praejsczd sta iom -u g ig a n ta  
m ę ż c z y z n . M a ca * h o k e jo w e  g r u p y  
, .B " .  S h o r t  — p ro g ra m  m ę żczyzn  —  
ły ż w ia rs tw o  f ig u r o w e .  Jaaóa d o ­
w o ln a  w  iaAeaefc na  k x te ie .

M  lu te g o :
B ie g  n a r c ia r s k i aa  i#  k m  k o b ie t.  

S p rz e ja z d y  » ¡a to m u  g ig a n ta  m eź- 
c«y» « . 1 1 3  śKag d w ó je k  m tnovx- 
k o w y e łt ,  M ec«« h o k e jo w e  g r u p y  
, ,A " .  J to d *  o b o w ią z k o w a  ko W e t — 
ty ż w ia r e tw o  f ig u r o w e .  508 m  ły ż ­
w ia r s tw o  s z y b k ie  m ę żczyzn .

TI lu te g o :
B ie g  s z ta fe to w y  n a r c ia r s k i 4X10 

k m  m ę żczyzn . S łaftom  a p e c ja i it y  k o ­
b ie t. M eca« h o k e jo w e  g r u p y  „ B ” . 
5 000 m  — ły ż w ia r s tw o  s z y b k ie  m ęż­
cz y z n . S h on t — p ro g ra m  k o b ie t  — 
ły ż w ia rs tw o  f ig u r o w e .  Jazd a  d o w o l­
n a 'b n ę żczya n  — ły ż w ia r s tw o  f ig u r o ­
w e.

12 lu te g o :
B ie g  s z ta fe to w y  n a r c ia r s k i  4X5 

k m  k o b ie t .  M ecze h o k e jo w e  g r u p y  
„ A ” , i  000 m  — ły ż w ia rs tw o  s z y b ­
k ie  m ę żczyzn .
*13 lu te g o :

1 i  2 p rz e ja z d  c z w ó re k  b o b s le jo ­
w y c h .  S la lo m  g ig a n t k o b ie t .  B ie g  
s z ta fe to w y  4X7,5 k m  — b ia th lo n  
M ecze  h o k e jo w e  g r u p y  ,^B ". 1 500 m 
— ły ż w ia rs tw o  s z y b k ie  m ę żczyzn . 
J a w i a d o w o ln a  k o b ie t  — ły ż w ia r ­
s tw o  f ig u r o w e ,

14 lu te g o :
B ię g  n a r c ia r s k i 90 k m  m ę ż ­

c z y z n . S la lo m  s p e c ja ln y  m ę ż c z y z n . 
M ecze  h o k e jo w e  g r u p y  . .A ” , i  i  4 
p rz e ja z d  c z w ó re k  b o b s le jo w y c h . 
10 000 m  — ły ż w ia rs tw o  s z y b k ie  
n»ężezy®n.

15 lu te g o s
O tw a r t y  konteufcs s k o k ó w  n a r c ia r ­

s k ic h  n a  s k o c z n i 90- m e tr o w e j.  Z a ­
m k n ię c ie  X I I  Ig rz y s k  o lk ro p i js k te h .

Co słychać w Wiskordzie?

Nowe obiekty dla kajakarzy  
Młodzieżowe imprezy

K A JA K A R Z E  W iskordu m a­
ją ostatnio niewiele do powie­
dzenia w ryw a lizac ji z k ra jo ­
wą czołówką. W klubie podej­
m uje się jednak działania, k tó ­
rych celem jest przywrócenie 
te j dyscyplinie sportu dawnej 
świetności. Realizację tych za­
mierzeń powinno w pewnym 
stopniu u ła tw ić  rozszerzenie 
bazy sportowej, będącej do 
dyspozycji kajakarzy. N iedaw­
no z in ic ja tyw y działaczy W is­
kordu zaadaptowano do celów 
sportowych pomieszczenia znaj. 
dujące się pod 9eeną am fite ­

atru, zlokalizowanego w żydo- 
w ieckim  Parku K u ltu ry  i W y­
poczynku. Wykonano tam na. in. 
siłownię, i  k tó re j chętnie ko­
rzystają wodniacy. Ponadto w 
czynie społecznym, podjętym 
przez zawodników i aktyw  sek­
c ji aktualnie wykonywany jest 
w  Hotelu Robotniczym ZWCh 
„C hem itex-W iskord”  tren ingo­
w y basen kajakowy. Zakończe­
nie prac przewidziane jest 15 
lutego.

Innym  pomyślnym prognosty­
kiem jest powrót do klubu 
dwóch utalentowanych zawod­

ników. Są to J. Wołodkiewicz, 
który  po zakończeniu służby 
wojskowej podjął tren ingi w 
Wiskordzie oraz J. B ierniako- 
wicz, swego czasu „skaperowa- 
ny”  do olsztyńskiego Stomilu. 
Obaj ci kajakarze {wraz z M. 
Chrzanowskim) powołani zosta­
l i  na centralne zgrupowanie do 
Rybnika, które rozpoczyna się 
w dniu dzisiejszym i potrwa do 
22 lutego.

Można w tym miejscu chyba 
zaryzykować »twierdzenie, iż 
nadchodzący sezon powinien 
być dla ka jakarzy W iskordu 
bardziej pomyślny od poprzed­
niego.

W IS K O R D  z a k o ń c z y  dzśś p r o w a ­
d z e n ie  A k c j i  — Z im a  d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . C o d z ie n n ie  w  
im p r e z a c h  o rg a n iz o w a n y c h  p o d  e g i­
dą  te g o  k lu b u  u c z e s tn ic z y ło  120 
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w , b io rą c y c h  u -  
d r t a ł  w  l ic z n y c h  im p re z a c h  m . in .  
a p o r to w y c h . O d  2 lu te g o  p o d o b n a  
a k c ja  p ro w a d z o n a  b ę d z ie  d la  m ło ­
d z ie ż y  ze s z k ó ł p o n  a d p o d o t a w o -  
w y c h .  Z g ło s z e n ia  c h ę tn y c h  p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ą  2 lu te g o  o d  go dz . 9 
w  K ł t ib ie  F a b ry c z n y m  Z W C h  „C h e -  
m t te x -W łs k o r d ’'  w  Z y d o w e a e h .

<&3

FLAGI PĄŃSTW ucze­
stniczących w X I I  Zimo­
wych Igrzyskach Olimpij­
skich wciągane są na masz 
ty na stadionie Bergisel w 
Innsbrucku, gdzie 4 lutego 
nastąpi ceremonia otwarcia 
Olimpiady.

(CAF—AP)

P u c h a r „ K u r ie r a ”

Kto z kim 
w rundzie 

rewanżowej?
W NIED ZIELĘ o godz. 12 ro­

zegrane zostaną spotkania run­
dy rewanżowej rozgrywek p i ł­
karskich p Puchar „K u rie ra *. 

A oto zestawienie par:
Ś w it  I  S zcze c in  — A r k o n ia  U  

S zcze c in : A r k o n ia  I  S z c z e c in  — 
Ś w it  I I  S z c z e c in : C h e m ik  P o lic e  — 
P io n ie r  S ze zec in ; S ta ł H u ta  Szcze - 
e in  — C z a rn i I  S z c z e c in ; S to c z n io ­
w ie c  I  B a r l in e k  — M o r z y c k o  M o -  
r y ń :  Is k r a  B a n ie  — Sęp B rz e s k o ; 
S o k ó ł P y rz y c e  — G r y f  N o w ie l ln ;  
Ś w ia to w id  Ł o b e z  — S o k ó ł K a rn ic e ;  
P o lo n ia  L is e w o  — S p a r ta  G r y f ic e ;  
F lo ta  I  Ś w in o u jś c ie  — G r y f  K a ­
m ie ń ; Z n ic z  W y s o k a  K a m ie ń s k a  — 
F lo ta  I I  Ś w in o u jś c ie ;  G a rd o m in k a  
M e c h o w o  — W ic h e r  B ro jc e ;  I s k ra  
G o lc z e w o  — W ik in g  W o lin ;  In a  
G o le n ió w  — S a rm a ta  D o b ra  N o w ^  
G r u n w a ld  I  C ho szczn o  — In a  D o ­
l ic e ;  M ie s z k o  M ie s z k o w ic e  — O rz e ł 
T rz c iń s k o ;  B łę k i t n i  I  S ta rg a rd  — 
C z a rn i M a r ia n o w o ; Z o rz a  D o b rz a n y
— B łę k i t n i  I I  S ta rg a rd ; O s a d n ik  I  
M y ś lib ó r z  — K ło s  P e łc z y c e ; S ta l 
L ip ia n y  - O s a d n ik  I I  M y ś lib ó rz ;  
W ic h e r  K ło d z in o  — Z je d n o c z e n i 
W a p n ic a ; R e m o r R ęcz P o ra . — 
P ia s t M ie lę e in ; Ł a b ę d ź  W id u c h o w a
—  O g n iw o  B a b in e k ; K !n e z e v ia  S ta r ­
g a rd  —  O rz e ł P ę z in o ; P ia s t C h o c i­
w e l  —  O g n iw o  D z w o n o w o ; P ia s t K o -  
i i n  — P ło n ią  P rz y  w o d z ie ; E n e rg e ­
t y k  G r y f in o  — S trz a ła  P ło tn o ; R e­
ga T rz e b ia tó w  — O rz e ł B o gu szynę  
P lo n  P rz e c ła w  — O d rz a n k a  R a d z i-  
s ze w o ; S ta l W te lg o w o  — J e z io ra k  
Z a ło m ; S ta r t  W ic im ic e  — J a r  J a r -  
szew o ; S K S  R e n ic e  — M a sso v la  
M asze w o .

W ynik i spotkań prosimy prza 
kazywać w niedzielę telefo­
nicznie pod n r 22-40-28 po 
godz. 14.

Bugner rozstaje się
z boksem

JOP. B U G .N K R  25-le rtn i b o k s e r  b ry ­
t y j s k i ,  e z w a r ly  na  ttó c ie  p re te n d e n »  
tó w  do t y t u łu  m is t r z a  ś w ia ta  o- 
ś w ia d c z y ł,  iż  r e z y g n u j«  z b o k s » . 
Jeg o  d e c y z ja  — ja k  o ś w ia d c z y ł — 
s p o w o d o w a n a  zosrta ła tya n , że p i r a ­
cki z a m iło w a n ie  do tego • p o r t u " /

W  s w o je j k a r ie r z e  « to c z y ł o n  łą ­
c z e n ie  M  waSk, z cze g o  «1 w y g r a ł,  
p rz e g ra ł osfiem . w  ty m  d w a  rwsjr 
z A l im  ( w  1073 i 197S r .) ,  « je d n ą  
z re m is o w a ł.

la rn o ś e ią  w ś ró d  fa n a ty k ó w  
z a w o d o w e g o  w  W . B r y ta n i i .  J e d ­
n a k ż e  je g o  g łó w n ą  w a d ą , j a k  Sa 
często  p o d k re ś la n o  b y ła  n le -u m łe -  
ję tn o ś ć  z a d a m *  s iln e g o , d e c y d u ją ­
cego c io su .
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Najcenniejsze książki 1975Typują 1 
wydawcy |

PO NAD 10 tys. ty tu ­
łó w  książek w yda­
nych w  w ie lo m ilio ­

nowych nakładach — o- 
to  ubiegłoroczny dorobek 
ponad 30 k ra jow ych  o ficyn 
wydawniczych. Jest w ie lką  
zasługą naszych edytorów, że 
pokonując trudności z papie­
rem dostarczyli polskiem u 
czyte ln ikow i bogaty i  in te re ­
sujący zestaw książek od­
zw ierciedlających ważne p ro ­
blemy współczesności w  k ra ­
ju  i na świecie, książek od­
powiadających społecznym 
potrzebom i zainteresowa­
niom  m iłośn ików  lite ra tu ry .

Jeśli uznać, że na m iano 
bestselleru zasługują pozycje 
cieszące się rekordow ym  po­
pytem, to tak ich  pub lika c ji 
było w  ubiegłym  roku wiele. 
Ogromna większość ty tu łó w  
wydanych w  1975 r. została 
w ykup iona na pniu.

W ydawcy zaproszeni zosta­
l i  <jo w ytypow ania  z p roduk­
c ji edytorskie j 1975 r. — za­
równo w łasnej ja k  i pozosta 
łych. w ydaw n ic tw  — książek 
najciekawszych lub szczegół 
nie wartościowych in ic ja tyw  
edytorskich. Celem ankiety 
nie było wyłon ien ie  bestsel­
le rów  książkowych, lecz skon 
fron tow anie  gustów i  upodo­
bań czyte ln ików  z ocenami 
wydawców. Na ile  odczucia 
te są zgodne?

Z przekonaniem, że ankie­
ta  dostarczy ciekawego matę 
r ia łu  do re fleks ji nt. spraw 
edytorskich w  naszym k ra ju  
oddajemy głos przedstawicie­
lom  k ie row n ic tw  czołowych 
in s ty tu c ji w ydawniczych w 
Polsce.

W Y D A W N IC T W O  „ K s ią ż k a  i 
W ie d z a ”  —  in s t y t u c ja  w y s p e c ja l i ­
z o w a n a  w  e d y c j i  p u b l i k a c j i  o  
c h a r a k te rz e  s p o łe c z n o - p o l it y c z n y m  
w y ty p o w a ło  — ja k o  n a jb a rd z ie j  
c e n n a  p u b l ik a c ję  ze  s w o je g o  d o ­
r o b k u  — „ E n c y k lo p e d ię  o r g a n i­
z a c j i  m ię d z y n a r o d o w y c h ” . 4 0 - ty -  
s ię c z n y  n a k ła d  te j  k s ią ż k i  ro z -  
s z e d ł s ię  b ły s k a w ic z n ie .  W y d a w ­
n ic tw o  c e n i te ż  k s ią ż k i,  k tó r e  w y ­
s z ły  w  s e r i i  „ Id e o lo g ia  a  w s p ó ł­
czesn ość” , a z  l i t e r a t u r y  p ię k n e j  
t r y lo g ię  J a n a  Ł y s a k o w s k ie g o  „ Ż o ł ­
n ie rz e ” , „ P a r t y z a n c i ” , „ K o w a le ” , 
z a a n g a ż o w a n ą  p o w ie ś ć  o lo s a c h  
r o d z in y  p o ls k ic h  k o m u n is tó w .

Z  d o r o b k u  p o z o s ta ły c h  o f i ­
c y n  w y d a w n ic z y c h  k ie r o w n ic t w o  
„ K I W "  w y s o k ą  o c e n ę  w y ra ż a  d la  
p u b l i k a c j i  K r a jo w e j  A g e n c j i  W y ­
d a w n ic z e j p t .  „ U d z ia ł  P o la k ó w  w  
z w y c ię s tw ie  n a d  fa s z y z m e m . 1939— 
— 1945” , k tó r a  — s z c z e g ó ln ie  d la  
m ło d e g o  p o k o le n ia  —  m a  w ie lk ie  
z n a c z e n ie  p o z n a w c z e .

P a ń s tw o w y  I n s t y t u t  W y d a w n i­
c z y  u w a ż a , że w  u b ie g ło r o c z n y m  
d o r o b k u  s z c z e g ó ln ie  c e n n ą  je s t  
„ K s ię g a  C y ta tó w  z p o ls k ie j  l i t e r a ­
t u r y  p ię k n e j o d  X I V  d o  X X

Tr w a  a k t u a l n i e  wy 
stawa prac m alarskich 
Adama Sarneckiego z 

Chociw la. W sali E lżbie tań- 
sk ie j Zam ku Książąt Pomor­
skich oglądamy 5 płócien te­
go autora, k tó ry  m alarstwo 
zaczął upraw iać dopiero k i l ­
ka miesięcy temu, m ając już 
ósmy k rzyżyk  na ka rku . Z za­
wodu jest robotn ik iem  ro lnym , 
dziś już oczywiście em ery­
tem, m ającym  w ięcej niż k ie  
dyko lw iek czasu dla siebie. 
Pochodzi z K rakow skiego, a 
utrw a lone w dzieciństwie i 
m łodości obrazy tamtejszego 
pejzażu w idz i dzisiaj „ ja k  ży 
we przed oczami’'. Dlatego 
swe pierwsze płótno, które 
przyniósł na grudniową Wo­
jewódzką Wystawę P lastyki 
Ludow ej i Am atorsk ie j w 
Zam ku, oparte jest właśnie 
na tych zapamiętanych moty 
wach. P rzew ija ją  się zresztą 
te życiorysowe m otyw y i w 
innych jego pracach już zrea 
lizowanych, i tych, k tóre za­
m yśla namalować w  przysz­
łości.

— B Y Ł E M  w  r o d z in n y c h  C ię ż ­
k o w ic a c h  u  k u z y n k i  w  z e s z ły m  
r o k u ,  s ia d łe m  so b ie  w  re z e rw a c ie  
p r z y r o d y  p rz e d  g ó r ą  z w a n ą  „ S k a ­
m ie n ia łe  m ia s to ” ,  p rz e d  ta k im

w ie k u ”  o p ra c o w a n a  p rz e z  P a w ła  
H e r tz a  i  W ła d y s ła w a  K o p a l iń s k ie ­
go . In te r e s u ją c e  b y ły  te ż  k s ią ż k i  
J ó z e fa  S z c z u b le w s k ie g o  „ Ż y w o t  
M o d rz e je w s k ie j ” , a  ta k ż e  ze 
w z g lę d u  n a  s z a tę  g r a f ic z n ą  p o ­
z y c je  J a n in y  H e r y  „ Z  d z ie jó w  
p a n to m im y  c z y l i  p a ła c  z a c z a ro ­
w a n y ” , „ K a le n d a r z  p ó łs tu le tn i  
1750— 1800”  o ra z  t r z y to m o w e  w y ­
d a n ie  b a ś n i A n d e rs e n a .

S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic tw a  „ C z y ­
t e ln i k ”  — p o d k re ś la  e d y c ję  p ie r w ­
s z y c h  to m ó w  m ię d z y n a r o d o w e j 
s e r i i  w y d a w n ic z e j  B ib l io te k a  
Z w y c ię s tw a ,  ro z p o c z ę c ie  p u b l i ­
k a c j i  d z ie ł Z e b ra n y c h  J a ro s ła w a  
Iw a s z k ie w ic z a  o ra z  u k a z a n ie  s ię  
p ie rw s z e g o  to m u  B ib l io te k i  L i t e ­
r a t u r y  F a k tu  X X X - le c ia  —  r e p o r ­
ta ż y  R y s z a rd a  K a p u ś c iń s k ie g o  
„ B u s z  p o  p o ls k u ” .

W y d a w n ic tw o  L i te r a c k ie  w  K r a ­
k o w ie .  — K ie r o w n ic tw o  o f ic y n y  
tw ie r d z i ,  że za  s z c z e g ó ln ie  c e n n y  
d o r o b e k  w ła s n y  u b . r o k u  u w a ż a  
„ d o r o ś le n ie ”  l i c z n y c h  s e r i i  z a p o ­
c z ą tk o w a n y c h  p rz e d  p a ro m a  la ty .  
C h o d z i tu  o  s e r ię  p r o z y  ib e ro -  
a m e ry k a ń s k ie j,  p o e ty c k ie  e d y c je  
d w u ję z y c z n e  o ra z  s e r ię  p o ls k ie j  
p o e z j i  w s p ó łc z e s n e j.  Z  p o je d y n ­
c z y c h  t y tu łó w  w y d a w n ic tw o  w y ­
m ie n ia  d w ie  a n to lo g ie :  „ T a t r y  w  
p o e z j i  1 s z tu c e  p o ls k ie j ”  o ra z  
w s p ó łc z e s n e j p o ls k ie j  n o w e l i ,  k t ó ­
ra  u k a z a ła  s ię  w  B ib lio te c e  X X X -  
- le c ia .

P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  „ I s k r y ”  
—  c e n i e d y c ję  k p le jn y c h  p u b l i ­
k a c j i  w  p o p u la r n y c h  s e r ia c h :  „ N a ­
o k o ło  ś w ia ta ” , F a n ta s ty k a , 
p r z y g o d a ” , „ K la s y k a  m ło d y c h ”  
o ra z  n o w ą  s e r ię  „ W s p ó łc z e s n e  ż y ­
c io r y s y  P o la k ó w ” .

P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  N a u ­
k o w e  — o p u b l ik o w a ło  w  u b . r. 
o k  1 300 t y t u łó w  k s ią ż e k . Z a  
s z c z e g ó ln ie  c e n n e  p u b l ik a c je  W y ­
d a w n ic tw o  u w a ż a  je d n o to m o w ą ,  
p o p u la r n o n a u k o w ą  p ra c ę  „ D z ie je  
P o ls k i"  o d  c z a s ó w  n a jd a w n ie j ­
s z y c h  d o  w s p ó łc z e s n y c h , p ra c ę  
z b io ro w ą  „P o ls k a  75”  o ra z  t r z e ć i

je d n y m  o k a z e m  k a m ie n ia  p o d o b ­
n e g o  d o  c z a r o w n ic y  i  z a c z ą łe m  
s z k ic o w a ć . A  t u  d w o je  m ło d y c h  
n a  r o w e r a c h  je c h a ło ,  z a t r z y m a l i  
s ię , a  d z ie w c z y n a  m ó w i d o  c h ło ­
p a k a :  „ Z o b a c z ,  zo b a c z , d z ia d e k  
d ia b la  m a lu je . . . ”

— W e  W ie d n iu  b y łe m  w  czas 
ta m t e j  w o jn y  k o n tu z jo w a n y ,  a że 
w ie le  o s ta tn io  c z y ta łe m  o  w y p r a ­
w ie  k r ó la  S o b ie s k ie g o , to  p o d d a ­
ło  n r  m y ś l  n a m a lo w a n ia  te g o  
o b ra z u  — k o n ty n u u je  s w ą  o p o ­
w ie ś ć  n a sz  ro z m ó w c a , p ro w a d z ą c  
d o  p rz e p ię k n e j  k o m p o z y c j i  w y ­
s m a k o w a n e j w  k o lo rz e ,  w  k tó r e j  
u w ie c z n i ł  i  n a m io ty  z p ó łk s ię ż y ­
c e m  i  p o c h ó d  „ w i t a l n i k ó w ”  p rz e d  
k a p l ic ą ,  d o  k tó r e j  z d ą ż a ł k r ó l  
p rz e d  b i tw ą .

W SZY STK IE  O BR A ZY A - 
danja Sarneckiego cechuje 
przepiękna m ate ria  m alarska 
i tak ie  wyczucie barw y, że 
aż dech zapiera człow iekowi 
z podziwu. Zgaszona tonacja

to m  E n c y k lo p e d ii  P o w s z e c h n e j 
P W N .

W y d a w n ic tw o  Z a k ła d u  N a r o d o ­
w e g o  im .  O s s o liń s k ic h  w e  W ro c ­
ła w iu  c e n i p ra c ę  z b io ro w ą  p o d  r e ­
d a k c ją  F r a n c is z k a  R y s z k ł p t .  
„ P o ls k a  L u d o w a  1944—1950” , p r z e ­
m ia n y  s p o łe c z n e ” , za  k tó r ą  a u to ­
r z y  o t r z y m a l i  p ie rw s z ą  n a g ro d ę  
r e d a k c j i  „ P o l i t y k a ” . In te r e s u ją c e ,  
z  b ib l io f i l s k ie g o  p u n k t u  w id z e n ia  
b y ło  te ż  fa k s y m i lo w e  w y d a n ie  
d w ó c h  a n to lo g i i  r e w o lu c y jn y c h  
w ie r s z y  p r o le ta r ia c k ic h  w y d a n y c h  
w  k o ń c u  X I X  w ie k u  w  G e n e w ie . 
S p o ś ró d  l i c z n y c h  s e r i i ,  „ O s s o l iń ­
s k ic h ” , w y d a w c a  w y ró ż n ia  s e r ię  
„ P o ls k ie  r z e m io s ło  i  p o ls k i  p rz e ­
m y s ł” .

P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  W ie ­
d za  P o w s z e c h n a  —  u w a ż a , że do  
n a jc e n n ie js z y c h  o s ią g n ię ć  u b ie g ło ­
ro c z n y c h  z a l ic z y ć  m o ż n a  p ra c ę  
z b io ro w ą  „ R u c h  r o b o tn ic z y  w  
P o ls c e  L u d o w e j”  p o d  r e d a k c ją  
p r o f .  J .  W . G o łę b io w s k ie g o .

W y d a w n ic tw a  A r ty s ty c z n e  i  F i l ­
m o w e  — in fo r m u ją ,  że s z c z e g ó l­
n ie  c e n n y m  w y d a rz e n ie m  t e j  o f i ­
c y n y  je s t  p u b l ik a c ja  k o le jn y c h  
k s ią ż e k  w  k ie s z o n k o w e j s e r i i  p o ­
ś w ię c o n e j p o p u la r y z a c j i  s z tu k i,  
„ S ło w n ik a  m a la r s tw a  h o le n d e r ­
s k ie g o  i  f la m a n d z k ie g o ”  o ra z  w y ­
d a n ie  w  M ię d z y n a r o d o w y m  R o k u  
K o b ie t  p ie rw s z y c h  a lb u m ó w  z 
s e r i i  „ W iz e r u n e k  k o b ie t y ” .

A lb u m  „ A r r a s y  f la m a n d z k ie  w  
Z a m k u  K r ó le w s k im  n a  W a w e lu ” , 
je s t  o c z y w iś c ie  p rz e d m io te m  d u ­
m y  W y d a w n ic tw a  „ A r k a d y ” , 
k tó r e  u w a ż a , że d u ż e  z n a c z e n ie  
m ia ła  ró w n ie ż  e d y c ja  s e r i i  „ W  
k r ę g u  s z tu k i ”  i  „ M a ła  e n c y k lo ­
p e d ia  s z tu k i ”  o ra z  a lb u m u  I r e n y  
J a k im o w ic z  „W s p ó łc z e s n a  g r a f ik a  
p o ls k a ”  i  p r a c y  p t .  „ Z b io r y  Z a m ­
k u  K r ó le w s k ie g o  n a  W a w e lu ” .

W y d a w n ic tw a  In te r p re s s ,  k tó re  
s p o rą  część  p u b l i k a c j i  w y d a ją  w  
k i l k u  w e r s ja c h  ję z y k o w y c h  za 
n a jc e n n ie js z ą  in ic ja t y w ę  1975 r . 
u w a ż a ją  in a u g u r a c ję  s e r i i  „ W s p ó ł 
czesna k u l t u r a  p o ls k a ”  o ra z  w y -

kolorystyczna nadaje ten nie 
pow tarzalny nastró j ciepła 
i  życzliwości do świata, k tó ­
ry  p łyn ie  z w ewnętrznej po­
trzeby autora, widzącego w o­
kó ł siebie piękno, pragnącego 
przekazać je  innym. Partne­
ru je  tym  cechom charakteru 
oczywiście ogromny ta len t 
m alarskiego w idzenia świata, 
k tó ry  sprawia, że artysta in ­
tu icy jn ie  czuje sprawę kon­
trastow ania ko loru  n a . płasz­
czyźnie, że bezbłędnie k ie ru ­
je  się praw am i kompozycji.

—  M A M  w ie le  ta k ic h  te m a tó w ,  
k tó r e  o p r a c u ję  w  p r z y s z ło ś c i.  P o ­
n ie w a ż  p rz e z  sześć ła t  b y łe m  n a  
S y b e r i i  w  la ta c h  c z te rd z ie s ty c h , 
g d z ie  p ra c o w a łe m  p r z y  p łu c z k a r -  
ce w k o p a ln i  z ło ta ,  u t r w a l i ł  m i  
s ię  , ,w  g ło w ie ”  w id o k  T u n g u z ó w  
z r e n if e r a m i .  T a k i  o b ra z  te ż  n a ­
m a lu je .  Z w ó z k ę  d r e w n a  r ó w n ie ż .

d a n ie  p rz e d  V I I  Z ja z d e m  P Z P R  
p u b l i k a c j i  p t .  „ P o ls k ie  p r z y s p ie ­
sz e n ie ” .

I n s t y t u t  W y d a w n ic z y  C R Z Z  —
o f ic y n a  p o w o ła n a  d o  s łu ż e n ia  
d z ia ła in o ś c ią  e d y to rs k ą  a k t y w o w i  
z w ią z k o w e m u  —  z w ra c a  u w a g ę  
n a  w y d a n ie  d z ie ła  z b io ro w e g o  p t .  
„ P r z e m ia n y  r o d z in y  p o ls k ie j ”  o ra z  
k s ią ż k ę  K a z im ie rz a  Ż y g u łs k ie g o  
p t .  „ W a r to ś c i  i  w z o r y  k u l t u r y ” .

P o ls k ie  W y d a w n ic tw o  M u z y c z n e  
— p o d k r e ś l i ło  w  a n k ie c ie  w y d a n ie  
w  125 r o c z n ic ę  ś m ie r c i  F r y d e r y k a  
C h o p in a  a lb u m u  o p ra c o w a n e g o  
p rz e z  W ła d y s ła w ę  D u lę b ę  p o ś w ię ­
c o n ą  g e n ia ln e m u  k o m p o z y to ro w i 
p o ls k ie m u .

W y d a w n ic tw o  L u b e ls k ie  —-
s z c z e g ó ln ie  w y ró ż n ia  w  d z ia le  l i ­
t e r a tu r y  p ię k n e j  to m  w ie r s z y  J ó ­
z e fa  C z e c h o w ic z a  i  b io g r a f ic z n ą  
p o w ie ś ć  T a ra s a  S z e w c z e n k i „ A r ­
ty s ta ” , a w  d z ia le  l i t e r a t u r y  s p o ­
łe c z n o - p o l it y c z n e j  k s ią ż k ę  J e rz e ­
g o  W n u k a  „ D z ie c i  p o ls k ie  o s k a r ­
ż a ją ”

W y d a w n ic tw o  „ Ś lą s k ”  — m a ją ­
ce b a rd z o  z ró ż n ic o w a n y  p r o f i l  
e d y to r s k i  w s k a z a ło  n a  k s ią ż k e i 
R o m a n a  H ra b a r a  p t .  „L e b e n s b o r n  
c z y l i  ź r ó d ło  ż y c ia ”  o ra z  k s ią ż k ę  
A l f r e d a  L ie b fe łd a  „ A r c y k a p ła n ie  
z b r o je ń ” .

W y d a w n ic tw o  M o r s k ie  z w ra c a  
u w a g ę  na  z a p o c z ą tk o w a n ie , k s ią ż ­
k ą  p t  „ D z ie je  H a n z y ”  — e d y c j i  
s e r i i  „ H is to r ia  m o r s k a ” .

W y d a w n ic tw o  „ S p o r t  i  T u r y s t y ­
k a ”  — w s k a z u je  n a  b e z p re c e d e n ­
so w e , w  c a ło ś c i k o lo ro w e  w y d a n ie  
a lb u m u  „ P o ls k a ”  o ra z  o p ra c o w a ­
n ą  p rz e z  30 a u to ró w  p u b l ik a c ję  
p t .  „K s ię g a  s p o r tó w ” .

Z a  s z c z e g ó ln ie  c e n n ą  w  s w y m  
d o r o b k u  W y d a w n ic tw a  S to w a ­
rz y s z e n ia  S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e g o  
„ P o je z ie r z e ”  u w a ż a  s e r ię  m o n o ­
g r a f i i  m ia s t  W a r m i i  i  M a z u r.

D la  W y d a w n ic tw a  R a d ia  i  T e ­
le w iz j i  —  z n a c z ą c ą  b y ła  e d y c ja  
to m u  w y b r a n y c h  s łu c h o w is k  H e n ­
r y k a  B a rd ie je w s k ie g o  pt. „ S i ła  
p r z e c ią g a n ia ” , k tó r a  in a u g u r u je  
c y k l  p u b l ik a c j i  p t .  „ T e a t r  w y ­
o b r a ź n i” . Z a m ia r e m  te g o  c y k lu  
je s t  d o k u m e n to w a n ie  i  u t r w a la n ie  
n a jc ie k a w s z y c h  s łu c h o w is k  r a d io ­
w y c h .

P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  E k o ­
n o m ic z n e  w y b r a ło  z u b ie g ło r o c z ­
n e g o  d o r o b k u  k s ią ż k ę  J ó z e fa  F a -  
j e s t k l  „ D e te r m in a n ty  p o s te o u ” , 
p ra c e  z b io ro w e  p t .  „S p o le c z n o -  
-g o s p o d a rc z y  r o z w ó j  P o ls k i w  la ­
ta c h  1971— 1975”  i „ P la n o w a n ie  
g o s p o d a rk i n a r o d o w e j” .

W y d a w n ic tw o  P ra w n ic z e ,  za 
n a jc e n n ie js z ą  s w ą  k s ią ż k ę  u z n a ło  
n ra e ę  z b io ro w ą  a u to ró w  p o ls k ic h  
i  z k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  p t .  
„ P r o g n o z o w a n ie  k r y m in o lo g ic z n e ” .

W y d a w n ic tw a  S z k o ln e  I  P e d a ­
g o g ic z n e  —  z w ra c a ją  u w a g ę  na  
n ie rw s z e  w y d a n ia  1 n o w e  o p r a ­
c o w a n ia  p o d r ę c z n ik ó w  s z k o ln y c h , 
m . in .  t r z y  n o w e  e le m e n ta rz e  
w ra z  z ć w ic z e n ia m i o ra z  c z te ry  
o o d r ę c z n ik i d o  m a te m a ty k i  d la  
k la s  p ie rw s z y c h  —  d o s to s o w a n e  
d o  z m ie n io n e g o , n o w e g o  p r o g r a ­
m u  n a u c z a n ia .

D !a  W y d a w n ic tw  K o m u n ik a c j i  i 
Ł a c z n o ś o i u b ie g ło r o c z n y m  b e s t­
s e l le re m  b y ła  k s ią ż k ą  Z b ig n ie w a  
K u lk i  1 M ic h a ła  N a d a c h o w s k ie g o  
p t .  „ L in io w e  u k ła d y  sc a lo n e  i ic h  
z a s to s o w a n ie ” .

D u ż y m  p o w o d z e n ie m  c ie s z ą  s ię  
k s ią ż k i  w y d a w a n e  p rz e z  W y d a w ­
n ic tw o  „ W A T R A ” . N a jc ie k a w s z e  
u b ie g ło ro c z n e  p u b l ik a c je  te g o  W y ­
d a w n ic tw a  — to  p ra c a  J a d w ig i  
T u r s k ie j  „ H a f t  m o d n y ”  o ra z  „ D o ­
m o w a  k u c h n ia  f r a n c u s k a ”  M a c ie ­
ja  H a lb a ń s k ie g o .

BARDZO  ŻYWO reaguje 
nasz bohater — m im o swego 
podeszłego w ieku — na wszy 
stko, co przeżywa. Podczas 
swego ostatniego pobytu w 
Ciężkowicach nam alował pej 
zaż, k tó ry  zostaw ił w  prezen­
cie krew ne j. Nie ma jednak 
spokoju na ten temat. W y­
m alow ał bowiem  wszystko, 
co zapamiętał z przeszłości, 
prócz k rów  w  chomątach, 
k tóre  przyw iozły ś liw k i. 
„Za  następnym razem muszę 
to domalować — mówi.

Obrazy z przeszłości zapa­
m iętanej towarzyszą w ido­
kom współczesnym w tw ó r­
czości „dz iadka” . K iedy b y ł 
w  odwiedzinach u có rk i nau 
czycie lk i w  C hojnie naszki­
cował tamtejszy kościół, k tó­
ry  m u się bardzo podobał. 
A le  ciągnie go wciąż do w ie l 
k ich  tematów patrio tyczno- 
historycznych. Podczas b y t­
ności w  Częstochowie na Jas. 
nej Górze przyszedł m u po­
m ysł nam alowania sceny o- 
blężenia przez Szwedów...

Życząc m u w ie lu  la t zdro­
w ia, czekamy na jego piękne 
obrazy.

Urszula POM ORSKA

N A  ZD JĘC IU: autor obrazów, Adam Sarnecki wśród mło­
dzieży ze szkoły nr 34 z województwa koszalińskiego na sioo- 
je j wystawie w  Zamku Książąt Pomorskich. W letoym rogu 
— pejzaż z Kościna, jego pędzla.

Foto — A. Weczer

T a le n tó w  n ie  s ie ją ...

Kolorowy świat
Adama Sarneckiego

DZIŚ
coś z ryb

Ry*. J. Jnrezyszyn —  PA1

Rys. D. Grozdew — P A I

Rys. T . Z ia rn ia k i —  P A I

Rys. Z. Ju j. a —  P A I

Rys. D. Grozdew — PAI

Rys. W. Fuglewicz — P A I
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Biuro Projektów
SZCZECIŃSKA S P Ó ŁD ZIE LN IA  PR AC Y D O K U M E N TA C JI TECHN IC ZN EJ 

70-464 Szczecin, al. A rm ii Czerwonej n r 37, te l. 223-236 i  7

przyjmuje do wykonania 
prace przedprojektowe w zakresie:

♦  opracowania „W n iosków  loka lizacy jnych” , w raz z koncepcją zagospodarowania 
terenu,

♦  zastępstwa inwestycyjnego w  celu opracowania „W ytycznych program owych”  
dla Założeń Techniczno-Ekonomicznych, w raz z uzyskaniem uzgodnień, op in ii, 
w arunków  technicznych, przyłączenie i  innych dokumentów, oraz przeprowa­
dzenia wstępnego rachunku ekonomicznego zadania inwestycyjnego.

8-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZA O P A TR Z E N IA  RO LN IC TW A 

W  WODĘ 
„ W O D R O L ”

SZCZECIN

Szczecin.Dąbie, 
ul. A. Struga 3, tel. 62-459

zawiadamia o przystąpieniu

DO W Y P ŁA C A N IA  NAGRÓD 
Z  FUNDUSZU ZAKŁAD O W EG O  

Z A  1975 R.

L is ty  upraw nionych do nagród są 
wyłożone do w glądu w  siedzibie 

przedsiębiorstwa.

Wszelkie reklam acje należy zgła­
szać do 7 lutego 1976 r. w  Radzie 
Zakładow ej lu b  Dziale S łużby P ra­
cowniczej Przedsiębiorstwa, pokój 

n r  718, V I I  piętro.
424-K

REJON ENERGETYCZNY 
SZCZECIN — TEREN

zawiadamia, że

ze względu na przeprowadzanie 
p ilnych  prac energetycznych w  dniu

2 lutego br. od godz. 8 do 15

1

8 lutego br. od gods. 8 do 15

nastąpi przerwa 
w dostawie energii 

elektrycznej
dla mieszkańców dzie ln icy Głębokie, 

406-K

PO LSK A ŻEG LU G A M O R SKA 

Z A K Ł A D  SO CJALNY

in fo rm u je , że wprowadza

nowe karty wstępu 
do Demu Marynarza

Z dniem 15 marca 1976 r. dotych­
czasowe ka rty  tracą ważność.

Nowe ka rty  wydawane są w  Domu 
M arynarza pok. n r  3, I  piętro.

N A U K A

K R O J U  d a m s k ie g o  m o ­
d e lo w a n ia  n a  p o t r z e b y  
w ła s n e  i  z a w o d o w e  w y  
u c z ą  n a u c z y c ie lk a .  W y  
s p la ń s k ie g o  80. 1650-G

M G R  I N Ż .  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i  m a te m a ty k a ,  
m e c h a n ik a ,  g e o m e tr ia  
w y k r e ś ln a  M a ło p o ls k a  
5/8. 1596-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  8 -m ie s ię c z n e g o  
d z ie c k a  n a  5 g o d z in  
d z ie n n ie . T e l.  788-35, p o  
g o d z . 15. 1686-G

S O L ID N A  o p ie k u n k a  d o
8 -m ie s ię c z n e g o  d z ie c k a  
p o tr z e b n a . W a r u n k i  d o ­
b re . T e l.  82-27-63, p o  
g o d z . 18. 1491-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  z a ra z . W a r u n k i  
b . d o b re . W a w rz y n ia k a  
3/2  Od g o d z . 17. 1348-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  1 4 -m ie s ię c z n e j 
d z ie w c z y n k i .  J a g ie l lo ń ­
s k a  4/29. 1562-G

O P IE K U N K A  d o  10 -m łe  
s ię c z n e g o  d z ie c k a  p o ­
tr z e b n a ,  u l .  Ś lą s k a , T e l.  
429-49. 1563-G

N IE R U C H O M O Ś C I 

D O M E K  je d n o r o d z in n y
p o d p iw n ic z o n y  p a r te r o ­
w y  z  g a ra ż e m  i  z a g o s ­
p o d a r o w a n y m  o g ro d e m

s p rz e d a m , u l .  K ło s o ­
w a  5 —  P o g o d n o .

1637-G
M IE S Z K A N IE ,  4 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  c.
o . , d z ia łk a  — s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  1630.

L U K S U S O W A  « - p o k o jo ­
w ą  w i l l ę ,  o g ró d , g a ra ż , 
m o ż liw o ś ć  u rz ą d z e n ia  
lo k a lu  (5 m in u t  do  
t r a m w a ju )  G łę b o k ie  — 
s p rz e d a m . W  r o z l ic z e ­
n iu  d w a  m ie s z k a n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  1498.

R O Ż N E

C Y K L 1 N O W A N IE  (b e z ­
p y ło w e )  p o d łó g  1 p a r k ie  
tó w ,  m a lo w a n ie  c h e m o -  
s i le m . Z g ło s z e n ia : R . 
K o w a lc z y k ,  u l .  5 L ip c a  
l l d / 2 ,  te ł.  22-58-20.

1687-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  u l .  R u g ia ń s k ie j .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  1669.

O B IA D Y  d o m o w e . M a ­
z u r s k a  *1 /2. 1477-G

O S O B Y , k tó r e  d n ia  8. 
04. 1974 (s o b o ta , n a  t y ­
d z ie ń  p rz e d  W ie lk a n o ­
c ą ) p r z e b y w a ły  w  g o d z . 
16—17.30 n a  C m e n ta rz u  
C e n t r a ln y m  w  k w a te r z e  
33, n ie  o p o d a l p a r k a n u  
o d  s t r o n y  u l .  M ie s z k a  I  
— p ro s z o n e  są  o  s k o n ­
ta k to w a n ie  s ię  te le fo n  
820-903, w  g o d z . 17— 19.

1356-G

g a r a ż  o d n a jm ę , u l .  
Z a b u ż a ń s k a  47b — G u -  
m ie ń c e . 1392-G

C Y K L IN U J E M Y ,  la k ie ­
r u je m y ,  p a r k ie t y ,  p o ­
d ło g i .  T e l .  22-49-60 lu b  
22-88-70. 1550-G

K U P N O

B O N Y  P K O  —  k u p lę .  
T e l.  341-15. 1060-G
S K R Z Y N IĘ  b ie g ó w  od  
S k o d y  1101-1201 —  k u ­
p ię .  u l .  G ę s ia  1/2.

29 stycznia 1976 r. zm arł

Andrzej Jerzy Sosnowski
in żyn ie r-e lek tron ik  

la t 45
O ficer LW P — uczestnik Powstania Warszawskiego 

Pogrzeb odbędzie się 2 lutego br. o godz. 13 z kap licy  przy- 
Cmentarzu Centralnym  w  Szczecinie, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w  głębokim  sm utku

RODZICE, ZO NA, CÓ R K I I  R O D ZIN A

29 stycznia 1976 r. zm arł 
nieodżałowany Mąż 1 O jciec

Czesław Kaźmlerczak
o czym zawiadamia pogrążona w  sm utku

RO DZIN A.

Pogrzeb odbędzie się 2 lutego br. o godz. 12.30 na Cmentarzu 
Centralnym.

28 stycznia 1976 r. zmarła

Stanisława Przybyłowicz
z d. G ruberska

W yprowadzenie zw łok z kap licy cm entarnej 2 lutego br. 
o godz. 12.

Msza św. żałobna będzie odprawiona 3 lutego br. o godz. 8 
w  kościele Sw. Krzyża.

RO DZIN A

F O R T E P IA N Y : S te in -
w a y a ,  B e c h s te ln a , B lu t -  
h n e r a  i  in n e  z a k u p i 
P a ń s tw o w e  L ic e u m  M u ­
z y c z n e  w  B y d g o s z c z y . 
O f e r t y  ( s ta n ,  n u m e r ,  
c e n a )  85-005 B y d g o s z c z , 
a l.  1 M a ja  71, te l.  239- 
58. 388-K

B O N Y  P K O  —  k u p ię .
O g ło s z e ń

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  S-10Q — o k a z y j­
n ie  s p rz e d a m . T e l.  720-03.

1784-G
P I A N IN O  s p rz e d a m . 
T e l.  453-92, o d  g o d z . 19.

1652-G
R O Z S A D Ę  p o m id o r ó w
R e v c r m u n  —  s p rz e d a m . 
K o c h r o w s k i ,  H a n g a ro w a  
2. 1624-G
K R E D E N S  s to ło w y ,  s tó ł 
c z te r y  k rz e s ła ,  s ta n  b . 
d o b r y  — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  O b r .  S ta ­
l in g r a d u  3/18. 1534-G

A K O R D E O N  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  350-19.

1523-G
F U T R O  z  n o r e k  s p rz e ­
d a m . T e l.  72-621 W go dz . 
16—21. 1193-G

W Ó Z E K  - S A T U R A T O R
d o  w o d y  —  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
t e l.  758-30. 1473-G

M A S Z Y N Ę  d o  b i te j  
ś m ie ta n y  „M u s s a n a ”  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  1472.

K O Ż U C H  d a m s k i — 
s p rz e d a m . W o js k a  P o l­
s k ie g o  139. 1327-G

A T R A K C Y J N Y  o b ie k t  
h o d o w la n y  s ta w y  10 h a , 
z a b u d o w a n ia  w o j .  k o ­
s z a l iń s k ie  — sp rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1386.

S Y R E N Ę  105, o d b ió r  w  
P o lm o z b y c ie  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  1428.

F I A T A  126 P , o d b ió r  W 
s ty c z n iu  76 z  P o lm o -  
z b y tu  —  s p rz e d a m . T e l.  
735-41. 1450-G

K A L K U L A T O R  k ie s z o n  
k o w y  z  p a m ię c ią  p r o ­
d u k c j i  ja p o ń s k ie j  —  
s p rz e d a m . T e l.  741-24.

S Y R E N Ę  105 —  o d b ió r  
w  P o lm o z b y c ie  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y ,  t e l.  820-879.

1600-G
L O K A L E

M -3  z  te le fo n e m  w  P o ­
l ic a c h  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  te le fo n ic z n e  
S z c z e c in , 737-46. 1672-G

W R O C Ł A W  —  c e n tr u m , 
p o k ó j  z  k u c h n ią ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  w  S z c z e c i­
n ie ,  b u d o w n ic tw o  o b o ­
ję tn e .  W a r u n k i  d o  u z ­
g o d n ie n ia .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
1671

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z d z ie c  
k łe m  p i ln ie  p o s z u k u je  
p o k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  1089.

O D S T Ą P IĘ  n a  o k re s  3- 
3 la t ,  3 p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  ła z ie n k ą ,  c .o . n ie -  
u m e b lo w a n e . D z ie ln ic a  
N a d  O d rą . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  1640.

P O S Z U K U J Ę  u m e b lo w a  
n e j  k a w a le r k i .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  1634.

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  (N ie b u s z e w o )  
D z w o n ić  p o  g o d z . 16, 
te l.  479-46. 1633-G

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i  
lu b  k o m fo r to w e g o  p o ­
k o ju .  T e l.  22-13-92.

1631-G

M -2  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ,  32 m  k w . ,  k o m fo r t .

z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
t r z y p o k o jo w e .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  1538.

O D N A J M Ę  p o k ó j  d la  
n ie p a lą c e g o  p a n a . T e l.  
746-82. 1537-G

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  na  
o k re s  o k o ło  r o k u .  T e l. 
23-35-89. 839-G

D U Ż Y  p o k ó j ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  p r z e d p o k ó j,  I
p . ,  c o ., te le fo n ,  z a m ie ­
n ię  n a  3 p o k o je  o  p o ­
d o b n y m  s ta n d a rd z ie .  W a  
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia , 
p ie c e  w y k lu c z o n e .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  1483.

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  w  S ta r  
g a rd z ie  n a  o k o ło  r o k .  
S ta r g a rd ,  te l.  20-96.

1475-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  je d ­
n e m u  p a n u . W ie rz b o w a  
98. 1452-G

P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
z  u ż y w a ln o ś c ią  ła z ie n k i  
d o  w y n a ję c ia .  G łę b o k ie , 
S ie ls k a  10. 1417-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  na 
d w a  la ta ,  B r o d z iń s k ie ­

g o  89. 1568-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  n ie u m e b ło w a n e -  
g o  p o k o ju  n a  o k re s  r o ­
k u .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  1579.

O S T R 0 W  W L K P . — *
p o k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n  
k a ,  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
k o m fo r t ,  z a m ie n ię  n a  
k a w a le r k ę  w  S z c z e c in ie . 
S o c z e c ia , t e l.  755-40. o d
16.30. 1981-G

M A R Y N A R Z  Z ż o n ą  i  
4 - le tn im  d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  lu b  
p o k o ju  z  w y g o d a m i,  
n a jc h ę tn ie j  n a  P o g o d ­
n ie .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  1585.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  X k u c h n ią  lu b  u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  c h ę t­
n ie  p r z y  o s o b ie  s ta r ­
s ze j. W ia d o m o ś ć : te L  
451-73. 1586-G

M Ł O D A , p r a c u ją c a  p a ­
n ie n k a  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o .  
T e l.  308-390, g o d z . 8—15.

1592-G

M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e  z  k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą ,  b a lk o n ,  I  p . , z a ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e . T e l.  
22-83-83. 1604-0

PHAPiS ■  Szczeciaie
O R G A N I Z U J E  

W  N IE D ZIE LĘ  1 LUTEG O  BR. 
od godz. 11 do 13

giełdę zimowego 
sprzętu sportowego

W  BU D Y N K U  P Ł Y W A L N I „POGOŃ”  
przy ul. Twardowskiego.

Zbędne narty , sanki, łyżw y, buty z łyżw am i oraz pozostały 
sprzęt zim owy będzie można zamienić lu b  odsprzedać innym  

użytkownikom .

ZaprasiPmy!

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  _  R U C H " . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2! (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s z e ń  394-34; re d . p o r a n n a  (p o  go dz . 6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  ~  K s ią ż k a  — R u c h "  
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  I d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  o ra z  na  c a ły  r o k ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z  w y ją t k ie m  g r u d n ia )  po 
p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  Z a k ła d y  p r a c y .  I n s t y tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó ­
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie ! ! .  N a to m ia s t  p r e n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o rę c z y c ie l i .  
N r  in d e k s u  350?9/.»5034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . t r ~°K -9
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P O L S K I —  n ie d z ie la :  „Ś p ią c a
k r ó le w n a ”  g . 11, 13; „ M o ty le  są 
w o d n e ”  g . 16; Z A M E K  — s o b o ta ; 
„ W a rs z a w ia n k a "  g . 19; M U Z Y C Z ­
N Y  —  „W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 19.36; 
n ie d z ie la :  g . 16.

D R U Ż B A  ( te l.  423-61) „ H a n d la r z  
b r o n ią "  g . 15.30, 18. 20.30, w ł . ,  1. 15; 
n ie d z ie la :  „ B ia ła  m a f ia ”  g . 15.30, 18 
» .1 5 , w ł . ,  1. 15; K O S M O S  ( te l.
355-02) „ J a r o s ła w  D ą b ro w s k i”  g.
8.30. 11.30, 14.30, 17.30 . 20.30, p o l.-  
ra d z . ,  1. 15, p a n o ra m , (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ T r o ­
je  ze s k r z y d la te g o  p u łk u ”  g . 10.30,
13, ra d ź .,  p a n o ra m .; „ P o l ic ja  p r z y ­
g lą d a  s ię ”  g . 15.30, 18 , 20.30, w ł „  
p a n o ra m ., 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ T o m c io  
P a lu c h ”  g . 9, 11.15, f r . ; „ N ie  u jd z ie  
c i t o  p ła z e m ”  g . 13.30, 16, 18.15,
20.30. f r . ,  1. 15 (so b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „S ześć  
n ie d ź w ie d z i i  k lo w n  C e b u lk a ”  g. 
10, 12, C S R S ; „ D z ie ń  S z a k a la ”  g.
14, 17, 20, an g ., 1. 15 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) „ W a ­
k a c je  z d u c h a m i”  g. 10, 17; „ S ło ń  
w  in d y js k ie j  d ż u n g l i ”  g . 13, 15,
ra d ź .;  „P o ż e g n a n ia ”  g . 18, 20, p o i. ,  
1. 15; ,J 3 a lla d a  o C a b le u  H o g u e u ”  
g . 22, U S A . 1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  P R O M IE Ń  „ W  p u s tv n i  i  w  
p u s z c z y ”  g . 14 cz. I I ;  „S u g a r la n d  
e x p re s s ”  g . 16, 18.05, 20.10, U S A , 
p a n o r a m .;  n ie d z ie la :  „ T u  m ie s z k a  
M u r z y n e k ”  g . 12; „ S u g a r la n d  
e x p re s s ”  g . 14, 16.05, 18.10. 20.15;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ D z ie w ­
c z y n a  i  a u to ”  g . 17, w ę g ., 1. 15; 
„ C h a r le y  V a r r l c k ”  g. 19. U S A , 1. 
18; „ W a lk a  o R z y m ”  g . 21, r u m . -  
w ł . .  p a n o ra m ., cz . I I ;  n ie d z ie la :  
„D z ie w c z y n a  i  a u to ”  g . 14; . .C h a r ­
le y  V a r r i c k ”  g . 20; „ W a lk a  o 
R z y m ”  g . 16, 18; M E W A  (Ż ede cho - 
w o )  „D e p s ”  g . 18. ju g . .  1. 15; n ie ­
d z ie la :  g. 16. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ C a fé  p o d  M in o g ą ”  g . 17. p o i. ;  
„ K a l in a  c z e rw o n a ”  g . 19. ra d ź .,  1. 
15; n ie d z ie la :  „C a fé  p o d  M in o g ą ”  
g. 15; „ K a l in a  c z e rw o n a ”  g . 17, 19, 
ra d ź .,  1. 15; H U T N IK  (Ś to łc z y n )
„ C z ło w ie k  z  M -3 ”  g . 17, p o l . : „ K o ­
c h a n k o w ie  r o k u  I ”  g . 19. C S R S , 1. 
15 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ W in n e to u  i  k r ó l  
n a f t y ”  g . 16.30, 18.15 —  ja p . ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ B lo k a d a ”  — g.
16.30. 19.40, ra d ź .,  p a n o ra m ., 1. 15, 
ez. I  i  I I ;  n ie d z ie la :  g . 16. 19.15; 
B ; A Ł V  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie ­
la :  „S z a le ń s tw o  m iło ś c i ”  g . 18, 
n o r w . ,  1, 18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
n ie d z ie la :  „P o ls k a  g o la ”  g . 17, 19, 
p o i . ;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
n ie d z ie la :  „ M i ło ś ć  1 6 - la tk ó w ”  g . 18, 
N R D , ł .  15- P T ^ - ^ O T K A  (S m ie r d -  
n ic a )  „ A w a n s * ’ g. 17, p o i. ,  1. 15 (n ie ­
d z ie la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  „ Z a g ła d a  
J a p o n i i ”  ja p . ,  1. 15 (s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „O p a ­
d ł y  l iś c ie  z d r z e w ”  p o i, .  1.. 15 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  R O B O T N IK  (P y ­
r z y c e )  „ S w o b o d n y  o d d e c h ”  (n ie ­
d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  —  „ W ie lk i  p o łó w ”  g . 9.30; 
P IO N IE R  —  „ W a k a c je  z d u c h a m i”  
g . 10, 11, 12, 17; H E T M A N  — „ M iś  
n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 11, 12; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ P r z y g o d y  m i­
s ia  Y o g i”  g . 12.30; M E W A  —  „ W ę ­
d r ó w k i  m is ia ”  g. 15; P R Z Y J A Ź Ń
—  „ D z iw n y  t y g r y s ”  g . 14; H U T N IK  
■— „ P o w a ż n e  z m a r tw ie n ie ”  g . 12; 
1 M A J  —  „ P r z y g o d y  ż ó ł te j  w a l i ­
z e c z k i”  g. 15; B A J K A  —  „ P r z y g o ­
d y  m a łe g o  B im b o ”  g. 11.15- B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  — „ K r ó le w n a  z d łu ­
g im  w a rk o c z e m ”  g . 16; S Y R E N K A
—  „ P i r a c i  r z e c z n i”  g . 16; Z A T O ­
K A  — „O rz e s z e k ”  g . 17.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I H —

X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h :  g.
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  S — 
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ; 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  
Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  1 m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  P r z y r o d a :  
p t a k i ;  P ie c z ę c ie  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I —X V I I  w . ,  g . 9— 15; S T A ­
R Y  R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  — 
D z ie je  S zcze c in a  o d  X  w . d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  X I X — X X  w . g. 
f —15; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 
—  R y s u n e k  D a n u ty  R e o k .
W  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w  
g . 10—16.

DYŻURY

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — P o m o r z a n y ;  C H IR . — 
K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  —  ad. W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 —  g. 19—7; N A D  
O D R A  18 —  g . 15— 8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — 20—8. 
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  T; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  N E U R O L O ­
G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j :  D E R M A ­
T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 (c a łą ' 
d o b ę ) : D O R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o l­
s k ie g o  72 — c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  za ­
b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l.  P ia s tó w  1 —  g. 8—15 i  od  20—8, 
A P T E K I  (s o b o ta  i  n ie d z ie la )
N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
ud. W ie lk a  17 — te l.  372-75; N R  4 — 
W o j.  P o ls k ie g o  17 — te l.  352-61; 
N R  6 — W o j.  P o ls k ie g o  134 —  te l.  
749-00; N r  10 — Ś to łc z y n ;  N R  12 — 
P o d  ju c h y .
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
ł  446-46 — g. 7—21 (s o b o ta ). 
K O L E J O W A  —  te l.  460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50. te l.  
428-32 —  g . 8—18 (so b o ta ).
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )
N R  11 — W o j.  P o ls k ie g o  25 — g.
10—15; N R  3 —  K r z y w o u s te g o  9 — 
g . 15—20; N R  8 —  J e d n . N a ro d o ­
w e j  47 — g. 14—19 ( w t n n o - c u k ie r n i-  
c zy ) .
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  „ P O L -  
M O Z B Y T ”  S z c z e c in , p l .  O r ła  B ia ­
łe g o  10 — g . 8—16 ( n ie d z ie la ) .  
P O M O C  D R O G O W A  ( n ie d z ie la ) :  
O P D -1 . S Z C Z E C IN , a l. P ia s tó w  28 
— te l.  453-26 i  981; O P D -4 . P Y R Z Y ­
C E , S p o r to w a  1 —  te l .  617.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.45 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  15.55 
O b ie k ty w .  16.15 P r o g r a m  T V  ra d ź . 
„ R a d z ie c k i K a z a c h s ta n  i  K i r g iz ja ”  
( k o lo r ) .  16.45 J a z d y  n a  n a r ta c h  u c z y  
K a r l  S c h ra n z  ( k o lo r ) .  16.55 S tu d io  
T V  M ło d y c h .  17.55 V a r ie te  n a  d w a  
fo r t e p ia n y  ( k o lo r ) .  18.45 T w ó r c y  
tw ó r c o m . 19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .
19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20;2o F i lm  
U S A  „ N a  w s c h ó d  o d  E d e n u ” . 22.10 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) ,  22.30 S p o r t .
22.40 M u z y c z n y  te a t r  T V  „ Ł o t r z y -

P R O G R A M  I I

17.20 P u b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a  ( k o ­
lo r ) .  18 Z  c y k lu  „ N ie  t y l k o  p io s e n ­
k a ” . 18.35 M e ta m o r fo z y  —  f i lm  
C SR S. 19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­

n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 
M o n it o r .  20.20 S tu d io  p r z e b o jó w  
(k o d e r). 22 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .
22.35 F i lm  R F N  „ O k u la r y ” .

N IE D Z IE L A

7.25 7 V  k u r s  r o ln ic z y .  8 P r z y p o ­
m in a m y ,  r a d z im y  ( k o lo r ) .  8.10 N o ­
w o cz e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie .
8.35 B ie g  p o  z d r o w ie .  8.55 S p o r t .  9 
T e le ra n e k . 10.20 A n te n a .  10.40 F i lm  
„ K r z y s z to f  K o lu m b ”  cz . I .  11.40 
L e k t u r y  P e ga za . 11.55 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  12.15 P r o g r a m  b a le to w y  
„ U r o d z in y  M a s z e ń k i” . 12.45 Z  k a ­
m e r ą  w ś ró d  z w ie r z ą t .  13.15 D la  
d z ie c i .Z n a c ie , to  p o s łu c h a jc ie ” .
13.45 W ie lk a  G r a .  T4.50 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  14.55 R e f le k s je  o b y ­
w a te ls k ie .  15.10 R e c i ta l  Z b ig n ie w a  
W o d e c k ie g o . 15.30 F i lm  U S A  
„ E r ta o z  i  p ię k n a  M a r g e r i ta ”  ( k o ­
lo r ) .  16.45 B a n k  440. 17.20 K r a m  z 
p io s e n k a m i ( k o lo r ) .  18.10 T e le -E c h o .
19.15 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n ­
n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.20 B a jk a  f j la  d o ­
r o s ły c h .  20.30 F i lm  p o i.  „Z a z d ro ś ć  
i  m e d y c y n a ” . 22.05 S p o r t .  22.35 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  „ T e le - r e t r o ” . 
P R O G R A M  I I
14.45 M a g a z y n  lo tn ic z y .  15.15 S p o r t  
i  z a b a w a . 16 T a t rz a ń s k a  Je s ie ń .
16.20 C zas i  lu d z ie .  17.45 F i lm  C SR S 
„ O t w a r t y  k r ą g ”  ( k o lo r ) .  19.15 D o ­
b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  I V  
( k o lo r ) .  20.20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
N R D  „ Z ło ta  n u ta ” . 21.45 „ K u  c zc i 
1 z o k a z j i ” . 22.05 P rz e g lą d  t w ó r ­
czośc i A d a m a  H a n u s z k ie w ic z a  
„P a n n a  J u l ia ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

11.50 W ia d o m o ś c i.  11.55 Jazz  b a n d .
12.20 Z  k a m e rą  w  r ę k u .  12.50 In n s ­
b r u c k  1976. 14 K u c h m is t r z  T V  p o ­
le c a . 14.39 W ia d o m o ś c i. 14.40 U  p r o ­
fe s o ra  F l im m r ic h a .  16 P r o g r a m  z 
R o s to c k u . 17 S p o tk a n ie  w  ZO O .
17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 T e -  
le r e k la m a .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y ,
22.05 K r o n ik a .  22.15 A n g . k o m e d ia  
f i lm o w a  „ P a n o w ie  w ła m y w a c z e ” . 
24 W ia d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
8.25 G im n a s ty k a .  8.35 J . a n g ie ls k i.
9 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 S p o r t  
i  z a b a w a . 11 „ L u d z ie  w  s u r o w y m  
k l im a c ie ” . 11.30 , .S ze d ł w ę d ro w ie c
d ro g ą .. . ” . 12 O d  n ie d z ie li  d o  n ie ­
d z ie l i.  12.30 W ia d o m o ś c i. 12.35 „ R o k  
w  m u z y c e ” . 13.55 S z w e d z k i f i lm  
d o k u m . 14.20 F i lm  I V  N R D . 15.15 
W ia d o m o ś c i.  15.25 W  k r a in ie  b a ś n i. 
16 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ­
ś c i. 17.15 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  
7 V  d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 „ Ś m ie r ć  R o s e n ­
b e rg ó w ”  ez. 3. 21.10 R e p o r ta ż  „ W o ł ­
g a ” . 21.50 W y s tę p y  g i ta r z y s ty  A l i r io  
D ia z a . 22.20 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

10.09 S ta ra  1 n o w a  m u z y k a  w o j ­
s k o w a . 10.30 „ N ie b e z p ie c z n e  z w ią z ­
k i ” . 10.40 J a z z  p o ls k i  in s p iro w a n y  
fo lk lo r e m .  11.05 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 11.12 Z  lu b e ls k ie j  fo n o te -  
k l .  11.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i z 
n a g r a ń  W . M a łc u ż y ń s k ie g o . 12.25 
„ A l i  B a b k i ” . 12.45 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . 13.15 T r z y  p lu s y  d ła  u r o d y .
13.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  13.35 
T a ń c e  lu d o w e  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 
14 B ig -b a n d  N e ls o n a . 14.25 Z e ś w ia ­
ta  n a u k i  1 t e c h n ik i .  14.30 P r z e k r ó j  
m u z y c z n y  ty g o d n ia .  15.05 L is t y  z 
P o ls k i.  15.10 M u z y k a  l  p o e z ja . 16.06 
In fo r m a c je  d la  k ie r o w c ó w . 16.11 
R a d io w a  k r o n ik a  m u z y c z n a . 16.30 
F e l ie to n  l i t e r a c k i .  16.45 F o n o te k a  
fo lk lo r u .  17 S tu d io  M ło d y c h .  18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w . 18.30 P a ­
ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.15 W  k r ę ­
g u  m e lo d i i  o p e r e tk o w y c h .  20.05 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 21.35 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  22.30 H a l lo  B e r l in ,  h a l lo  
W a rs z a w a . 23.10 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 0.06 P r o g r a m  n o c n y  z 
W a rs z a w y .
P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m )

19 T e a t r  P R  „ Ż u r a w ie ”  1 „ K w ia t  
m im o z y ” . 10.45 P o e m a t s y m fo n ic z ­
n y .  11 K o n c e r t  F - d u r  K .  S ta m ie g o .

11.35 O d T a t r  d o  B a ł ty k u .  11.45 B e z ­
p ie c z e ń s tw o  n a  je z d n i  z a le ż y  od  
nas s a m y c h . 12.05 „ D z iś ,  J u t ro ,  p o ­
ju t r z e ” . 13.35 M a g a z y n  w ę d k a r s k i.
13.50 R e c ita l w o k a l is t y .  14.10 W ię ­
c e j,  le p ie j ,  t a n ie j .  14.25 M a łe  u t w o ­
r y  w ie lk ie g o  S t ra w iń s k ie g o . 15 R a - 
d io fe r ie .  15.40 Z  f r a n c u s k ie j  m u z y ­
k i  o p e ro w e j.  16.18 K u p ić  n ie  k u p ić
—  p o s łu c h a ć  w a r to .  16.25 O p e re tk a  
l  m u s ic a l.  16.40 P A W . 16.55 Z  p o r ­
tó w  1 m ó rz . 17.20 „ D z ie je  ż y c ia  w  
p o g o n i za s z tu k ą ” . 17.40 „ C z a ta ” . 
17.55 K o n c e r t  m u z y k i  r o m a n ty c z ­
n e j .  18.40 „C za s  i  lu d z ie " .  19 „ M a ­
ty s ia k o w ie ” . 19.30 In s p ir a c je  ja z z o ­
w e . 20.30 P rz e g lą d  f i lm o w y  „ K a ­
m e ra ” . 20.45 „76 la t  m u z y k i  nasze ­
g o  .s tu le c ia ” . 21.50 B a ro k  d la  w s z y ­
s tk ic h .  22.30 „ W s p o m in k i  z S T S -u ” . 
23 U tw o r y  B e ł l i  B a r to k a .  23.35 C o 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 K ą c ik  s ta ­
r e j  p ły t y .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,96 M H z)

10.35 M e lo d ie  z w e s te rn ó w . 11 Ż y ­
c ie  ro d z in n e . 11.30 „ T o  ju ż  h is to ­
r ia ” . 12.25 Z a  k ie r o w n ic ą .  13 P o w ­
tó r k a  z r o z r y w k i.  13.50 „ N a  w s c h ó d  
od  E d e n u ” . 14 K w in t e t y  k la w e s y n o ­
w e . 14.50 S o lo  n a  s a k s o fo n ie . 15.10 
J a z z o w e  b r a z y lia n a .  15.30 „60 m i­
n u t  n a  g o d z in ę ” . 16.30 S o u ł d o  ta ń ­
ca . 16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 M u z y c z ­
n a  p o c z ta  U K F .  17.40 U c z u c ia . 18 
M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 O d  s p i r i t u a l  do  
s w in g u . 19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „P a n n a  B . ’\  
20 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 „ E g ip c ja n in  S in -  
h u a ” . 22.45 G r o te s k i  m u z y c z n e . 23 
C h w ila  p o e z j i .  23.05 K o n c e r t  k o n ­
c e r tó w  n a  w y s p ie  W h ite .

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)

10.08 S ta ra  i  n o w a  m u z y k a  w o js k o ­
w a . 10.30 „ N ie b e z p ie c z n e  z w ią z k i ” .
10.40 Ja z z  p o ls k i in s p ir o w a n y  fo l ­
k lo r e m . 11 P r o g r a m  d la  s z k ó ł ś r e d ­
n ic h .  11.30 U tw o r y  W . A .  M o z a rta .
12.05 D z iś , ju t r o  i  p o ju t r z e .  12.25 
R o s to c k  p o z d ra w ia  S zcze c in . 13 P r o ­
g ra m  s te re o  w a rs z a w s k i.  13.50 P r o ­
g ra m  d la  k la s  FV l ic .  14.22 „ M e ­
ta m o r fo z y ” . 14.52 „ B a r  n a  s ta ­
w a c h ”  15.12 O p o w ia d a n ie  „ Ż y c ie  
w ie c z n e ” . 15.32 W ie rs z e  w s p ó łc z e ­
s n y c h  p o e tó w  k u b a ń s k ic h .  15.42 W e ­
s o ły  k r a m ik .  16.05 M u z y k a  p o ls k a  
u b ie g łe g o  s tu le c ia .  16.30 R o z m o w y  
i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 
P A W . 16.55 Z  p o r tó w  i  m ó rz . 17 
S p o r t .  17.20 „ P ię k n e  ra z  je szcze ” .
17.40 K a ru z e la  p rz e b o jó w .  18.10 K o ­
m e n ta rz  ty g o d n ia .  18.25 V a d e m é ­
c u m  r o ln ik a .  18.40 „ Z ie m ia ,  c z ło ­
w ie k ,  w s z e c h ś w ia t" .  19 R o z m o w y  o 
f i lo z o f i i .  19.15 J . f r a n c u s k i .  19.30 
S y lw e tk a  k o m p o z y to ra . 20.30 F e ­
s t iw a l  w  S a lz b u rg u  1B75 r .  22.15 
S y lw e t k i  s ły n n y c h  P o la k ó w . 22.35 
U tw o r y  R a v é la .

N IE D Z IE L A

8.15 —  P rz e b o je  s p rz e d  ła t .  9.05 — 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 9.10 — C h w ila  
m u z y k i .  9.15 — R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y .  10.05 — S ta n d a rd  w  S 
w e r s ja c h  —  A t  th e  Jazz. 10-25 — 
L is ta  P r z e b o jó w .  11.00 — R a d io w y  
T e a t r  d ła  D z ie ć i M ło d s z y c h  „ P o ­
d r ó ż n ik  z B a ls o r y ”  — s łu c h . 11.25
—  R a d io w a  m u s ic o ra m a . 12.05 — „ W  
s a m o  p o łu d n ie ” . 12.35 — K o n c e r t  
p o p u la r n y .  13.00 — N ie  z  t e j  z ie m i.
13.30 —  S ia d a m i p o ls k ic h  k a p e l  l u ­
d o w y c h . 14.00 —  R e c ita l z pa uzą . 
14.10 —  T y g o d n io w y  p r z e g lą d  p ra s y . 
14.20 — R e c ita l z  p a u z ą . 14.30 — W  
J e z io ra n a c h . 15.00 —  K o n c e r t  ż y ­
czeń . 16.05 —  In fo r m a c je  d la  k ie ­
ro w c ó w . 16.06 —  T e a t r  P R  „ N o w e  
M ia s to  T r a  L a ”  — s łu c h . 16.36 — 
G w ia z d y  ja z z u . 17.15 —  N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h .  18.00 — 
K o m u n ik a ty  T o ta l iz a to ra  S p o r to ­
w e g o  i  w y n i k i  r e g io n a ln y c h  g ie r  
l ic z b o w y c h .  18.10 —  R a d io w a  R e w ia  
R o z r y w k o w a .  19.15 — P r z y  m u z y c e  
o s p o rc ie . 20.05 —  D y s k u s ja  n a  te ­
m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 —  Ś p ie ­
w a  K a r in  K r o g .  20.40 — S p o tk a n ie  
z  R y s z a rd e m  K a p u ś c iń s k im .  21.05 —  
P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  21.30 — 
J a r m a r k  c u d ó w . 22.30 — R e w ia  p io ­
se n e k . 23.05 —  O g ó ln o p o ls k ie  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 —  K a rn a ­
w a ło w e  r y tm y .  23.59 —  K o n ie c  p r o ­
g r a m u  i  h y m n .  0.01 — w ia d o m o ś c i.

Co zobaczymy
w TV?

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  2.11,76

8.50 _  O l im p i js k ie  S tu d io  M ło ­
d y c h . 13.20 —  N U R T . 13.55 —
S p o r t .  16.40 —  O b ie k ty w .  17 — 
Z w ie r z y n ie c .  17.40 —  E c h o  s ta ­
d io n u .  18.05 —  „ S r tu e lp n e r  —
z b ó jn ik  z g ó r ”  —  f i lm  s e r . p ro d . 
T V  N R D . 19 —  S za re  n a  z ło te . 
20.25 _  T e a t r  T V :  S t . S t a m p i l  — 
„ K u n d e l ” . W y k . :  T .  F i je w s k i,  H . 
B o ro w s k i ,  T .  J a n c z a r ,  W . N ie -  
m y s k a . 21.30 — Ś w ia d k o w ie .  22.25
—  „S e r e n a d y  w ie c z o rn e ” .

W T O R E K , 3 .II.7 6

9 —  O l im p i js k ie  S tu d io  M ło d y c h .  
16.«) — O b ie k ty w .  17 — N a  w ie l ­
k im  i  m a ły m  e k r a n ie .  17.30 — 
X Y Z  —  cz . I .  18 — S tu d io  T V  
M ło d y c h .  18.50 _  F a k t y  _  O p i­
n ie  _  H ip o te z y .  20.25 — „ T r z e ­
c ia  g r a n ic a ”  — f i l m  se r. p ro d . 
T V P . 21.30 — In te r s tu d io .  22.30
—  O p e ra .

Ś r o d a , 4.H.76

8.50 _  O l im p i js k ie  S tu d io  M ło ­
d y c h . 13.45 — N U R T . 14.20 —  O t­
w a r c ie  X I I  Z IO  w  In n s b ru c k u .  
16.35 _  O b ie k ty w .  16.55 — D la  
d z ie c i:  K in o  S k rz a t .  17.45 _  P o ­
l ig o n .  18 05 — „ P a d e r e w s k i  bez

a u r e o l i ” . 18.35 — R e p o r ta ż . 19 — 
„ P r z e d  p o to p e m ”  —  re p . 20.15 — 
X I I  Z IO . 21.05 — F i lm o te k a  A r c y ­
d z ie ł —  „ R z y m  m ia s to  o tw a r te ”
—  f i l m  w ł .  23 —  X I I  Z IO .

C Z W A R T E K , 5.I I . 76

7.50 __ „ T rz e c ia  g r a n ic a ”  —  f i l m
s e r. T V P .  8.45 — O l im p i js k ie
S tu d io  M ło d y c h .  12.25 — X I I
Z IO . 14 — D e c y z je  p ię tn a s to la t ­
k ó w .  16.40 —  X I I  Z IO . 17.30 — 
E k r a n  z b r a tk ie m .  18.40 —  S p o t­
k a n ia  z m e d y c y n ą . 2CT.15 — X I I  
Z IO . 21.05 — „ W y d a n ie  s p e c ja l­
n e ”  — f i lm  fa b . p ro d . U S A . 22.20
—  P e g a z . 23.20 —  X n  Z IO .

P I Ą T E K ,  6 .II.7 6
8.10 — O l im p i js k ie  S tu d io  M ło ­
d y c h . 15.50 — N U R T . 16.40 —
X I I  Z IO . 18.20 _  P o ra  n a  T e ­
le s fo r a .  18.55 — E u re k a .  20.15 — 
X I I  Z IO . 21.05 —  P r .  p u b l.  21.50

—  P r o g r a m  m u z y c z n y . 22.25 — X I I  
Z IO . 23.10 — P io s e n k i o  E d ith
P ia f.

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  2.II.76

17.45 — W s p ó łis tn ie n ie  i  p r a k t y ­
k a  —  „ P o ls k a  — A u s t r ia  w  d u ­
c h u  H e ls in e k ” . 18.15 — C z ło w ie k  
i  je g o  ś r o d o w is k o  —  cz. I .  19 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.25 —
Ś w ia t  —  O b y c z a je  — P o l it y k a .  
20.55 _  P ie ś n i 1 ta ń c e  z k r a ju  
T y s ia c a  J e z io r .  21.35 — „ M r .  P O - 
L T M E X -C E K O P  je d z le  na  p o łu d ­
n ie ”  — re p .  22 — N U R T .

W T O R E K , 3 .II.7 6

16.35 _  P o d s ta w y  E s te ty k i  F i l ­
m o w e j.  17.25 —  „ J e s t  u  nas p a ­
ła c  w  W a rs z a w ie ”  —  re p . 17.35 
_  T e a .tr  T V  —  S t . S ta m p i l  — 
„ K u n d e l ” . 19 —  K r o n ik a  P o m .

Z a c h . 20.30 _  W to r e k  M e lo m a n a . 
21.25 _  „ G r a f ik a  t e le w iz y jn a ” .
21.35 — K lu b  F i lm o w y  — „ M y  
z K r o n s z ta d u ”  —  f i l m  ra d ź .

Śr o d a , 4.11.76

17.30 — T y lk o  d la  z a s tę p o w y c h . 
17.55 — D e c y z je  p ię tn a s to la tk ó w .
13.30 —  .T rz e c ia  o d  S ło ń c a ”  — 
f i l m  se r. p r o d .  b u łg .  19 — K r o ­
n ik a  P o m . Z a c h . 20.20 —  „G d z ie  
m iło ś ć  n ie  s ię g a ” . 20.40 —  R a d a  
P e d a g o g ic z n a . 21.25 _  „ J a d ą  g o ś ­
c ie  ja d ą " .  22.05 — N U R T .

C Z W A R T E K , 5. I I .76

17.40 — „ N a d z ie ja  P e ru ”  — re p .
17.50 — „ N ie s p o k o jn i ” . 18.10 — L u ­
d z ie  z p ie rw s z y c h  s t r o n  ga ze t.
18.35 — „ W ie lk ie  n a d z ie je ”  —
a n g . f i l m  se r. 19 — K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h . 20.20 — P o ls k i  F i lm  
D o k u m e n ta ln y .  21 —  Z e s p o ły  — 
k tó r e  lu b im y .  21.30 — „ R o k  w  
p r z y r o d z ie ”  —  cz. I I .  22.10 —
W ie c z o r y  k r a k o w s k ie .

P I Ą T E K ,  6 .II.7 6

16.50 —  T o w a rz y s tw o  W ie d z y
P o w s z e c h n e j.  17.20 — „ O s ta tn i
n a b ó j”  — r u m .  f i l m  fa b .  19 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.20 _  „ J u ­
t r o  s o b o ta ” . 21.10 —  X I I  Z IO .
22.40 — „ W y d a n ie  s p e c ja ln e ”  ■— 
f i l m  Jcrym . p ro d . U S A .

0.06 —  K a le n d a rz  K u ' t u r y  P o ls k ie j.  
0.11 —  K o n c e r t  ż y c z e ń  o d  P o lo n ii  
z a g ra n ic z n e j.  0.31 — P r o g r a m  n o c n y  
z  K r a k o w a .

P R O G R A M  n

11.00 —  S tu d io  M ło d y c h  — R o zg ło ś ­
n ia  H a rc e rs k a . 11.40 —  „ Z g a d n i j ,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z ” . 12.05 — E u ro ­
p e js k ie  b a l la d y  lu d o w e . 12.35 —  C zy  
zna sz  t ę  k s ią ż k ę ?  13.00 —  P o ra n e k  
m u z y k i  s y m fo n ic z n e j „ Im p r e s je  
k a r n a w a ło w e ” . 14.00 —  P a rn a s ik .
14.30 — Z  w ło s k ie j  m u z y k i  o p e ro ­
w e j .  15.00 —  R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i i  M ło d z ie ż y  „ U r s a  z k r a in y  
U r a r tu ”  —  s łu c h . 15.45 —  T u  h o ro s ­
k o p  r e k la m o w y .  16.00 —  K o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  16.30 — P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 — F o r te p ia n  
w  m u z y c e  w s p ó łc z e s n e j.  18.35 — F e ­
l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 —  K a b a re c ik  
r e k la m o w y .  19.00 —  T e a tr  P R  — 
S tu d io  W s p ó łc z e s n e  „ P r ó b a  o g n ia  
1 w o d y ” . 20.00 —  U tw o r y  P a g a n in ie ­
go  i  W ie n ia w s k ie g o . 21.00 —  W o js k o , 
s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 —  P io ­
s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.55 —  C h a r le s  
Iv e s  —  I I I  S y m fo n ia  „ T h e  C a m p  
M e e th in g ” . 22.25 —  „S a c  d e  v o y a g e ”
— c z y l i  to rb a  p o d ró ż n a . 23.00 —  M a ­
d r y g a ły  i  a n th e m y  O r la n d o  G ib -  
b o n sa . 23.35 — J . B ra h m s  —  1 S o­
n a ta . 24.00 —  K o n ie c  p r o g r a m u  1 
h y m n .

P R O G R A M  I I I

12.00 — „ L u d z ie  p r z e c iw k o  ś m ie r c i"
—  s łu c h . 12.25 —  W ie lk ie  r e c ita le .
13.15 —  M u z y c z n e  p r e m ie r y  p r .  I I I .
13.45 — P o d  b a tu tą  C o u n d  B a s ie g o .
14.05 — P e ry s k o p . 14.30 —  M is t r z o ­
w ie  g i t a r y  — Y e s  M o n to m e r y .  14.45
— Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 — P rz e b o je  
z n o w y c h  p ły t .  15-50 —  P o d  b a tu tą  
J a n a  P ta s z y n a  W ró b le w s k ie g o , lfl.15
—  „ H o te l  p o d  d u szą ”  — re p . 16.45
— P r z y p o m in a m y  r o c k  o p e rę  „ T o m ­
m y " .  17.15 —  A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  17.40 —  O  f i lm a c h  r o z ­
m a w ia ją  A .  S z y m a ń s k a  i  Z .  K a łu ­
ż y ń s k i.  17.55 — M in i- m a x .  18.30 — 
„ K o g u t e k ”  —  s łu c h . 19.05 —  P o d  
b a tu tą  C u in e y a  Jo n e sa . 19.35 —  O p e 
r a  ty g o d n ia .  19.50 — „P a n n a
B ” . 20.00 — K r o n ik a  d ź w ię k o w a
W O S P R iT V . 20.30 —  „ W ę d r u je m y  i  
w ę d r u je m y ”  —  m u s ic a l.  21.00 — 
„ D o m y  w  z ło ty c h  o rn a m e n ta c h **  •— 
w ie rs z e  o  G d a ń s k u . 21.20 —  N o w a  
p ły ta  z e s p o łu  „ T a n g e r in e  D re m ” .
21.50 — Z  n a g ra ń  B i l l ie  H o l id a y .  
22.08 —  G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  •— 
K r y s ty n a  P ro ń k o . 2215 —  S tu d io  
T e a tr a ln e  p r .  I I I .  23.15 —  P o d  b a tu ­
tą  B . B a c h a ra c h a . 23.50 —  N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a  Ja c q u e s  D u tro n e .

P R O G R A M  IV

8.05 —  M a g a z y n  w o js k o w y .  8.25 — 
S ło w ia ń s k ie  r y t m y  i  m e lo d ie . 8.45
—  Z  n ie d z ie l i  n a  n ie d z ie lę .  9.25 —
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  9.40 —  Im p u l ­
s y  u l t r a k r ó t k ie  (s te re o ). 10.20 —*
S p rz ę ż e n ia  m u z y c z n e . 11.00 —  O s ią g ­
n ię c ia  ś w ia to w e j f o n o g r a f i i .  12.05 —  
„ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 12.35 —  M u ­
z y k a .  13.00 — T e a t r  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  „S k ą p ie c ” . 14.27 —  P r o ­
g r a m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.
16.05 — K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.45 —  M u ­
z y c z n y  p ro g r a m  s te re o fo n ic z n y .
17.25 —  S e rw is  r y b a c k i  i  k o m u n ik a ­
t y  g ie r  l ic z b o w y c h .  17.30 —  W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00
—  M u z y k a  lu d o w a  In d i i .  18.30 —  
„ M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą ” . 19.00
—  K o n f r o n ta c je  l i te r a c k o - o p e r o w e .
20.00 —- H e c to r  B e r l io z  —  „R e ­
q u ie m ” . 22.00 —  Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w .  22.10 —  K a rn a w a ło w e  r y tm y .
23.00 —  K a n ie c  p r o g r a m u  i  h y m n .

Kronika wypadków
D Y Ż U R N Y  d y s p o z y to r  p o g o to w ia  

o d n o to w a ł w c z o r a j  k i l k a  w y p a d ­
k ó w ,  k tó r y m  u le g ły  d z ie c i w s k u te k  
n ie o s t r o ż n e j ja z d y  n a  s a n k a c h . 
M . i n .  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  W o j­
c ie c h a  t r a f i ł  m ie s z k a n ie c  u l .  T a r ­
c z y ń s k ie g o , ł l - l e t n i  D a r iu s z  S ., k tó  
r y  s p a d ł z s a n e k  i  d o z n a ł o b ra ż e ń  
g ło w y .  W  k l i n i c e  o k u l is ty c z n e j  
P A M  p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  1 1 - le tn ia  
D o r o ta  M ., m ie s z k a n k a  u l .  D w o r ­
c o w e j ;  d z ie w c z y n k a  w  p o d o b n y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h  d o z n a ła  k o n tu z j i  
le w e g o  o k a . D a ls z e  o f ia r y  sa n e cz ­
k o w e g o  s z a le ń s tw a  i  ś l iz g a w k i  to
8 -  le tn i  W ilh e lm  P . z u l .  Ś lą s k ie j,
9 -  le t n i  W o jc ie c h  B ., m ie s z k a n ie c  
u l .  M a łk o w s k ie g o  1 1 8 - le tn i H e n r y k  
S . z a m . p r z y  u l .  B o g u m i ły .  R a n ­
n y c h  o p a t rz o n o  w  p o g o to w iu .

W  T R Z E B U S Z U  g ra . T r z e b ia tó w  
w  m ie s z k a n iu  m ie js c o w e g o  r o ln ik a ,  
6 7 - le tn ie g o  J a n a  K .  e k s p lo d o w a ł w  
cza s ie  r o z p a la n ia  p ie c  c .o . G o s p o ­
d a rz  d o m u , je g o  ż o n a  K a ta rz y n a  i  
s y n  W ła d y s ła w ,  r a ż e n i o d ła m k a m i 
p ie c a , z o s ta l i  p r z e w ie z ie n i d o  s z p i­
ta la .

K I L K A  w y p a d k ó w  o d n o to w a ła  
s z c z e c iń s k a  „ d r o g ó w k a ” . M . in .  o 
g o d z . 15.20 n a  u l .  J a n a  z K o ln a  c ię  
ż a r o w y  „ S t a r ”  M W  2607 p o t r ą c i ł  
M a r ia n n ę  W ., k tó r a  p r z y  c z e rw o ­
n y m  ś w ie t le  u s i ło w a ła  p r z e jś ć  p rz e z  
je z d n ię .  K o b ie tę  o d w ie z io n o  d o  szp i 
ta la  w  Z d u n o w ie .  N ie c a łą  g o d z in ę  
p ó ź n ie j  n a  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
w p a d ł  p o d  ta k s ó w k ę  p o z o s ta w io n y  
n a  u l i c y  be z  n a le ż y te j o p ie k i  5 - le t -  
n i  K a z im ie rz  K .  D z ie c k o  d o z n a ło  
n ie g ro ź n y c h  o b ra ż e ń . J a k  w y n ik a  
z in f o r m a c j i  „ d r o g ó w k i ” , m a tk a  
d z ie c k a  za b r a k  o p ie k i  n a d  s y n e m  
s ta n ie  p rz e d  k o le g iu m .

P O M IĘ D Z Y  Ś w in o u jś c ie m  a Ł u -  
n o w e m  w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d  p o d ­
czas p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  je z d n ię  
z a m ro c z o n y  a lk o h o le m  tu r y s t a  ze 
S z w e c ji ,  H a n s  L .  L e k a r z  p o g o to ­
w ia ,  s tw ie r d z iw s z y  z ła m a n ie  o b u  
n ó g , s k ie r o w a ł  S z w e d a  d o  s z p ita la .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  g a s il i 
w c z o r a j  r a n o  p o ż a r  w  m ie s z k a n iu  
J a n a  R . p r z y  u l .  R e d u ty  O rd o n a . 
O d  n ie d o p a łk a  p a p ie ro s a  s p ło n ą ł 
ta p c z a n , r a d io  i  g a rd e ro b a . S t r a t y  
o c e n ia  s ię  n a  15 ty s .  z ł .  (ap )
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Inwestycje akademickie w latach 1976-1978

Nowe obiekty
dla szczecińskich żaków

SZCZECIN posiadający 
aż pięć wyższych uczelni, 
boryka ł się do te j pory z 
problem am i loka low ym i. Do 
tyazylo to zarówno obiek­
tów  do celów dydaktycz­
nych, ja k  i  popularnych 
„akadem ików” . Obecnie rea 
lizu jc  się szeroki program  
in w estyc ji na wszystkich 
wyższych uczelniach nasze­
go miasta.

DO KO ŃC A roku 1978 p rzy­
będzie łącznie 2130 m iejsc w 
domach studenckich, oddane zo 
staną do użytku  budynki so­
cjalne, nowe sale dydaktyczne 
i  audytoryjne. Problem  żywie­
n ia studentów zn ikn ie z chw ilą  
ukończenia budowy stołówek 
wydających 6190 posiłków  dzień 
nie.

Według in fo rm a c ji dyr. Za­
rządu Inw estyc ji Szkół W yż­

szych inż. Ireneusza Zdulskiego, zostanie dotrzymany. Jest to je-
Pn1 i te c h n ik a  ^ z e z p c iń s k a  7 v s k a  dy nY o b ie k t, k tó r y  doczeka! się ju ż  F o m e c n n iK a  s z c z e c iń s k a  z ysK a  trzech  ko le jn y C lł A m in ó w  zakoń -
nowy In s ty tu t O krę tow y przy czenia robót, 
al. Piastów, którego część d y - SZERO KI PROGRAM no- 
daktyczna oddana zostanie do wych in w estyc ji przyczyni się 
użytku  w lu tym  br. D w ie  no- w  dużym stopniu do poprawy 
we hale technologiczne dla te - w a runków  nauki i  w arunków  
go samego in s ty tu tu  przekąza- mieszkaniowych przyszłych kon 
ne zostaną w  I I I  kw a rta le  br. s truk to rów , a rch itektów  i  le - 
Dobiega końca faza realizacji karzy oraz w  dużej mierze za- 
nowego budynku dla W ydzia łu bezpieczy potrzeby dydaktyczne 
Inżyn ie ry jno  -  Ekonomicznego i  badawcze na wszystkich w y- 
przy ul. M ickiew icza. W  marcu działach szczecińskich uczelni.

Co proponują 
kina w lutym?
IN T E R E S U J Ą C O  p rz e d s ta w ia  s ię  

r e p e r tu a r  s z c z e c iń s k ic h  k in  w  l u ­
ty m .  I  t a k  w y d a rz e n ie m  b ę d z ie  n ie  
w ą tp l iw ie  p rz e g lą d  d z ie ł  L u is a  B u ­
n u e la  w  „ D r u ż b ie ”  (o c z y m  s ze rze j 
ju ż  in fo r m o w a l iś m y ) ,  n a to m ia s t 
w ś ró d  p o z y c j i  p r e m ie ro w y c h  z w r a ­
c a ją  n a  s ie b ie  u w a g ę : p o ls k o - r a ­
d z ie c k i o b ra z  h is to r y c z n y  „ J a r o s ła w  
D ą b ro w s k i” , z w a r io w a n a  k o m e d ia  
g a n g s te rs k a  „ Ż ą d ło ”  (p ro d . U S A ), 
p o ls k i f i l m  „ D u ls c y ”  z r e a liz o w a n y  
na k a n w ie  z n a k o m ite j  s z tu k i  G a ­
b r ie l i  Z a p o ls k ie j (w s z y s tk ie  w y m ie ­
n io n e  f i l m y  w e jd ą  n a  e k r a n  „ K o s ­
m o su ” ), o ra z  k o le jn a  p o ls k a  p r e ­
m ie ra  —  „ S k a z a n y ”  w  re ż . A  T rz o -  
s a -R a s ta w ic k ie g o  z W o jc ie c h e m  
P s z o n ia k ie m , Z b ig n ie w e m  Z a p a s ie -  
w ic z e m  i  I r e n ą  K a r e ł  w  r o la c h  
g łó w n y c h  ( te n  f i l m  w e jd z ie  n a  
e k r a n  „C o lo s s e u m ” ). P o z o s ta łe  p r e ­
m ie r y  lu te g o  t o :  w e s te r n  „ P a t t  
G a r r e t  i  B i l l y  K id ”  (U S A ) , „ P o je ­
d y n e k  p o tw o r ó w ”  ( ja p . ) ,  „ S y n ”  ( f r . )  
o ra z  „ D w a j  lu d z ie  z m ia s ta ”  ( f r . -  
w ł. ) .  w ś r ó d  p o z y c j i  p o w tó r k o w y c h  
m . in .  „ S a m o tn y  d e te k ty w  M c Q ” , 
„ P i a f ”  i  „ Z a g ła d a  J a p o n i i ” .

Notatnik szczeciński
^  J A Z Z - C L U B  Z a m e k  za p ra sza  

dz iś  w s z y s tk ic h  m e lo m a n ó w  —- k o ­
le k c jo n e ró w  n a  d ru g ą  g ie łd ę  p ły t ,  
p la k a tó w ,  w y d a w n ic tw  m u z y c z ­
n y c h .  J a z z -C lu b  o f e r u je  p la k a ty  
ja z z o w e  o ra z  R in g o  S ta ra , G e o rg e  
H a r r is o n a  i  N ie m e n a . P o za ty m  
w ła s n e  p ra c e  p re z e n to w a ć  b ę d z ie  
g ru p a  m ło d y c h  p la s ty k ó w  „ P o s z u ­
k iw a n ia ” . Im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  w  
g o d z in a c h  o d  17 d o  19 w  S a li  A n n y  
J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u .

J U T R O , w  n ie d z ie lę  w  T e a trz e  
„ K r y p t a ”  w  Z a m k u  p o w tó r z o n y  z o ­
s ta n ie  s p e k ta k l  p t .  „ E m ig r a n c i ”  w g  
S ła w o m ir a  M ro ż k a , w  w y k o n a n iu  
J a ro s ła w a  P ila r s k ie g o  i  A n to n ie g o  
S z u b a rc z y k a . B i l e t y  d o  n a b y c ia  w  
k a s ie  Z a m k u  w  g o d z . o d  10 do  18. 
P o c z ą te k  o g . 19.

K L U B  „ K o n t r a s t y ”  za p rasza  
d z iś  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  n a  p re z e n ta ­
c je  m u z y c z n e  n a  g o d z . 16.30. J u t ro , ' 
w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 10, o d b ę d z ie  s ię  
w  ty m ż e  k lu b ie  o t w a r t y  T u r n ie j  
B r y d ż a  S p o r to w e g o .

Tcjemnica?
W  S K L E P A C H  k o m is o w y c h  p r z y  

u l .  B . K r z y w o u s te g o ,  a ta k ż e  p r z y  
a l .  P ia s tó w  w id n ie ją  in fo r m a c je ,  że 
n ie  p r z y jm u je  s ię  t u  j u ż  ż a d n y c h  
to w a r ó w  p o n ie w a ż  p la c ó w k i  te  u le ­
g a ją  l i k w id a c j i .  P o s ta n o w il iś m y  
w ię c  d o w ie d z ie ć  s ię  w  „ O te x ie ”  
( k tó r e m u  s k le p y  te  p o d le g a ją ) ,  
c z y m  je s t  s p o w o d o w a n e  z a m y k a n ie  
k o m is ó w .  Z  n ie o f ic ja ln y c h  ź ró d e ł 
o t r z y m a l iś m y  in fo r m a c ję  że n a s tą ­
p i  z m ia n a  lo k a l iz a c j i .  P o p r o s i l iś m y  
o p o tw ie r d z e n ie  te j  w e r s j i .

D z ia ł O g ó ln o h a n d lo w y  „ O te x u ” . 
Z a s tę p c a  k ie r o w n ik a  te g o  d z ia łu  u -  
d z ie l i ł  n a m  n a s tę p u ją c e j o d p o w ie ­
d z i:

—  N ie  u d z ie la m y  in fo r m a c j i ,  ż a d ­
n y m  „ K u r ie r o m ” .

W id o c z n ie  s p r a w y  z a m y k a n ia  i 
p rz e n o s z e n ia  p o p u la r n y c h  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  s k le p ó w  są o b ję te  s u p e r  
ta je m n ic ą  ( h a n d lo w ą ) .

A  ty le  s ię  m ó w i o  d o b r e j  i n f o r ­
m a c j i  i  g rz e c z n o ś c i, k tó r a  je s t  p o ­
d o b n o  d o m e n ą  s z c z e c iń s k ic h  h a n ­
d lo w c ó w .

(M a cz )
P .S . D o  s p r a w y  te j  p o w ró c im y  

p o n o w n ie  p j  r o z m o w ie  z d y r e k to ­
r e m  n a c z e ln y m  „ O te x u ” .

br. oddana zostanie część dy­
daktyczna, a pozostałe: komora 
n iskich temperatur, ham ownia 
i sale audytoryjne  przekazane 
zostaną do użytku  w  I I I  kw arta  
le br. Szybkie tempo robót 
trw a  przy budowie 11-kondy- 
gnacyjnego Domu Studenta na 
616 miejsc, zlokalizowanego 
przy al. Piastów. N ow i loka­
torzy będą m ogli wprowadzić 
się już w  m aju  br. Równocześ­
nie na tym  samym obiekcie po­
wstaje sto łów ka o wydajności 
2800 posiłków  dziennie, k tóra 
rozpocznie działalność w  m aju 
1977 roku. N ow y budynek m ię­
dzyw ydziałowy powstający przy 
W ydziale Budownictwa i  A rch i 
tek tu ry  przy al. Piastów, po­
w in ien być oddany w  I I I  k w a r­
tale br.

Akadem ia Rolnicza zyska, 
zlokalizowany przy ul. Chopi­
na, ko le jny Dom Studenta na 
616 miejsc, w  k tó rym  mieścić 
się będzie także stołówka w y­
dająca 1400 posiłków dziennie. 
T rw a  budowa „akadem ika” na 
550 miejsc dla Wyższej Szkoły 
M orskie j, obok którego w  no­
wo powsta jącym  kompleksie 
przy ul. Starzyńskiego znajdzie 
się stołówka na 1600 posiłków. 
Term in  oddania do użytku — 
I I  kw a rta ł 1978 roku.

W  R O K U  1970 ro z p o c z ę ła  s ię  b u ­
d o w a  k o m p le k s u  b u d y n k ó w  d la  
s tu d e n tó w  P o m o r s k ie j  A k a d e m i i  
M e d y c z n e j.  Z o s ta ły  j u ż  p rz e k a z a n e  
3 d o m y  s tu d e n c k ie  o  1065 m ie j ­
sca ch . a o b e c n ie  t r w a  r e a liz a c ja  
b u d y n k u  s o c ja ln e g o , k t ó r y  p o m ie ­
śc i s a lę  w id o w is k o w o - k in o w ą  d la  
260 w id z ó w , k lu b  i  k a w ia r n ię  % t a ­
ra s e m , s to łó w k ę  z a p e w n ia ją c ą  p r z y  
c z te ro k ro tn e j  r o ta c j i ,  1 500 '  p o s i ł ­
k ó w  d z ie n n ie  o ra z  z a p le c z e  d la  o r ­
g a n iz a c j i  s tu d e n c k ic h ,  sa le  b i la r ­
d o w e . te le w iz y jn e  i tp .

B u d o w a  te g o  o s ta tn ie g o  o b ie k tu ,  
w e d łu g  in fo r m a c j i  d y r .  F ra n c is z k a  
K a m o l i ,  p o s ia d a  ju ż  ro c z n e  o p ó ź ­
n ie n ie .  a n a s tę p n y  t e r m in  w y z n a ­
c z o n y  K o m b in a to w i B u d o w n ic tw a  
O g ó ln e g o  n r  1 p rz e z  K o m is ję  A r ­
b i t r a ż o w ą  n a  30 s ie r p n ia  b r . ,  są­
d zą c  p o  te m p ie  p r a c y , r ó w n ie ż  n ie

(PC )

W prawdziwie zimowej scenerii

Licealiści rozpoczynają ferie
OD P O N IE D ZIA ŁK U  2 Z OBECNYCH FE R II skorzy 

lutego rozpoczynają się z i- sta w  Szczecinie 15 800 młodzie 
mowę ferie  dla uczniów ży szkół ponadpodstawowych; 
szkół średnich, zaś ich w  tym  6140 licealistów  i  po- 
m łodsi koledzy z podsta- nad 6,5 tys. uczniów techników 
wówek tego samego dnia i  szkół zawodowych. Jak w yn i- 
zasiądą w  szkolnych ła w - ka z dotychczasowych obliczeń, 
kach po 2 tygodniach „b ia - dw ie trzecie z nich spędzi z i­
ły  ch w a kac ji” , m owy odpoczynek poza do.mem

— na obozach stałych i  wę­
drownych lu b  z rodzicami na 
wczasach, korzysta jąc w  całej 
pe łn i z uroków tegorocznej 
„p raw dz iw e j”  zimy.

Jeszcze o systemie

,Rejestr‘

Koniec z bałaganem?
W  Ś L A D  za naszą  in fo r m a c ją  i  

w y ja ś n ie n ie m  W y d z ia łu  K o m u n ik a ­
c j i  U M  n a  te m a t  b a ła g a n u  ja k i  
w k r a d ł  s ię  d o  s y s te m u  „ R e je s t r ” , 
d z iś  p r z e k a z u je m y  k o le jn ą  w ia d o ­
m o ś ć  d la  p o s ia d a c z y  p o ja z d ó w  z te ­
r e n u  S z c z e c in a . Z  d n ie m  d z is ie j­
s z y m  (31 b m .)  W o je w ó d z k i U rz ą d  
P o c z ty  w  S z c z e c in ie  ro z p o c z y n a  
s u k c e s y w n e  w y s y ła n ie  „ Z a p r o ­
s z e ń ”  ( b la n k ie tó w )  d o  u is z c z e n ia  
o p ła ty  r e je s t r a c y jn e j  za r o k  1976 
p r z y g o to w a n y c h  p rz e z  s y s te m  i n ­
f o r m a t y c z n y  „ R e je s t r ” .

W y ja ś n ia m y ,  że o s o b y  k tó r e  ju ż  
d o k o n a ły  w c z e ś n ie j t a k ie j  o p ła ty ,  
(w z g lę d n ie  w y r e je s t r o w a ły  s w ó j p o ­
ja z d ) ,  m a ją  p e łn e  p r a w o  t r a k to w a ć  
to  n o w e  „ Z a p r o s z e n ie ”  ja k o  n ie ­
a k tu a ln e .  N o w y  b la n k ie t  je s t  m n ie j 
s zy  o d  p o p r z e d n ic h  i  z o s ta ł o p a t rz o ­
n y  w y r a ź n y m  n a d r u k ie m , że c h o ­
d z i t u  o  o p ła tę  za  r o k  1976. D o d a t­
k o w a  in fo r m a c ja  d o ty c z y  te r m in u  i  
m ie js c a  p ła tn o ś c i.

S ą d z im y , że  s k o ń c z y  s ię  w re s z c ie  
b a ła g a n  j a k i  na  s k u te k  p rz e k a z a n ia  
n ie d o k ła d n y c h  in fo r m a c j i  d o  k o m ­
p u te ra , w y w o ła ł  t y le  z a m ę tu .

D L A  m ło d z ie ż y  l ic e ó w  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  m ie js k i  W y d z ia ł O ś­
w ia t y  i  W y c h o w a n ia  z o rg a n iz o w a ł 
21 o b o z ó w  g ó r s k ic h  z a p e w n ia ją c  na 
n ic h  m ie js c a  476 u c z e s tn ik o m . O g ro ­
m n a  w ię k s z o ś ć  l ic e a lis tó w  sp ę d z i 
fe r ie  n a  o b o z a c h  o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  w ła s n e  6 z k o ły ,  z a k ła d y  p r a ­
c y . b ą d ź  te ż  w y je d z ie  do  s w y c h  
k r e w n y c h  w  in n y c h  r e jo n a c h  k r a ­
ju .

W ie le  s z k ó ł z o rg a n iz o w a ło  z im o ­
w e  oboz.y O H P . M ło d z ie ż  u c z e s tn i­
cząca  w  n ic h  p o łą c z y  w y p o c z y n e k  
z p ra c ą  f iz y c z n ą  na  ś w ie ż y m  p o ­
w ie t r z u .

W  m ie ś c ie  sp ę d z i z im o w ą  p r z e r ­
w ę  w  le k c ja c h  o k o ło  15 ty s .  u c z ­
n ió w  s z k ó ł ś re d n ic h  i  z a w o d o w y c h . 
D ła  n ic h  p r z y g o to w a n o  r ó w n ie ż  ró ż  
n e g o  r o d z a ju  z im o w e  a t r a k c je :  o d ­
b ę d ą  s ię  l ic z n e  w y c ie c z k i,  z a w o d y  
s p o r to w e , z a ję c ia  w  k o ła c h  z a in te ­
re s o w a ń  w  k lu b a c h  i  ś w ie t l ic a c h .

SĄ D ZIM Y, że starsi ucznio­
w ie potra fią  w  tegorocznym pro 
gramie szczecińskich fe r ii zna­
leźć coś ciekawego dla siebie 
i  dobrze odpoczną przed ko le j­
ną tu rą  szkolnej pracy. (ław)

„Życzliwość nic nie kosztuje"

Tramwaj
„ P rz e d te m  czę s to  b y ła m  ś w ia d ­

k ie m  ta k ic h  in c y d e n tó w ,  j a k i  z d a ­
r z y ł  m i  s ię  k i l k a  d n i  te m u  o k o ło  
g o d z . 17 n a  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo ­
w y m  p r z y  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o ­
p o ls k ic h  ( u  z b ie g u  z  u l .  F r y s z ta ­
c k ą ) .  T r a m w a j n r  4 n a g le  r u s z y ł  
a  je d n o c z e ś n ie  a u to m a ty c z n e  d r z w i  
u w ię z i ły  m i  rę k ę . T y lk o  d z ię k i  
p r z y to m n o ś c i u m y s łu  d w ó c h  p a s a ­
ż e ró w , k tó r z y  ro z s u n ę li  d r z w i  to a -  
g o n u , u d a ło  m i s ię  w y jś ć  z  w y p a d ­
k u  ca ło . M o to rn ic z y  n ié  r a c z y ł  za ­
t r z y m a ć  t r a m w a ju . . . "

Z  D A L S Z E J  czę śc i l i s t u  d o w ia d u ­
je m y  s ię , że „ c z w ó r k a ”  o k tó r e j  
m o w a  n ie  b y ła  w c a le  z a t ło c z o n a , 
zaś ć ir z w i t r a m w a ju  z a m k n ię to  
p rz e d  n o ;e m  n ie  t y l k o  je d n e j  p a ­
sa że rce  (a u to rc e  l i s t u )  le c z  c a łe j 
g r u p ie  lu d z i  s p ie s z ą c y c h  d o  w o z u . 
C z y ż  m o ż n a  s ię  w ię c  d z iw ić ,  że 
r e la c ję  k o ń c z y  s e r ia  g o r z k ic h  u o g ó l­
n ie ń  n a  te m a t  p r a c y  c a łe g o  p e rs o ­
n e lu  s z c z e c iń s k ie j k o m u n ik a c j i?

O  T R U D N O Ś C IA C H  k o m u n ik a c y j ­
n y c h  S z c z e c in a  p is z e m y  n ie je d n o ­
k r o tn ie .  B r a k u je  w a g o n ó w  t r a m w a ­
jo w y c h  i  a u to b u s ó w , b r a k u je  lu d z i  
U<> o b s łu g i ś r o d k ó w  lo k o m o c j i ,

- ra w n ą  k o m u n ik a c je  u t r u d n ia ją  
„ k o r k i ”  w  w ę z ło w y c h  p u n k ta c h

m ia s ta . T o  w s z y s tk o  s k ła d a  s.ię na  
n ie le k k ą  p ra c ę  m o to rn ic z y c h ,  k ie ­
r o w c ó w  i k o n d u k to r ó w .  C zyż  je d ­
n a k  m o że  to  u s p r a w ie d liw ia ć  z ja ­
w is k o  le k c e w a ż e n ia  p a s a ż e ró w , t r a ­
k to w a n ia  lu d z i  j a k  „ t o w a r  p rz e w o ­
z o w y ” ?

O ty m ,  że m o ż n a  je d n a k  m im o  
t r u d n y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  s p e łn ia ć  
s w e  o b o w ią z k i z a w o d o w e  rz e te ln ie  
a n a w e t  w z o r o w o  p r z e k o n u je m y  się 
o b s e rw u ją c  n a  c o  d z ie ń  p ra c ę  p e r ­
s o n e lu  W P K M . W ie lo k r o tn ie  k ie ­
r o w c y  a u to b u s ó w , m o to rn ic z e  ( tu  
j u ż  p rz e w a ż a ją  p a n ie )  t r a m w a jó w  
ś w ia d c z ą  n a m  d o w o d y  ż y c z l iw o ś c i,  
z a e h o w u ją  s ię  w o b e c  p a s a ż e ró w  z 
z a w o d o w ą  g a la n te r ią .  S ę k  je d n a k  w  
ty m .  że p o d o b n e  z a c h o w a n ia  t r a k ­
tu je m y  — m y  p a s a ż e ro w ie  ja k o  
rz e c z  z w y k łą  i  n o r m a ln ą .  I  c h y b a  
s łu s z n ie . N ie  je ź d z im y  p rz e c ie ż  za 
d a r m o .

Z  d r u g ie j  s t r o n y ,  n ie s te t y ,  s y g n a ­
łó w  o  le k c e w a ż e n iu  p a s a ż e ró w  p rze z  
p e rs o n e l k o m u n ik a c y jn y  o t r z y m u ­
je m y  n a d a l  d u ż o . T y m c z a s e m  n ie  
p o d le g a  d y s k u s j i ,  że w  c ią g u  o -  
s ta tn ic h  k i l k u  la t  n ie w ą tp l iw ie  p o ­
p r a w i ł  s ię  p o z io m  k u l t u r y  z a w o d o ­
w e j  p r a c o w n ik ó w  k o m u n ik a c j i ,  
z m ie n i ł  s ię  w y ra ź n ie  n a  k o rz y ś ć

sieianKi
s to s u n e k  p e rs o n e lu  d o  p o d ró ż n y c h . 
A  s k a r g i p ły n ą  ja k  d a w n ie j. . .  J a k  
p o g o d z ić  te  d w a  fa k ty ?

W Y T Ł U M A C Z E N IE  te g o  p a r a d o k ­
su  je s t  p ro s te : w z ró s ł p u ła p  sp o ­
łe c z n y c h  w y m a g a ń  w  k a ż d e j d z ie ­
d z in ie  u s łu g ! D ro b n e  n ie u p rz e jm o -  
ś c i i  n ie d o p a tr z e n ia  n ie g d y ś  t r a k t o ­
w a n e  ja k o  z ło  k o n ie c z n e  (b o  o b s e r ­
w o w a n e  n a g m in n ie ) ,  dz iś  b u d zą  
lu d z k i  s p rz e c iw .

S to s u n k i p e rs o n e l —  p a s a ż e ro w ie  
w  ś ro d k a c h  m ie js k ie j  lo k o m o c j i  d a ­
le k ie  są jeszcze  od  i d y l l i .  B e z  w ą t ­
p ie n ia  część w in y  p o n o s z ą  s a m i pa 
s a ż e ro w ie . “B y w a ją  n ie z d y s c y p l in o ­
w a n i,  k r n ą b r n i ,  k ł ó t l i w i .  C óż, p o d ­
ró ż  s z c z e c iń s k im  t r a m w a je m  w  
„g o d z in a c h  s z c z y tu ”  n ie  n a le ż y  d o  
p r z y je m n o ś c i.

P o p y t  n a  u p rz e jm o ś ć  i  ż y c z l i ­
w o ś ć  je s t  n a jw ię k s z y  w ła ś n ie  ta m , 
g d z ie  t ł o k  i  p o ś p ie c h  ro d z i k o n ­
f l i k t y  i  s p rz e c z k i.  S z c z e c iń s k ie  
t r a m w a je  i  a u to b u s y  to  m ie js c a , 
g d z ie  t r u d n o  o a tm o s fe rę  s ie la n k i.  
I  t u  w ła ś n ie  ż y c z l iw o ś ć  je s t  w  
s z c z e g ó ln e j c e n ie . S p o łe c z n e  w y m a ­
g a n ia  n a le ż y  u s z a n o w a ć . T o  p r o ­
fe s jo n a ln y  o b o w ią z e k  c a ł e g o  
p e rs o n e lu  m ie js k ie j  k o m u n ik a c j i .

( ła w )

W SZCZECINIE zima w 
pełni. Jedni twierdzą że 
schody na Wałach Chrob­
rego w śniegowej szacie 
wyglądają bardziej dostoj­
nie, drudzy zaś — że ta­
kie schody są niebezpiecz­
ne i „odzierają” ten zaką­
tek miasta z zimowej oz­
doby. Trudno jest pogodzić 
zapatrywania romantyków 
z praktykami odpowiedział 
nych za porządki w na­
szym mieście, choć ci o- 
statni mają niewątpliwie 
rację.

Foto: Z. Jodkowski

i t R h  m i n u s *1 
-  pomysł* 

który chwycił
SWEGO CZASU dużo zainte­

resowania wzbudził p ro jekt za­
łożenia K lubu  „R h m inus”  
przedłożony przez szczecinianina 
Tomasza N ajdera a zrelacjono­
wany trzy  la ta temu na łamach 
„K u r ie ra ” . Pomysł spotkał się 
z szerokim echem w  całym kra  
ju , lecz w  samym Szczecinie 
początkowo w yw o ła ł pewne 
kontrowersje wśród n iektórych 
działaczy PCK (o patronat te j 
w ie lk ie j organizacji zabiegali 
bowiem organizatorzy „R h m i­
nus” ).

K Ł O P O T Y  g ro n a  z a p a le ń c ó w  
p ra g n ą c y c h  r o z w i ja ć  d z ia ła ln o ś ć  w  
h u m a n ita r n e j  d z ie d z in ie  k r w io d a w ­
s tw a  p o d  s z y ld e m  „ R h  m in u s ”  z a ­
k o ń c z y ły  s ię  p o m y ś ln ie .  W  u b . ro ­
k u  p r z y  D o m u  K u l t u r y  n a  P o m o ­
rz a n a c h  p o w s ta ło  n o w e  m ie js k i«  
k o lo  P C K  p o d  n a z w ą  „ K l u b  R h  
m in u s ” . O b e c n ie  w  s a m y m  S zcze ­
c in ie  z rzesza  o n o  180 s ta ły c h  c z ło n ­
k ó w .  N a w ią z a n o  ju ż  o w o c n ą  w s p ó ł­
p ra c ę  z W o je w ó d z k ą  S ta c ją  K r w io ­
d a w s tw a , a w k ró tc e  k lu b  w e jd z ie  
w  k o n ta k t  z Z a k ła d e m  P a to lo g i i  C ią  
ż y  P A M . W  g r o n ie  a k t y w is tó w  k o ła  
je s t  j u ż  40 h o n o r o w y c h  d a w c ó w  
k r w i .  K r w i  u n ik a ln e j ,  n ie z w y k le  
p o tr z e b n e j p la c ó w k o m  m e d y c z n y m  
(p o s ia d a  ją  15 p ro c . lu d z i) .

O c z y w iś c ie  n a  h o n o r o w y m  k r w io ­
d a w s tw ie  n ie  k o ń c z y  s ię  p ro g ra m  
d z ia ła ln o ś c i k o ła .  C z ło n k o w ie  k lu ­
b u  b a w i l i  s ię  n ie d a w n o  n a  w ła s n y m  
k a r n a w a io w y m  b a lu ,  a ha s ’ em  z a ­
b a w y  b y ło  —  „ P lu s y  M in u s a ” .

SZCZECIŃSKIE KO ŁO  PCK 
z pomorzańskiego Domu K u ltu ­
ry  „dochowało się”  licznego 
grona sym patyków w  całym 
k ra ju . Pomysł, zrodzony w  
Szczecinie- — chw ycił. (ł)

Puste gabloty
P R Z Y  u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u ,

(v is  à v is  „ K a s k a d y ” ) z n a jd u ją  s ię  
w i t r y n y  w y s ta w o w e ,  o n g iś  w y k o ­
r z y s ty w a n e  p rz e z  b y iy  C R F , d o  re ­
k la m y  f i lm ó w .  O b e c n ie  zza b r u d ­
n y c h  s z y b  d o s trz e c  m o ż n a  je d y n ie  
p ł y t y  n a  k tó r y c h  b y iy  p rz y c z e p ia ­
ne  z d ję c ia ,  o ra z  s to ją c e  w e w n ą tr z  
m e ta lo w e  s to ja k i .  T a k a  .^ w y s ta w a ”  
m ia s ta  n a  p e w n o  n ie  z d o b i i  są ­
d z im y ,  że o b e c n y  u ż y t k o w n ik  p r z y ­
p o m n i s o b ie  o o p u s z c z o n y c h  g a b lo ­
ta c h .  (p c )


